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Opozycja żąda wycofania wojsk brytyjskich 


Krwawe zamieszki 
w Ke'cze i Aleksandrii 


Czy Rada Bezpieczeństwa | 
zabierze głos w sprawie Nilu? 


KAIR (SAP). Delegacja egipska, która zebrała się w mie- 
niu premiera, odrzuciła projekt układu Bevin—Sidky Pasza 
7 głosami opozycji. Komunikat opozycji wyjaśnia, iż sprzeciw 
wywołują przede „wszystkim 3 punkty: 1) niebezpieczeństwo 
wciągnięcia w wojnę po: stronie W. Brytanii, 2) okres ewaku- 
acji, trwający 3 lata jest nadmierny, gdyż po zakończeniu wojny 
wojska brytyjskie powinny były ewakuować całe terytorium 
egipskie, 3) odnośnie Sudanu — członkowie opozycji uważają, 
nowy projekt :w praktyce utrzymuje status quo, a udzielając 
Sudanowi prawa stanowieria, o. swoim p. reżimie, otwie- 
ra drogę do oddzielenia Sudanu od Egiptu. 


ROZRUCHY 
W ALEKSANDRII | KAIRZE 


ALEKSANDRIA (SAP) Stu- 


Tow. *6w. 
Ewa Piotrowska 
i W. Włodarczyk 


zwerbowały 168 czoaków. 


do PPS 


ciw. premierowi Sidky-Paszy i 
ministrowi Bevinowi. Posterun- 
ki policji i woiska 
zostały wzmocnione. Aresztowa- 
no 400 studeńtów. 

W dzielnicy robotniczej Kai- 


ce miasta zarzucone sa kamie: 
niami i szkłem z: potłuczonych 
okien. Młodzież ze szkół śred- 
nich wyległa na ulice! z zapaló- 
nymi pochodniami, powywraca- 
ła latarnie uliczne'i zapalił» ucho 
dzacy z przewodów gaz. Pólicię 
obrzucono kamieniami i  po- 
chodniami, poprzewracano tram 
waje i powybijano szyby skle- 
powe. 

Wczoraj w nocy wrzucono 
bombe domowego wyrobu do 


dy sa nieznaczne. - 
| W czasie starcia policii ze stu 
dentamt w Kairze w. dzielnicy 
Ahbasieh, policja użyła broni 
palnej, powoduiac, śm:erć jedne- 
go ze studantów. Kilku. nolan 
tów odniosło lekkie: rany. Stu- 
denci usiłowali podpalić: s”kołe 
Tewfikich. Pożar wyrzadził” pe- 
wne szkody, lecz ostatecznie zo- 
stał umaszony po otoczen'u n'ó- 
nacego budynku kordonem poli- 
cji. OBRA: 
Rzad ogłosił zarzedzenie, za- 
braniaiace wszelkiego rodzaju 
demonstracji. Minister snraw 
wewnetrznych Hassan Rifaat 
Pasza oświadczył . koresbonden- 
tom zagranicznym. że sytuacja 
jest”..dosyvć burzliwa”. Wojsko- 
wym brytyśskim został wzbronia 
ny wstęp do Kairu i Aleksandrii. 


KRÓT COFNĄŁ 
PEŁNOMOCNICTWA 
LONDYN, PAP. Agencja Reutera 
donosi z Kairu, że we wtorek odbyło 
się posiedzenie parlamenlu egipskiego 


Tow. tow. Ewa Piotrowska I Vea 

cława Włodarczyk, członkinie 
Dzielnicy Grochów zjednały w o- 
kresie werhunkowym do Partii 1.8 
członków, większość spośród nich 
stanowią pracowrócy Państwowych 
Zs! ładów Konfekcyjnych. 
(W szybkim tempie rosną szeregi 
naszej Partii, Coraz szersze masy 
świata pracy wkraczają na drogę, 
wytyczoną przez Czerwone Sztan- 
dary Poishiej Partii Socjalistycz- 
nej. 

Twardym krokiem zbliżamy się 
do chwili „w której osiągniemy wy- 
znaczną sobie tymczasem ilość 
"złonków — pół miliona. 

Będziemy mogli zapełnić luki 
powstałe w kadrach naszych w 
okresie okupacji, będziemy mogli 
wyszkolić nowe zastępy działaczy 
socfalistycznych, którzy wyr: łnią 
przekazany nam  tesiament pole- 
"łyrh boiowników. 

Wyniki  akcil  werbuni'owej 
świadczą, że społeczeństwo darzy 
nas coraz wię' szym zaufaniem, 
poznano nas po naszej pracy. 


pemaen eee M ooie 


LONDYN, (PAP). — Premier Aitlee ż- siły zbrojne będą mogły być do koń 
złożył w Izbie Gmn oświadczenie, w ca r. 19046 zredukowane do 1,200.000 
którym wyjaśnił, że powolność demo- | ludzi. W rzeczywistości stan liczebny 
biłizacji armii angielskiej należy przy | armii angielskiej będzie wynosił na 1 
pisać temu, że traktaty pokojowe nie, stycznia 1947 r. 1,385.000 żołnierzy. 
zostały dotychczas jeszcze podpisane.| Premier zaznaczył, że wojska an 


Pierwolnie rząd brytyjski przypuszczał, | gięlskie mog: być obecnie wycofane + 


Boyd Orr przybywa do Polski 


LONDYN, PAP. 27 b.m. przybywa 
do Polski naczelny dyrektor Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych dla Wy- 
żywienia i Rolnictwa (FAO), John 
Boyd-Orr. s: 

Boyd-Orr, członek Labour Party, 


jest profesorem i wybitnym > nauko 
wym znawcą zagadnień wyżywienia i 
rodnictwa Był on jednym z głównych 
doradców. rządu W. Brytanii podczas 
wojny w zakresie organ'zacji wyży 
wienie. 


dónci urządzili demonstrację prze bacie. Pozostali na sali posłowie po 


egipskievow 


ru, iest kilka osób: zabitych. ie-i 
dna kobieta ranną Główne uli? 


pmachu władz brytyjskich. Szko- | 


Odczytany został dekret króla Faruka terminem — sumę 205.529 zł. 


Premier Attlee wuj ja á m. ci 


przyczyny powolnej demobilizacji 


cofający pe'nomocnictwa  12-osobo- 
wej delegacji wyznaczonej w marcu 
dla prowadzenia z Wielką Brytanią 
pertraktacji w sprawie rewizji trakta- 
tu egipsko-brytyjskiego z 1936 roku. 

Gmach parlamentu w czasie sesji 
popołudniowej strzeżony był przez 
kilka tysięcy policjantów. 

W godzinach wieczornych parla- 
ment egipski zebrał się ponownie, by 
rozpatrzyć projekt traktatu brytyjsko- 
egipskiego.. 


OPOZYCJA OPUŚCIŁA 
SALĘ OBRAD 

Premier Sidky Pasza po otwarciu 
| posiedzenia zażądał, by dyskusja od- 
bywała się przy drzwiach zamknię- 
tych. Przywódcy opozycji przeciwsta- 
wili się temu żądaniu podkreślając. 
że kraj musi być dokładnie poinfor* | Polityka brytyjska w dorzeczu Nilu 
mowany o szczegółach rokowań, w [zupełnie słusznie niepokoi tych, któ- 
rawie stosunków z W. Brytanią, Po- |rzy walczą o posojową współpracę 
nieważ jednak wiekszość 112 posłów | między narodami — vsisze Bielinkow. 
poparła żądanie premiera. 52 cz'on- |— Zwłaszcza, że chodzi o niepodle- 
ków opozycji wyszło z sałi, oświad- |głość polityczną narodu 
czając, że nie będą uczestniczyli w de- | .tóry tak samo jak W. Brytania jest 
pełnoprawnym członkiem ONZ.“ 


miera do podjęcia rokowań ponow- 
nych z W. Brytanią w celu zrealizo- 
wania egipskich aspiracji narodowych, 
całkowitej ewakuacji kraju i jedności 
doliny Niłu. 

Przywódca niepodległościowej par- 
tii sudańskiej Abdel Rahman el Mahdi 


nu, ażeby bronić przed rządem bry= 
tyjskim idei niepodległości Sudanu. 


PRZEKAZAĆ SPRAWĘ ONZ 


MOSKWA. (SAP). Dziennikarz ra- 
dziecki Bielinkow opublikował arty- 


„Koła postępowe Egiptu żądają, aby 
kwestia” egipska została przekazana 
niezwłocznie Radzie' Bezpieczeństwa. 


Prasa wloska o stosunkach dyplomatycznych 


między Polską a Watykanem 


RZYM. Prasa włoska przypuszcza, że wizyta kardynała 
Hlonda w Rzymie stworzy możliwość nawiązania stosunków dy: 
„płomatycznych między Polską a Watykanem. 
"'Socjal''tyczny dziennik „Avanti” przediukowuie wywiad pre- 
zydenńta Bieruta i p'sze: „Kardynał Hlond, który ma pozostać .w 
Rzymie do 15 żrudnia, przedstawi władzom Watykanu obecną 
sytuację Kościoła w Polsce. Pozwoli. to na usuniecie nieporozu- 
mień isamożliwi nawiązanie normalnych stosunków poiniędzy 
Kościołem a Państwem Polskim. 


Jedynie okcja miedzynarodowa 
mcże cdbudewać zniszczenia wojenne 


Przemówienie tow. min. Grossielda 


NOWY JORK (PAP). Na sesji ko-, dowy terenów zmszczonych wojaą. w 
|mieji *goepodarczo-linazcowej General- | czaeię dyckucji, członek delegacji poi- 
nego. Zgromadzenia ONZ, która obra- | skiej wiceminister tow Groesield wy: 
duje pod przewodnictwem ambasadora śłosił przemówienie w którym zwrócił 
tow, Lange, dyskutowano nad sprawo- | uwagę, że odbudowa zniszczonych woj 
|zdaniem Rady Ekonomiczno-Społecz- | nA obszarów jest nie tylko moralnym 
| sej ONZ na temat ekonomicznej odbu- | zobowiązaniem Narodów Zjednoczo 


1 aych, ale również podstawowym wa- 
Prezydent Bierut 


runkiem powrotu Europy do normat- 
nego życia gospodarczego. Jakkolwiek 
wszystkie zacofane gospodarczo kraje 


a a 

i Marsz. Żymierski wymagają międzynarodowej pomocy, 

| 5 to jednak, zdaniem delesata Poieki 

'na Dan nę Narodową pierwszeństwo należy cię państwom 
zniszczonym przez wojnę. Konieczna 


Prezydent Krajowej Rady Nar, jest akcia międzynarodowa, a eprc'al- 
rodowej ob. Bolesław B'erut' zę jrodyckyńoówaaa jest 40 lej ONZ 
wpłacił w dniu wczorajszym na 
„Daninę Narodową na zagospo- 
darowanie Zjem Zachodnich 
kwotę zł. 100.000. 


jego zastępca gen. M. Spychal- 
ski, szef Sztabu gen. Wł. Kor- 
, czyc, wiceministrowie Minister- 
| stwa Obrony Narodowej, szefo- 
wie departamentów MON oraz! NOWY JORK (PAP). — W komisji 
szefowie s'użb i instytucji W. P. zaw wóz o» debaię 
tożyvli i ie- nad wnioskiem radzieckim w sprawie 
Koki nà Pannę Narodowa x ; ujawnienia slanu liczebnego sił zbroj- 
DOFAZOWO, W: CROSCI „p nych aliantów na terytoriach obcych, 
jak również nad uzupełnieniami tego 
wniosku, dotyczącymi sił zbrojnych w 
obrębie granic każdego państwa. 


Mołoiow stwierdził, że tylko 2 kra- 
'je: Salvator i Argeniyna wysunęły o- 
biekcje przeciwko rozważeniu zagad- 
nienia sił zbrojnych na terytoriach 
obcych. Francja, Polska, Indie, Chiny. 
Indonezji, ale muszą pozostać jeszcze | Czechosłowacja i Jugosławia wypowie 
jakiś czas w wielu krajach europej-| działy się za przyjęciem wniosku ra 
skich. Poza tym stały stan napięcia w gzjeckiego. Mołotow oświadczył, że de 
Palestynie wymaga obecności tam Od |jegzcją radziecka nie żywi zastrzeżeń 
działów brytyjskich. Anglia — mówił | w «stosunku do brytyjskiej propozycji 
Attlee — jest zmuszona utrzymywać | kompromisowej, w myśl której wszy- 
pewne garnizony we Włoszech aż do scy członkowie ONZ mieliby w dnin 
momentu podpisania traktatu pokojo- | ; stycznia 1947 dosiarczyć danych o 
wego z Włechami i ustalenia granicy | wszystkich swych wojskach i bazach 
włosko: jugos owiańskiej. Wspomina- | „a granicą i w kraju. 
= dia ge 13M PEETI ża stu Mołotow sformułował następującą 
„Wojska brytyjskie przebywają tam A i radziedkiet: 2 

ży ; ’ < żeby do- | PTOPOZYCJE delegacji radziec dej: » gro 
ne dadane rada. mienakingo,: Pa madzenie Generalne uważa, że wszyst- 
pomagać w utrzymaniu ładu i porząd- kia peńatma — Gslonkowie: ONŻ — 
res powinny przedstawić informacje doty- 

W końcu 1947 r. armia brytyjska | czące ich zbrojeń i sił zbrojnych sta: 
. będzie liczyć 800,000 ludzi. 


pasza odleciał z Chartumu do Londy- ; 


PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Wydawca: Rada Naczelna P.P. S. 


4-ro godzinnej debacie wezwali pre- į 
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kuł na temat stosunków w Egipcie. 


egipskiego. | 
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Źli i dobrzy 
Wykonanie programu politycznego, społecznego i gospo” 
darczego Rządu jedności Narodowej, w szczególnośc. zaś zrea- 
lizowanie Planu Odbudowy Gospodarczej, wymaga normali- 
zacji stosunków i atmosfery praworządności. Z kolei prawo 
rzadność wymaca jasnych, obiektywnych kryteriów oceny nie 
tylko ziawisk, ale także ludzi. W życiu społecznym, w przeko- 
naniu społeczeństwa, musi powstać świadomość, że takie kry- 
teria istnieją i obowiazują. Tylko tą drogą można oddzielić 
uczciwych, pracowitych robotników, chłopów, intel'gentów —- 
od lasu, od band, od zarazy NSZ, od malkontenctwa: rozgrze- 
szającego faszystowskie podziemie. 

Kto jest „zły”, a kto jest „dobry”? Kryteria teoretyczne 
wydają się jasne, ale w praktyce niektorzy interpreruig je 
w sposób dość dowolny, co w rezultacie powoduje wiele szko- 
dy i niejedną krzywdę. Historia Polski nie rozpoczęła się ani 
w roku 1944, ani nawet w roku 1939. Jeśli kryterium bieżącej 
postawy wobec obowiazków społecznych i państwowych jest 
niewystarczające, jeśli koniecznie trzeba — a czasem rzeczywi- 
Ście trzeba — sięgać w przeszłość, to liczmy wszystkim jedna* 
kowo ich plusy i ich minusy. 

Zróbmy np. rachunek sumienia człowiekowi, który brał 
udział w walkach niepodległościowych przed 1918 rokiem. 
któremu czas siwizną włosy przyprószył w opozycii wobec Sa- 
nacyjnego reżimu; który pod okupacją brał udział w ruchu 
oporu, choć nawet politycznie b'ądził; który przejrzał i stanął 
bez wahań do pracy w szeregach jednej z partii, który całko” 
wicie dziś poświęcił się nowym obowiazkom państwowym 
i społecznym. Czy jest on „zły“? Czy też jest „dobry“, chociaż 
w konspirzcji politycznie błedził? Odpowiedź wydaje sie oczy- 
wista. Jej praktyczne konsekwencje również muszą być oczy- 
wiste. 

Weźmy inny przykład. Oto człowiek, który do roku 1939 
„ziadał chleb”, wspó żyjąc dość wygodne z niewygodnym dla 
ludu polskiego reż”mem. W czasie okupacji nie wypowiadał 
się wyraźnie ża żadnym z ugrubowań; przeżył czas ten zwy- 
czajnie, „na miarę krawca, nie F:diasza'. W r. 1945 rracowa! 
również, zwyczainie, po ludzku, choć może i wzgiędaie wy- 
godnie. Wreszcie doszedł do przekonania, że i on i krai od- 
niosą korzyść, ieśli zapisze się do jedlnei z rządzących partii. 
Czy ten. człowiek iest: „zly, czy „dobry“? Osobiście nie za” 
chwycam się tym typem ludzi, ale chetnie przyznaię, że mogą 
to być ludzie pożyteczni, maiacy dobre kwal'tikacjie fachowe, 
ludzie właśnie przeciętni. z jakich ostatecznie składa się sbole- 
czeństwo. Nie patrzmy im zatem w legitymacie partviną. To 
już wewnętrzna sprawa danej partii, czy chcę go legitymacją 
obdarzyć, czy nie. 

Weźmy ieszcze inny przykład. Oto człowiek który do waj- 
ny chleb jadł z różnych pieców. Radykalizował w sanacji i fa- 
szyzował w kołach radykalnych. W czasie okunaci albo robił 
to samo, albo załatwiał — w różny sposóh — swoje prywatne 
interesy. W roku 1944 stał się „integralnie entu”jastyczry”, 
usiłuiac sobie torować drogę do kariery. Nie poznano s'e na 
nim. Ten i ów gotów byłby nawet widzieć go na odpowied:ial- 
nym starow sku. A tymczasem jest to człowiek bez wątpienia 
„zły”; na talich ludziech nie można bazować. budiąc a%tyw 
społeczny Nowej Polski — choć zapewne nie trzeba ich hez 
bieżacego i konkretnego powodu eliminować ze społeczności 
Tylko że ten bieżący i konkretny powód zdarza się wówczas 
aż nader czesto; ma on pomak wcale nie polityczny... 

Ludzi można ocenioć, nie patrzac w ich legitymacje par- 
tyjne. Przeciwnie, legitymacje partyjne n'eraz mylą. A już 
w każdym rez'e dwai ludz'e, jednako dziś praktycznie pożyte- 
czni i wartościowi dla państwa i spo”eczeństwa i np. iednako 
wczoraj politycznie błądzacy — nie moga być oceniani różnie. 
w zależności od tego, jaką legitymacie partyjną maia w kie- 


szeni. TULIAN HOCLIFELD. 


NE zu NOWY wniosek Mołotowa 


w sprawie ujawnienia sił zbrojnych 


brytyjski Noel Baker polemizowali z 
wywodami Mołotowa a delegat Fran- 
cji Parodi raz jeszcze poparł stano- 
wisko radzieckie Dyskusję odroczono 
do dnia następnego. 


riach. Informacje te powinny pé 
przedłożone gdy Rada Bezpieczeńs'wa 
zbada propozycje w sprawie general- 
nej redukcji zbrojeń. 

Na zakończenie dyskusji delegat a- 
merykański sen. Connally i deiegat 


Ryrnes konferewm z MeŻsłowam 
i z Bevinem 


N. JORK (PAP). Dotychczas brak 
informacji co do przebiegu rozmowy, 
trwającej przeszło godzinę, pomiędzy 
Mołotowem i Byrnesem. która odbyła 
się bezpośrednio przod poniedziałko: 
wym posiedzeniem Rady' Ministrów | nesa w poniedziałek dla M.łotowa Be 
spraw zagranicznych Rzecznik Rady | vina oraz przedstawiciela Francji de 
podał jednak do wiadomości, że roz | Murville, ministrowie mieli okazję 
mowa dotyczyła traktatów  pokojo: | przeprowadzić dalsze nieoficjalne roz- 
wych dla Włoch i innych państw wal kija 
czących u boku Niemiec. i W kołach politycznych panuje prze- 

N. JORK (PAP). Byrnes i Bevin | konanie, że zostały osiąśnięte pewne 
spotkali się dwukrotnie we wtorek ra. | pozytywne rezultaty w sprawie Trie- 
no na krótkich konferencjach, W ko! stu, 
łach politycznych przypuszczają. >) 


niedziałek z Mołotowem na wtorko- 
wych konierencjach ministrów anglo- 
saskich rozważaną była eprawa veta 
oraz traktatu pokojowego z Niemcami, 


—— 


cjonowanych na ich własnych terylo po rozmowie, którą Byrnes odbył w po 


Na śmadaniu wydanym przez Byr- , 
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Warszawa, 27 listopada. 


UNESCO 


UŁ drugi tydzień obraduje w Pa- 

ryżu pierwsza światowa kouieren- 

cja nowej międzynarodowej urga- 
mizaącji, suancj pod nazwą UNSUU. Na 
gwa ia wauucza (po augielskuj Unitet 
Nations Educationui Scicatifie and Cul 
turai Urganizatiom, czyńi Organizacja 
Zjednoczwuych Narudów dla opraw 
ksztaiceula, nauk) | kultury. W obra- 
dach bierse udziai liczna polska dele- 


gecja 

Gele UNESCO wynikają jut s samej 
maswy, Chodzi © międzynarudową 
współpracę w dziedzinie szkolniciwa, 
maukż i kultury. Twórey i inicjaierzy 
UNESCO, wśród których wymieniany 
jest na pierwszym miejscu słynny an- 
Gielski uczony I pisarz Julian Huxley, 
proponują uasiępujące sadania dla no 
wej organizacji: wulka s aualfabetyz 
mom w sukresie międzynarodowym 
(dotychczace więcej niż połowa ludzku 
éc mie umie czytać ani pisać), między 
narodowa współpraca w dziedzinie nau 
ki historit, by wspólnym wysiłkiem wy 
eliminować a podręczników historii 
momenty macjonaliznu, szowinizmu 
Std. itd, 

W przyszłości UNESCO ma objąć w 
pewnej mierze pod swoją oplekę rów- 
mieźż ośrodki masowej propagandy, jak 
radio, fiia | nawet prasę, by I w tym 
gakresie popierać ducha zgody między - 
narodowej. 

Dornczne konferencje UNESCO ma- 


widziane jest, że w roku 1949 kouferen 
€ja odbędzie się w Chinach s okazji 
2600-nej rocznicy urodzin  Konfueju- 
Sza. Stała siedziba biura UNESCO mie 
ści się w Paryżu. 

Trudne jeszcze w tej chwi prze- 
widzieć, jak się rozwinie działalność 
tej oowej organizacji. Jej salachetne 
cele wywołują powszechne sympatie | 
jej powodzenie będzie symptomem | 
wykładnikiem międzynarodowej wspó 
pracy. 


Radzieckie filmy 


do stwierdzenia, że obu te filmy nale 
tą uiewątpiiwie do aajlepszych, jakie 
kiedykolwiek ogiądaliśmy w Warsza- 
wie. „i'iim Polski* powinien jak naj- 
p dze, uzupelnić te filmy napisami w 
języka polskim I rzucić je na nasz ry- 
nek kinowy, spragniony dobrych fil- 


względu aa artys czną wariość tych 
` filmów, jak i ze względu na ich treść. 
Dobry film radziecki jest najlepszym 
agitatere.« przyjaźuł  pulsko-radziec- 
kiej. 


tek strajku górników i braku dostaw węglowych olbrzymie za- 
kłady stalowe „Carnegie Illinois Steel Corporation” będą musia- 
ły zmniejszyć produkcję. Ze 129 pieców hutniczych znajdują- 
cych się w okręgu Pittsburskim, 33 przestanie pracować, 

W Baltimore zatrzymano 20 statków z paliwem wobec zaka- 
zu eksportu, ze względu na krytyczną sytuację opałową w St. 


Zjednoczonych. 


W zwiazku ze strajkiem w przemyśle węglowym, we. wto- 
rek zacznie obowiązywać w St. Zjednoczonych zaciemnienie, po” 


dobnie jak w okresie wojny. . 


Przedstawiciele Indii 
zaproszeni 


do Londynu 


LONDYN. PAP. Rząd brytyjski ga- 
prosił do Londynu wicekróla ` Indii 
lorda Wavella i pięciu przywódców 
indyjskich partii politycznych (dwóch 
z kongresu hinduskiego, dwóch s Ligi 
Muzułmańskiej i jednego przedstawi= 
ciela $Śikhów) w celu przeprowadzenia 
rozmów w sprawie udziału przedsta” 
wicieli Ligi Muzułmańskiej w indyj- 
skim Zgromadzeniu Konstytucyjnym. 

Zgromadzenie konstytucyjne ma się 
zebrać w dniu 9 grudnia. b. z. 


Wysłannik 


prez. Trumana 
w Watykan.e 


WATYKAN (SAP). Pegież Pius XII | FobY 


przyjął ma audiencji prywatnej esobi- 
stego wysłannika prezydenta Trumana 
Myron Taylora. 


MONTREAL (SAP). W oba- 
wie, ażeby strajk górosków ame- 
rykańskich nie rozciągnął się ró- 
wnież na inne dziedziny Życia 
gospodarczego, rząd kanadyjski 

rzedsięwzigł odpowiednie środ 

i, celem utworzenia rezerw go- 
spodarczych na okres 5 —6 ty- 
godni. 


Poselstwo duńskie przedsta- 


Str. 2 
Ameryce grozi 


strajk 15 milionów rokotników 


Stany Zjednoczone 
pogrążone w ciemnościach 
Opinia publiczna 

po stronie górników 


NOWY |ORK (PAP). Agencja Reutera donosi, iż wsku- 


NOWY JORK, (PAP). Sąd tederalny 
postiaaowił ruepocząć w brudę ruzpra- 
wę przewwwko przewudnioząceiu zw 
górników Lewisuwi oraz radcom praw 
nym związku. Lewia oskarżony jest u 
niezastosuwainie się do nakazu eąşdu 
cofmęcm wezwauińńie do strajku. 

Rząd Stanów Zjednoczomych ponow- 
nie zwróci mę do górników 4 we- 


do porozumienia i powrutu górników gwaciem, aby przerwali strajk | obte- 


do pracy. 
WASZYNGTON (SAP). — Z miaro- 
dajnego źródła podają wiadomość, że 
rząd stara się wybadać, jakie są moż 
liwości nawiązania bezpośrednich rog- 


biorcami przemysłu węglowego. Rów- 
nocześrie jednakże rząd nie ma zania 
ru wycofywać się a batalii sądowej, 
nie chcąc wzmocnić pozycji Lewisa, 
Rząd pragnie aby robotnicy wrócili 
dw pracy, a Lewis i przedsiębiorcy pro 
wądziliby bezpośrednie rokowania 


cał, te jeżeli górnicy powrócą do pra 
cy, kroki sądowe przeciwko Lewisowi 


| sostaną zaniechane. 

| Górnicy, wśród których znajduje się 
wiele Aimerykan polski hodze- 
mów poiniędzy Lewisem a przedaię- | d Py PERET v RERPUTAE 


nia, oświadczyli, że nie powrócą do 
pracy, uawol gdyby Lewis zosinuł uwię- 
ziony lub związek skazany na grzyw- 
nę 

Decyzja sądu federalnego nie sapo» 
wiuda ani szybkiegu wyroku na przy- 
wódcę górników amerykańskich, ami 
też szybkiego końca strajku. Jeżeli za- 


Rząd bardzo się stara, by duszłe do | padnie wyrok przeciwko Lewisowi w 


tych rozmów, panuje bowiem przeke- 
manie, że, niezależnie od wyniku apra 
wy s4dowej, 
palni, dopóki Lewis tego nie zleci. 


REAKCY|NE PLANY 
REPUBLIKANÓW 
Parlament | senat amerykański, o 
większości republikańskiej, będą sta- 
rały się wprowadzić w życie ustawę, 
|przyjętą na ostatniej sesji obydwóch 
lzb, wobec której założył veto pres. 
Truman. Ustawa la domaga się udro- 


| 


U 


góriucy nie wrócą do ko szego. Procesy 


$ 


U 


pierwszej instancji, może on apelować 
do drugiej, a polem do sądu najwyś- 


więc mogą potrwać ca- 
łe miesiące. 


Nacjonalizm 


przeszkadza 
współpracy 
międzynarodowej 


PARYZ (PAP). Kontereacja 
UNESCO przystąpiła do rospatrywe” 
(ua konkretnego programu org 
Uzgodańono, że projekty UNESCO ma 
«ią przyczytić się do pogłębienia sdah 
pokojowych i maeścić się w raczach efe 
łokaztałtu plauów ONZ. ; 
| amerykanski Mac Laki 


oma znaczenia, o ile będzie unikala s8» 
gadnień, wywołujących 

zdań UNESCO powinno sp. zająć się 
zagadnieniem nacjonalizmu, gdyż wp- 
bujały nacjonalizm stoi na przeszko” 
dzie do współpracy międzynarodwońń- 


Truman 


sprawdza 


lojalność urzędników 


| WASZYNGTON (PAP). Prexydesh 
Truman powołał specjalną komisję W 
celu zbadania lojalności urzędników 
manisterialnych, Członkowie komajfń 
uprawnieni są do usuwania s posad 
urzędników podejrzanych e brek ie 
jalności, lub działaliwóć wywrotową. 


„Polska kroczy naprzód” 


Wrażenia szwedzkich dzienn karzy 
SZTOKHOLM. W  począt- ce. Jeżeli plan 3-letni bedzie wy 


czenia strajków przez wiązki zawodo- kach listopada bawiła w Polsce konany nawet tylko w 60 — 70 
we, aby urząd arbitrażowy mógł uei- wycieczka dziennikarzy szwedz- proc., Polacy stworzą podstawy 
łować załagodzić spór. Ustawa czyni kich, którzy po powrocie do dobrobytu kraju. „Narbardziej 


wito rządowi USA swó!- pogląd! zy, zawodowe odpowiedzielne ta stra 
o szczególnie przykrych następ"; ty za zerwanie umowy i zawiera jesz: 
stwach strajku dla Danii, która | cze szereg innych ograniczeń działal- 
musi otrzymać węgiel przed sty”, ności związków. Nie ulega wątpliwo- 
czniem a to z powodu zamarza”; Ś, te ustawa może przejść obecnie 
— nawot na wypadek veta prezydenta, 


nia portów w styczniu i w lu-| 


tym. Dania otrzymała tylko 
50.000 ton ze 130.000 ton, które 
miała otrzymać w ciągu osta- 
tnich czterech miesięcy b. £. 


dniczenia posniędry właścicielami ko- 
palń węgla a przywódcą Zw. Zaw. Gór 
móków Lewisem, w ostu doprowadzenia 


Min. Lauszman o swych wrazeniach 
| | z Polski 


PRAGA. Czechosłowacki m 
nister przemysłu, Lauszman wy” | 
głosił na konferencji prasowej w, 
Pradze przemówienie, w którym 
zapoznał dziennikarzy czeskich 
ze swymi wrażeniami, odniesio- 


nymi w czasię ostatniej podróży| nia techniczne i silna wola ludu 


po Polsce. 

Min. Lauszman 
„Pragniemy, aby w Polsce 
nadchodzących wyborach zwy- 
ciężył blok demokratyczny. 


Tylko na drodze gospodarczej | 


współpracy możemy  przygoto- 


n_e 


Trzeci dzień procesu 


Dyrektywy z Londynu i wspõipraca 


członek Komendy Głównej N.S.Z. zeznaje 


ge 

W trzecim dniu procesu członków 
Komendy (Głównej NSZ zeznawał ©* 
skarżony Abakanowicz 

„NIEWINNY* KANCELISTA 

Po powstaniu Abakanowicz spotkał 
się w Częstochowie z gó. Boguckim, 
który zaproponował mu, aby tymcza- 
sowo przyjął stanowisko szefą sztabu 
NSZ, Oskarżony zgodził się na to, po 
czym wyjechał do Krakowa, gdzie 
wkrótce przybył Bogucki. Bogucki czę 
sto wyjeżdżał w teren, a Abakanowicz 
aiadywał przeważnie w biurze, wie- 
dział bowiem, że praca nie ma szans 
powodzenia, organizacja nie posiadała 
gruntu ideowego, a oddziały leśne u* 
prawiały działalność bandycką. Aba- 
kanowicz twierdzi, że zwracał na te 
objawy uwagę Boguckiego, który przy” 
rzekał skomunikować się z Radą Po- | 
lityczną NSZ, og której był zależny. ! 

W Krakowie oskarżony otrzymał | 
od Pobochy — komendanta okr. 10 | 


Oskarż. — Jako zawodowy oficer 
w stopniu podpułkownika wiem, że 
było to niemożliwe nie tylko ze wzglę 
dów faktycznych, ale także i strate- 
gicznych. 

Przewodn.: — Skąd więc nieufnośc 
do ZSRR? 

Osk.: — Teraz dopiero rozumiem 
te rzeczy właściwie, gdyż miałem moż 
ność zapoznać się e obiektywnym 
przedstawieniem sytuacji, Rozumiem 
również krok rządu 


1939 roku. 
społeczeństwem propozycję ZSRR 
współdziałania przeciwko  Niemeom. 


| MORDY BRATOBÓJCZE 

W dalszym ciągu swych zeznań od- 
powładając na pytania sądu i proku* 
ratora, Abakanowicz wyjaśnia, że 
wiedział o wrogim nastawieniu NSZ 
do PPR. Wie, że w powiecie grójec= 
kim członkowie NSZ zamordowali 
dwóch członków przedwojennej K.P.P 

Dalsze zezpania Abakanowicza u* 
jawniają kontakty NSZ z okupantem 


wać grunt pod umowy politycz" 
ne i dyplomatyczne między Pol- 


| gdyż powstaje możliwość uzyskania 
większości 2/3 w obydwóch izbach dla 
przezwyciężenia oporu prezydenta. 
Partia republikańska wypowiedziała 


LONDYN (AP). — Opinie 
na w Ameryce jest głęboke roaczaro- 
wana sianowiskiem rządu wobec straj 
kujących górników. Wyraża się puw- 


| 
| 


imponujące sẹ rezultaty w ode 
szernych artykułów Polsce. budowie komunikacji, w prze 

Wysłannik „Svenska Dagbla- myśle węglowym i żelaznym, 
det” Hojer stwierdza, że tempo gdzie upaństwowienie okazało 
odbudowy Polski jest unponują* się bardzo korzystne w skute 


Szwecji poświęcili szereg 


»Normandie" | 


na szmeic 
NOWY JÓRK (SAP). „Normandie* 


demy przes besnieję mordka prywaine- 
mm towarsyctwu sa suma 161.670 dole- 


i wéw | adbędoko mheiawem mra ertatrig 
podrót, 


„Normandłe” będztę t A 
|do Pert-Nowark w New Jermy i tam | Digtet. 


womebraD". 


— Zle się dziej 


ch”. 

Redaktor liberalnego pisma 
„Göteborgs Handels Tidning” 
pisze: „Naród Polski, najbar 
dziej doświadczony podczas wo 
my, wykazał czynem, iż zasługur 
je na pomoc w dziele odbudo* 
wy. Remaltaty świadczą © 
że med polski 
pozytywny. W. 


praca, 
kand 


e Hindusom 


w Afryce Południowej 


oświadczył: | budowy. W ramach 
w' planu odbudowy gospodarczej, 


radzieckiego w | cował? 
Zalajono wówczas przed | Oskarżony: — Na szczęście ich póź- 


ską a Czechosłowacją. j szechnie zdanie, że kroki sądowe prze 

Naród polski Świadom swoje- | ciwko Lewisowi są pogwałceniem pra» 
go celu, pracuje nad odbudową | wa. Jeżeli rząd będzie trwał nadal ua | czej Geueraliogo Zgromadzenia dysku- 
przemysłu. Najnowsze urządze-' stanowisku, istnieje obawa dalszego towuswo skargę ladij a powodu prze- 
pogorszenia syluacH. śladowania ludności | hinduskiej 


N. JORK (PAP). Na wepóluym po- 


doprowadzą do jego szybkiej od 


3-letniego Lewisem kieruwiicy innych związków ' przemówieniu delegata Lodi, głos za- 


zapowiadają wyrażenie absolutnej so- |brał przedstawiciel Polski Winiewicz. 
A : lid. rności z nim. Korespondent Reute- t i łał Ka 

Polska odbuduie Warsza wę i do ra dopuszcza możliwość powszechne: iaag Sarra "gg hat 

prowadzi swój przemysł do coż” |go strajku, który by objął 15 milio- | członkom ONZ tolerancję rasową i re- 

kwitu,” nów robotników zrzeszonych w Sta- | wgijną w siosuńkach wewaętrzuych i 

nach Zjednoczonych. międzynarodowych i stwierdził, że Ge- 

oęralne Zgromadzenie jest nię tylko 


2 Niemcami 


nione do dyskusji nad tymi problema- 
mi, Winiewicz przytoczył następnie 
szereg danych stwierdzających, że Hin 
dusi na tym terenię zinuszam są do 


aności i niedopuszczami do wyższych 
uczelni i przedstawiwielstwa politycz- 


Świętokrzyskiej na Zachód, do Nie- ¡charakterze szefa Wyda. I-go} — 
miec. W zebraniu tym uczestniczył | wszyscy trzej, t. zn, Bogucki, Pobocha 
Bogucki, Pobocha, Abakanowicz, szef || oskarżony Wolfram, przejechali do | 
wydziału Il Komendy Głównej i człon | Łodzi, 
kowie Rady Politycznej. Osk. Wolfram z całą stanowczością 
Abakanowicz twierdzi, że ten krok | stwierdza, iż z momentem wyjazdu 
dowództwa oceniać należy jako ha- igen. Boguckiego skończył się wszelki | 
niebną dezercję kierowniczych czyn” | dalszy jego kontakt z NSZ-em, rozpo” 
ników NSZ. częły się natomiast starania w kie» 
Przewodniczący: — Mimo to oskar= | runku zyskania pracy, jak również © 
żony później z nimi jeszcze współpra- | przyjęcie na Uniwersytet Poznański. 
Przewodniczący zapytuje. co wobec 
tego skłoniło oskarżonego do poro- 
stawania w dalszym ciągu w NSZ. - 


Osk. odpowiada, ze poza motywami 


nego. 

W dalszym ciągu delegat Polski 
zwrócił uwagę. że narody białe wraz 
z cywilizacją często niosły i niosą lu- 
dom kolorowym wielę złego. To zło 
jest tym mniej usprawiedliwione 
wobec Hindusów, że przecież Indie są 
kolebką cywilizacji europejskiej. 


»Dakoia« ofi 


niej już nie było. 


Prokurator: — A Bogucki? A Rada WIEDEŃ (SAP). Radiooperator ea- 


| siędzewmu komisji: polmtyczuej i prawa 


w 
Pomimo poważnych różnice zdań £ | Związku Południowo Afrykańskim. Po 


życia w gettach, pozbawieni praw wła. | 


Polityczna? 

Oskarżony nie może dać odpowie- 
dzi na te pytania, kweslionuje jednak- 
że uezciwość prowodyrów którzy, jak 
teraz to ocenia, wsląpili na drogę 
zdrady. 

Na zakończenie swych zeznań Aba- 
kanowiez opowiada. że gdy przer mvr 
wał genefała Boguckiego o koniecz- 
ności rozwiązania oddziałów leśnych. 
Bogucki odparł, że nie może sam de= 


skiego kopertę, w której znalazł 100 
dolarów. Pieniądze przeznaczone by- 
ły na» cele organizacyjne, jednakże Oskarżony stwierdził również, że Po- 
oskarżony miał prawo czynić z mich |lacy, którzy pracowali w munduro- 
w razie potrzeby wydatki osobiste. |wej policji niemieckiej i innych urzę- 
Otrzymywał także gażę miesięczną w |dach okupanta, nie byli przez NSZ ani 


cydować w tej sprawie, ponieważ cze- 
ka na dyrektywy z Londynu od g3%nt- 
rała Sosnkowskiego, 


| 


wysokości 6.000. a pózniej 9.000 zł. 
TERAZ „ROZUMIE“ 

Na pytanie sądu, co skłoniło oskar= 
tonego do działalności konspiracyjnej 
po ucieczce Niemców z Polski, Abaka- 
mowicz odpowiada, że nieufność wo* 
bec ZSRR. ctoć | względy natury ma» 
terialnej nie były bez znaczenia. 

Przewodniczący: — Czy oskarżony 
sądzi, te powstanie było wywołane w 
porosumiendu se sztabem radzieckim? 

Oskarżony: — Absolutnie wyklu- 
esam takie porozumienie. 

Przewodniczący: — Czy uważa pan, 
ĝe Armie Cterwons miała możność 
wduicienta powalańcem pom ey? 


Fkwidowani, ani nawet piętnowani. 
Następnie piokurator zadawał Aba- 
kanowiczowi pytania, dotyczące Bry- 
gady -Świętokrzyskiej. Abakanowicz 
chociaż był z komendantem głównym 
w sztabie Brygady, twierdzi jednak, 
te Komenda Główna nie miała wpły- 
wu na miejsce postoju Brygady. 
ŚWIADOMA WSPOLPRACA 
Z OKUPANTEM 
Prokurator w kazuje oskarżonemu 
sprzeczność z jego zeznaniami w 
śledztwie, gdzie opowiadał, że w 
związku z ofensywą Armii Czerwonej 
odbyło się zebranie. na którym oma- 
wiane sposoby wycofania Brygady 


ZEZNANIA WOLFRAMA 

Po przerwie obiadowej, Sąd przy- 
stąpił do przesłuchiwania trzeciego 
2 kolei oskarżonego Tomasza Wolfra- 
ma. Po Powstaniu oskarżony wyje- 
cha? do Krakowa. Tam przypa ikowo 
zetknął się s jednym ze swoich rna- 
jomych -- członkiem NSZ, sa po- 
średnictwem którego skontaktował się 
z gen. Boguckim, po czym objął fuak- 
cję jego adiutanta. 

Mniej więcej w okresie marca Ro* 
gucki wraz z oskarżonym przejechali 
do Brwinowa k/Warszawy, zań w po- 
łowie kwietnia 1945, po dokonptown- 
mia do Komendy esh, Pobwniy (w 


natury politycznej skłoniła go do te- 
go subordynacja wojskowa, W gal- 
szym ciągu obszernie charakteryzuje 
rolę i działalność Organizacji Polskiej 
do której należał, będąe członki»'m na 
poziomie „C”. Zapytany o rolę, jaką 
spełniała Rada Połityczna przy do- 
wództwie NSZ. oskarżony oświadcza. 
iż Rada Polityczna — w szczególności 
Pw początkowym okresie Wyzwolenia 
— mogła być czynnikiem o oliurakte- 
rze decydującym. M 
Na tym zeznania oskarżonego Wolf- 
rama zostały przerwane do dnia ju- 
trzejszego. 


molotu Dakota OEE 53, który uległ 
katastrofie w Alpach, Amerykanin 
Hill, tak opisał przebieg wypadku: 
„W dwie godziny po wystartowaniu 
wzmięśliśmy się na wysokość ok. 3.500 
m. Nagle zerwał się bardzo silny wi- 
cher. Musieliśmy opuścić się na 300 
metrów, następnie wzbiliśmy się na 
poprzednią wysokość i w ciągu dwóch 
minut znowu opadliśmy Wichura rzu 
cała maszyną, 


Ponieważ wystąpienia przedstawiełe 
la lndiś ożywione są chęcią wiągnię- 
cia porozumienia a rządem wiwaku 
Południowo Afrykańskiego, Polska ote 
widzi żadnych powodow do przekazy- 
wania eprawy dọ Międzynaroduwego 
Trybunału ( wierzy, te sprawa te bẹ- 
dzie załatwiona pomyślnie w toku dp- 
skusji na Generalnym Zgromadzeniu. 


Hitlerowcy grasują 


|na Uniwersytecie 
| . , . 
Wiedeńskim 
| WIEDEŃ. PAP. W ewiązka s de 
'monstracją studentów w Wiedniu, ko” 
mendanmi rudziecki, gen, Lebiedenko 
stwierdził ma posiedzeniu  sojusznie 
czych komendantów Wiednia, te e” 
statnio daula się tauważyć weenotona 
działulność elemeniów  hitlerowakich 
|w Wiedniu, specjalnie wśród studen> 
i tów. Uniwersytet wiedeński stał się 
ośrodkiem elementów teakcyjnych. 
Na razie zadecydowano zamknięcie 
uniwersytetu na | miesiąc w cele 
oczyszczenia go z awanturniczych eles 
mentów, í 


araq wichury 


i 


Rozbitkowie opowiadają swe przeżycia 


to razem trwało nie więcej ait 3 mb 
outy. 

Zatrzymaliśmy się na krawędzi ol- 
brzymiego lodowca, pokrywającego 
zbocza o pochyłości 30 stopni, Na 
szczęście antena čamolotu nie była 
uszkodzona Śnieg był strasznie głębo- 
ka więc siedzieliśmy w kabinie, ukła- 
| dając się do snu na podłodze. 

Paliliśmy drzewem, które braliśmy 
z urządzeń kabiny, naftą i olejem 2 


epadaliśmy z ezybko | motoru Krajaliśmy jedwab spadochro- 


ścią 130 km na godzinę. W pewnej | nowy na długie wąskie pasy i owija- 
chwili kpt. Tate zobaczył w dole śnieg | liśmy sobie nogi i atopy. Potym robi- 
1 rozpadliny i w ostatniej chwili wy- | liśmy sobie buty z ekwipunku przezna- 
łączył gaz. Dotknęliśtmy „gruntu i sta- | czonego dla spadochroniarzy”. 


czaliśmy się po pochyłości, Wszystko 


Tow. Żerkowski złożył od „Społem” 


W dniu 26 bm. prezes „Społem, tow. 
Jan Żerkowski, w towarrystwie człon 
ka Prezydium Zarządu, dyr. Leonarda 


na ręce wiceprezydenia KRN. tow. Sta 
nisława Szwalbe, złożył czek na 50 mł- 
bonów zł w imienia „Społem”* — jako 


"————— NN 


tudung 


50 mil. na Doninę Narodową 


Tow. Żerkowski, wręczając asek. 
podkreślił, że „Społem” przykłada wiel 
ką wagę do ożywienia życia gospodar- 


BERNO (SAP). Szwejcarska Rada 
Związkowa postanowil wyrazić w 
imieniu  Szwajcark podziękowanie 
wszystkim członkom ekspedycji. któ- 
rzy przyczyni się do uratowania pā% 
eażerów samolotu „Dakota“ CEE 53 Í 
pokryć wszystkie koszta wyprawy. 


— W wielu częściach W. Brytanii 


Lenka, udał się do Belwederu, gdzie | czego i politycznego na Ziemiach Od- wezbrały rzeki, zalewając niżej poło” 


zyskanych, uważając je za kluczową | żone pola i łąki. Huragan, który na- 
pozycję w rozwoju Polski Odrodzonej | wiedzi? W Brytanię, trwa już ad 48 
Tow. wiceprezydent Szwalbe wyrazi} | +odzin Mniejsze statki musiały przy* 


me przedjriaty. 


lobrowolną przedpłatę na Daninę Na- | podriekowanie za irk szybkie dokona | bić do portów, 


i Str. 3 
Tow. Premier omówił z wojewodami Zły 


PRZESTĘPCY WOJENNI 


Wczo:ajszy numer „Zycia 
Warszawy” przyniósł ciekawy 
extykuł prokuralorów T. Cy- 


prana i J, Sawickiego na tef 
przekazywana niemiec- 
zbrodniarzy wojennych 


mai 
kich 
sainteiesowanym państwom: 
Ludzie ci przeważnie  srzucili 
mundury, zniszczyli papiery osobi- 
Ste i wmieszałi się w tłumy praewa- 


łające się po wszystkich strefach 
okupacyjnych w Niemczech jako 


bezimienni uchodźcy. 

Stopniowe przesiewanie tych mas 
przez władze policyjne amerykań- 
skie i angielskie zwolna doprowa- 


Anglicy jak i Amerykanie zużyt- 
kowali gotowe już obozy koncen- 
tracyjne na terenie Niemiec i za- 
częli tam lokować : wszystkich po- 
dejrzanych „uchodźców“, nie mogą- 
eych się dostatecznie wylegityme- 
wać. 

Obozy sapełniały się szybko, tak, 
ĝe wczesną wiosną 1946 roku liezy- 
ły w obu streiach, amerykańskiej i 
mugielskiej razem okolo 200.000 mie 
Bzkańców, częściowe zideniyfikowa- 
mych, co do których jednak nie było 
wiado.ie, czy są przeciw nim jakieś 
poważniejsze zarzuty. 

W pracach Komisji (Zbrodni wo- 
jenuych) bierze udział 16 narodów, 
B których każdy ma przez swego 
deiegala i zasięptę („drugi delegat") 
feden głos w Komisji i jej Komite- 
tach. 

Jednym s najwaźniejszych Komi- 
fetów jest Komitet I pod przewod- 
micewem sędziego belgijskiego, gen. 
De Bacra; zadaniem tego Komiieiu 
fest badanie oskarżeń wnoszonych 
przez poszczególne narody | w razie 
uznania ich za wysiarczające, wpi- 
Ganie oskarżonych na lisię przesięp: 
ców wojennych, wydawaną ołicjal- 
mie co kilka tygodni. Listy te siużą 
jako podstawa do żądania wydania 
danego przesiępcy przez kraj po- 
krzywdzony od kraju, który prze- 
siępcę ma w swym ręku. 

Wario nadmienić, że pierwsze ta- 
kie oskarżenia wniesione zosiaty 
przea Polskę i że Polska była tym 
krajem, który stworzył wzór skargi 
Ń procedurę wnoszenia, badania i 
Sui wierdzania. 

Oczywiście nie jest to łatwe zada- 
mie, bo przeważnie materiał dowo- 
dowy nie jest kompietny, zwinszeza 
gdy idzie o zbrodnie, w których 


4 


poszczególne mazwiska, 
są one niekompletne (brak 


Wreszele jednak wszystko to jest 
pokonane i Komitet uzyskał zatwier 


—— 


Łdarsa stę. że jednego | tego sa- 
mego przestępcy domaga się kilka 
państw równocześnie | wówcaso «o 
tle umie dojdzie de poroaumienia 
wprost między  sainiereseowanymi, 
decyduje Komisja Zbrodni Wojen- 
nych w londynie 


Ostatni kryzys w Izbie Gmin jest 
wydarzeniem bardzo doniosłym w hi- 
storii parlamentaryzmu angielskiego. 
Nie chodzi tu wyłącznie o stronę for= 
malną, e procedurę parlamentarną. 
Kryzys ma znaczenie głębsze, politycz- 
ne znaczenie. łstotą jego jest ferment 
w Labour Party, w rządzącym obecnie 
stronnietwie. Aby docenić to zjawi- 
sko, należałoby może sięgnąć do hi- 
storii Partii Pracy w ciągu ostatnich 
lat, w szczególności w ciągu lat wojny. 


„Political truce” 


Kiedy w roku 1940, w obliczu gro* 
żącego W. Brytanii bezpośredniego nie 
bezpieczeństwa inwazji, ulworzony zo 
stał rząd koalicyjny pod wodzą Chur- 
chilla, z obecnym premierem Atlee ja- 
ko wicepremierem, parlie rządowe ża- 
warty t. zw. „political truce”, politycz= 
ne zawieszenie broni. Na podstawie 
obowiązującej umowy w wypadku ue 
stąpienia czy śmierci posła, następne- 
go kandydata w jego okręgu wybor= 
czym wysuwała ta partia, która dotąd 
reprezeniowała okręg w parlamencie. 
należy tu przypomnieć, że ostatnie wy 
bory przed wojną odbyły się w 1985 r. 
i przyniosły większość konserwaly= 
stom. 


„Political truce“ 
wałki partyjnej od strony formalnej, 
od strony jej zewnętrznych przejawów. 
Nie rozwiązał natomiast, gdyż nie 
mógł rozwiązać, problemu narastają* 
cych w czasie wojny nastrojów. Na- 
stroje te coraz bardziej przechylały się 
w kierunku lewicy. Nie mogąc się u- 
jawnić w normalnej formie politycznej 
poprzez wybory, ujawniały się np. w 
powsiawaniu różnych grup  lewico= 
wych, które krótki swój żywot zakoń- 
czyły w 1945 r. Klasycznym przykła- 
dem takich politycznych efemeryd jest 
partia „Commonwealth*, która po- 
wstała w łatach wojny. Zaczęła ona 


-|grupować lewicowe elementy drobno= 


mieszczaństwa, pracowników umysło= 
wych takich, jak pracownicy sklepowi 
czy bankowi, Nie należąc do koalicji 
rządowej i nie będąc związany ukła- 
dem, zawartym przez partie wchodzące 
w skład rządu, Commonwealth wysu= 


sprawę Daniny Narodowej 


Dnia 28 bm. pod przewodzaiciwewm 
Preunera Rządu Jedności Narodowej, 
tow E. Osóbki . Morewsiiego, odżyło 
się w Prezydium Rady Ministrów ze- 
branie wojewodów poświęcume odnówie 
miu spraw związanych s Daniną Naro- 
dową Obecni byli również: tow. mim 
Minc, jako przewodniczący Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, min 
skarbu bow. Dąbrowski, minister ad- 


Wielkiej 


wał przy uzupełniających wyborach 
swych kandydatów, odnosząc purokrot 
nie sukcesy i wprowadzając kilku po- 
słów do parlamentu. Z chwilą, gdy 


dydatów tych utrzymał się tylko jęden 
i to — jak twierdzą wtajemniczeni — 
jedynie dzięki osobistej sympatii, jaką 
cieszył się w swym okregu, a nie wsku 
tek swej przynależności do Common- 
wealth . 


. . . 

Anglia nie jest wyspą 

Nastroje polityczne w W. Brytanii 
biegną zazwyczaj dwoma odrębnymi 
torami. Jeden tor to polilyka we- 
wnętrzna, przede wszystkim reformy 
społeczne i gospodarcze. Drugi tor to 
i polityka zagraniczna, sprawy tych lub 
innych sojuszów czy sympatii Naj- 
istotniejsze różnice między partiami 
politycznymi leżały nie tyle w pasz- 
czyźnie polityki zagranicznej, 
płaszczyźnie reform wewnętrznych i 
metod ich przeprowadzenia. 

Brytyjczycy są narodem, który kon- 
centrował się na zagadnieniach raczej 
wewnętrznych. Wpływały tu niewąt- 
pliwie tradycja, stary nawyk wyspiar- 
skości, przyzwyczajenie do podziału 


świata na trzy sfery, których ważność , 


i i l 
zatatwiał - sprawę | określa się wedle 


następującej kolej- 
ności: W, Brytania, imperium brytyj- 
skie i wreszcie reszta Świata. 

Ta reszta świata wchodzi w orbitę 
jasintereso wan przeciętnego Brytyjczy- 
jka w okresie wielkich wydarzeń. Ostat 
mia wojna do tych wydarzeń należała 
Wraz ze świsten bomb spadających 
na Londyn, na porty w Southampton, 
Cardiff czy Glasgow, na fabryki Środ- 
‘kowej Anglii, rosło zainieresowanie 
sprawami świata sewnętranego. Po- 
woli i mieufnie narastało przekonanie, 
że loa odległych krajów wpływa na 
codzienny tryb życia gospodyni, stoją- 
cej cierpliwie w ogonku po rybę czy 
jarzyny. 


Nowy pokój 
Z tego powoini* kielknjącego prze- 
konania rodziło się potem przeświad= 
czenie, iż w powojennym świecie nie 
wystarczy powrócić do tradycyjnych 
Ropica z zn 


Zjazd prawników-socjalistów w Krakowie 


Uiworzenie Komisji Prawniczej PPS 


w której rząd oderwany od interesów | rzenia Komisji Prawniczej, organu 


W dniu 25 b. m, w gmachu par- 
tyjnyw PPS w Krakowie odbyło się 
przy udziale około 100 uczestników 
sebranie prawników-socjalistów, 

W imueniu Woj. Komitetu powitała 
sebranych tow, Mathiaszowa, zapra= 
szając na przewodniczącego tow. posła 
Stanisława Grossa, przedstawiciela 
CKW i członka Rady Naczelnej PPS. 
Tow. Gross powołał do prezydium tow. 
tow, Rożańskiego, Majewskiego, Gu- 
entnera, Kropacza i Trauba, Następ- 
mie tow. poseł Gross wygłosił referat 
„Zadania prawnika socjalisty w obec- 
sej rzeczywistości”, 

Na wstępie mówca podkreślił, że nie 
powinien istnieć typ prawnika forma- 
listy, uchylającego się od nurtu życia, 
nieprzygotowanego do zadań, które na 
drodze przemian społecznych go cze- 
kają. W dalszej części referatu mów- 
ea aprecyzował pojęcie prawa w o 
becnej rzeczywistości: Norma prawna 
jest formułą nie zawsze nadążającą 
ga życiem. W obecnych warunkach 
wielkich przemian społecznych swo- 
boda jednostki nie może być swobodą 
absolutną, trzeba ją ograniczyć do za” 
kresu, który nie zagraża ustrojowi 
walczącemu o swój byt. 

Ponieważ prawo jest wyrazem in- 
feresów zwyciężajycej kla’y spo ecz* 
nej, nie byłe i nie będzie nigdy słusz- 
ne utrzymame nimbu  apolityczności 
sędziego czy prawnika, W dalszych 
łowach mówca zwrócił uwagę na 0- 
bowiązki i przywileje prawnika socja- 
listy, który wśród prawników spo” 
łeczników tworzy awangardę, 

Prawnik jest niejako technikiem 
apołecznym. współtwórcą, norm praw- 
nych i ich realizatorem. Sędzia musi 
umieć odnaleźć społeczne formy dzia- 
łania. prokurator stać na straży czy- 
stości życia społecznego, zaś prawnik 
naukowiec tworzyć społeczne teome 

wa. 


w dalszej części omówił tow. Gross 
dzisiejszą rzeczywistość, określaną. ja- 
ko demokrację. ludową w przeciwień- 
stwie t sw. demokracji formalnej, w | nie przestrasay abytaię  hitlerowoć „a 


odka ulega wpływom kapitalistycz- 
inym. Następnie prelegent określił sta* 
nowisko PPS wobec wyborów. 

Po referacie zabrał głos tow. sędzia 
Majewski. nakreślając projekt stwo- 


Bomba atomowa 


poza prawem 


WASZYNGTON (PAP). Przewodni. 
czący Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, O'Connor, poinformował prez. 
Trumana, że uda się do Paryża w 
związku z zmianą konwencji genew- 
skiej. Chodzi o potraktowanie bomby 
atomowej na równi & gazami trujący- 
mi. O'Connor oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że zostanie utworzona 
specjalna komisja, które opracuje wnio 
sek, etawiący poza prawem użycie 
bomby atomowej, ź 


opiniodawczego” dla Woj. Komileiu 
PPS, organu udzielającego poza tym 
porad prawnych dia towarzyszy par- 
tyjnych, oraz w zamierzeniach poli- 
lyczno-gospodarczyeh poszczególnych 
Komitetów PPS. 

Po referatłach wywiązała się oży” 
wiona dyskusja, w której zabierali 
głos tow. tow.: Zubryk, Murdzeński 
Guentner i Gottlieb oraz kier. Wy- 
działu Kadr W. K. tow, mgr. Mathia- 
szowa, Tow. Gross odpowiedział kró!- 
ko na zadane pytania. 

Następnie przewodniczący WK PPS 
tow. dr. B. Drobner w kilku słowach 
wyraził radość z powodu zebrania się 
tak licznej grupy prawników-człon- 
ków PPS, podkreślając ważność roli 
przedstawiiceli prawa — socjalistów, 
których obowiązkiem jest wzięcie u- 
działu w walce PPS o pełne urzeczy- 
wistnienie wielkiego hasła: „Niepodle 
głość i Socjalizm”, 


+ i 
ile w 


usnistracji publicznej dr Kiernik, wi 
seaministor Z. O. Wolski i delegat Rzą- 
du dla spraw Daminy Narodowej dr 
Kościński. 


Po przeinowieniach ministrów, wy- 
powiadażi się poszczególni wojewodo- 
wię. W oaiej Polsce powsia ją samorzut 
me Kom stety Obywatelskie, poszcze- 


OEE A 


dzień 


ik drukarska sprawia 
bardzo często przykre figlie reda“ 
ktorom pisma. Czytelnicy są do 
tego przyzwyczajem i na ogół 
tolerancyjni, 

| Ale we wczorajszym numerze 
| „Robotnika” szalał już nie cho» 


Laga ja jąc postedzenie, tow. Prem. pod | gólni obywatele, nie czekając na osobi Chlik, lecz niestaraaność posu- 
kreślił znaczenie Danny dla Ziem Od: | stę wezwanie, zaofiarowują posiadane nięta do raczej rzadko spotyka* 


zyskanych, która najwymowniej i naj 


dobitniej uwydatnić winna niezachwia 


ne stanowisko narodu polskiego w 


złoto, czy precioza. 
W tych warunkach Danina Narodo 


wa niewątpliwie osiągnie owój wielki 


sprawie naszych granio na Zachodzie. ! cel. 


Brytanii 


| ssłaków brytyjskiej polityki, nie wy* 
starczy zastosować 
środka" — polityki równowagi sił, tak 
skutecznie przez pokolenia broniącej 


Na tym gruntującym się przeświad= 
czeniu zaczęto budować koncepcje, u= 
|siłujące ująć w pewne trwałe formy 
| to, co się określa jako bezpieczeństwo 
świata przed agresją. Ale tu właśnie 
zaczęły się różnice, 

Jaki ma być w praktyce ten system, 
który zapobiegłby nowej wojennej ka= 
tastrofie, a jednocześnie umożliwił 
współżycie tak różnych organizmów 
państwowych, o tak różnych, często 
sprzecznych ze sobą interesach? Cze= 
jmu, jakim zagadnieniom należy dać 
| pierwszeństwo? Jaka ma być podsta- 
wa ideologiczna tej przyszłej budowy? 


Różnice w koncepcjach 


Różnice te wystąpiły dość wyraźnie 
w ostatnim Okresie wojny, a w szcze 
gólności występują one dziś, gdy rok 
pokoju odsunął w niepamięć bezpo* 
średnią grożę wojny, a nalomiast u= 
| vypuklił rozbieżności. 

W pierwszym bowiem okresie, w la- 
tach 1941—1944, łącznie z falą niechę= 
ci i nienawiści do Niemiec, do hitle= 
rowskiej Trzeciej Rzeszy, rosa sym= 
patia dia Związku Radzieckiego. Po- 
pularność Związku Radzieckiego prze- 
ważała w pewnym okresie znacznie 
popularność Stanów Zjednoczonych. 
Nie ograniczała się ona zresztą wy* 
łącznie do sfer lewicowych. Zasięg jej 
opierał się, jeśli chodzi o szerokie ma* 
sy. mie tylko na.pobudkach ideologicz= 
nych, lecz tskże na póbudakch enos 
cjonalnych, w czym niemałą rolę gra- 
ło bohaterstwo Armii Czerwonej, Oczy 
wiście koła polilyczne doceniały zna” 
czenie i rolę, jaka potędze Związku 
Radzieckiego przypadła w obecnym o= 
kresie historycznym, i tu, rzecz prosta, 
ocena była oparta na przesłankach 
rozumowych. nie zaś emocjonalnych. 

Jest rzeczą niezaprzeczalną, że lo 
„dostrzeżenie“ Z, S. R. R. stało się jed 
nym z elementów zasadniczych w kon= 
cepcjach, mających na celu uporząd= 
kowanie powojennego Świata. Obok te- 
go jednak zagadnienia występowały 
jeszcze i inne, bliższe, dotyczące już 
bezpośrednio spraw imperium brytyj- 
skiego. A więc kapitalny problem In- 
dii, a więc ostro rysujące się zagadnie 
nie Bliskiego i Środkowego Wschodu, 
a więc wreszcie Morze Śródziemne, to 
„mare nostrum“ królewskiej mary= 
narki. : 

Na tej płaszczyźnie zarysowały się 
różnice i to nie tylko różnice pomię* 
dzy konserwatystami a labourzystami, 
lecz różnice w samej Labour Party. Te 
ostatnie ujawniły się w sposób ja- 
skrawy dopiero w okresie powojen- 
nym, gdy partia doszła do włałry. W 
czasie wojny rząd koalicyjny prowa- 
dził politykę jednolitą, a wrodzona 
Brytyjczykom dyscyplina tłumiła zbyt 
wyraźne odruchy niezadowolenia, Mi- 
mo to niezadowolenie istniało, słabe 
jeszcze, niesprecyzowane, lecz stało się 
ono zalążkiem widocznych dziś roz= 
dźwięków. 

W czasie wojny przywódcom Partii 
Pracy łatwo było wytłumaczyć masom 
partyjnym to czy inne posunięcie ko- 
niecznościami wojny, prymatem spraw 
wojennych, Ponadto istotne było rów- 
nież to, że wszelkie posunięcia rządu 
koalicyjnego, zmierzające do rozłado= 
wania napięcia w różnych punktach 


Syci i wesoło bawiąc się 


„pokutują 


“ hitlerowcy w obozach 


czekając na odpuszczenie win 


BAD OEYNHAUSEN (SAP) W bry| gdyż, jak donosi korespondent SAP, 
w obozie Sandbostel, w brytyjskiej 


tyjskiej strefie okupacyjnej zorganizo: 
wana będzie instytucja denazifikacyj: 
na w formie eksperymentu Ok. 15.000 
hitlerowców będzie przesiedlonych 
wraz z rodzinami do epecjalnych o- 
ciedli karnych, gdzie mogą być zatrud- 
nieni przy robotach publicznych, 

W ośrodach tych zostanie rowa 
dzony system „odpuszczania win”, u- 
możliwiający powrót do normalnego 
życia. 

LEPIEJ NIŻ NA WOLNOŚCI 

Należy przypuszczać, że projekt ten 


strefie okupacyjnej, przestępcy wojen- 
ni otrzymują pożywienie o wartości 
1500 kalorii dziennie, w tym 300 gram 
chleba, 20 gr tłuszczu, marmoladę i 
dwa razy w tygodniu masło. Ale za 
to przyjeżdża do obozu brytyjska cię- 
żarówka z paczkami, a bywają dni, 
że przyjeżdża dwa, a nawet trzykrot- 
nie, 
W rezultacie wyżywienie w obozie 
' jest znacznie lepsze, nia to, jakie o- 
trzyisuje przeciętny Niemiec na wol- 


W Sandbostel przestępcy wojenni n- 
rządzili sobie kabaret, mają własny 
i klub, radio itd. 

SAMI SWOI 

W obozach przestępców wojennych 
w Recklinchausen oraz Staumiihle, 
brytyjskie władze okupacyjne przeka- 
zały służbę wartowniczą policji nie- 
mieckiej. 

W czasie przejęcia przez niemiecką 
policję murdurową służby w obozach, 
internowani SS-mani rozpoznali wśród 
wartowników swoich kolegów i przeło- 
żonych s SS, których powitali rado 
śałe glośnymi okrzykami, 


Jeszcze o kryzysie w Labour Party 


| zapalnych imperium działy się z ini= 


| przeczyć, że np. gdyby nie współadział 
| Partii Pracy w koalicji wojennej, Lie 


nadeszły powszechne wybory, z kan- | spokoju angielskich ognisk domowych. 'podjęłoby próby rozstrzygnięcia w!e!- 


| kiej i trudnej sprawy Indii. Na pewno 
nie Churehillowi było śpieszno ue roz* 
(wikłania imperialnych problemów + 
| punktu widzenia tezy e samostanewie 
jniu narodów. Nie kto inny przec.eż, 
(lecz on właśnie powiedział: „Nie po to 
| powierzono mi premierostwo rządu 
| Jego Królewskiej Mości, bym przewod= 
niczyć miał likwidacji Brytyjskiego 
Imperium“, 


Manowce polityki 
zagran cznej 


Gdy ustały działania wojenne, na~ 
stroje, nurtujące speołeczensiwo mogły 
znaleźć właściwy i swobodny wyraz 
Wybory w lipcu 1945 r. przymiosty Gi= 
brzymie zwycięstwo Partii Pracy. Kam 
pania wyborcza odbywała się pod lia- 
słem pokoju i relorm społecznych. 

Gdy w niespełna rok po tym, w 

czerwcu 1946, odbywał się doruczny 
l kongres partyjny, stał się on niejako 
rewią dokonanych osiągnięć. Ale w o” 
gólnej atmosferze upojenia ujawmł się 
zgrzyt, który miał w przysałosci 
wzróść i doprowadzić do sytuacji dzie 
siejszej, kiedy to nasuwa się pytanie, 
czy nie grozi kryzys Partii Pracy? 

O ile bowiem soejalistyczny rząd W. 
Brytanii może się pochlubić bardzo 
znaczynymi ' osiągnięciami wewnętrz= 
nymi, jak np. upaństwowieniem Ban= 
ku Anglii, upaństwowieniem kopa/ń 
węgla, projektami — upaństwowienia 
przemysłu hutniczego orax wszelkich 
przemysłów użyteczności publicznej — 
o tyle w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej sukcesy są natury raczej wąwpli» 
wej. 

Polityka W Brytanii ma Bliskim 
Wschodzie, w Grecji, a zwłaszcza po- 
lityka w stosunku do Niemiec, mus 
conajmniej budzić poważne zastrzeże= 
nia. Nie należy tu również zaowmi- 
nać o polilyce Stanów Zjednocz>aych, 
która odchodzi coraz bardziej xi ra= 
łożeń zmarłego prezydenta Roosevelta 
i prowadzi Amerykę na niebezpieczne 
manowce imperializmu, 


‘Czy kryzys? 

Wielu zatem ludziom lewicy brytvj= 
skiej nasuwa się pytanie. Czyżby przed 
W, Brytanią stał istotnie wybór: Stany 
Zjednoczone lub Z. S. R. R.? Czy istot- 
nie zgodne jest e interesem W, Bry- 
tanii popieranie reakcyjnych sił w 
Europie? Czyżby zamiast systemu bez- 
pieczeństwa zbiorowego, gwarantują” 
cego rzetelny i trwały pokój, praktyka 
okresu powojennego sioczyć się miała 
na niebezpieczne drogi podziału -świa- 
ita na strefy rozbieżnych interesów? 

Zbyt wiele pokładano nadziei w rzą* 
dzie, któremu przewodzi Attlee, zbyt 
liczono przez długie lata wojny, że 
pokój przyniesie odmienną koncepcję 
porządku świata, aby obecna polityka 
zagraniczna rządu brytyjskiego nie do- 
prowadziła do rozczarowań w pewnych 
grupach lewicy, a przede wszystkim 
w samej Labour Party. 

Trudno byłoby dziś wysnuwać przed 
wczesne i pochopne wnioski. Za mało 
mamy w tej chwili elementów do oce= 
ny, jak głęboko rozczarowanie prze= 
niknęło i jaki jest jego zasięg Z dru- 
giej jednak strony nie sposób nie do= 
strzec, iż znaczny odłaun stronnictwa 
sprzeciwia się obecnemu  kierunkowi 
polityki zagranicznej, uważając, że 
jest on niezgodny z interesami W. Bry 
tanii. 

Protest 72 posłów Partii Pracy w 
Izbie Gmin jest wyrazem głęboko nur= 
tującego niepokoju. Najbliższe miesią- 
ce okażą, czy za tą grupą poselską stó 
ją realne, poważne siły w partii i w 
związkach zawodowych. Jeśli odpo- 
wiedź wypadnie twierdząco, protest 
ten może stać się początkiem nowej, 
szczęśliwszej i bardziej socjalistycznej 
polityki zagranicznej obecnego rządu 
W. Brytanii. 


— 


Anna Fidler 


nych granic. Kontrola redakcyj- 
| na, która u nas istnieje, stwief 


iż, jedynym wyjściem z 


wczorajszych, „kompromitacji” 
jest szczere „uderzenie się w 


ı piersi” przed Czytelnikami, przy 
znanie się do „grzechu, skru- 
cha i obietnica poprawy. Kono 
la redakcyjna stwierdziła także 
co innego: że mianowicie taka 
publiczna  samokrytyka i 
rzeczą najbardziej pedagogiczną 
dla cych kolegów redakcyjnych, 
którzy przez swoje własne nie- 


dbalstwo dopuścili do takiego 


nagromadzenia niechlujstw, 
Cytujemy po kole: ważniejsze 


„niezawodnego ,cjatywy Partii Pracy. Nie da się za-| Z zauważonych błędów 1 prostu” 


jemy: 
Na pierwszej kolumnie brak 
jest gwiazdki (odnośnika) przy 
tytule artykułu wstępnego. 
depeszy p. t. „Lewis przed sądem 
odmówił odwołania strajku" je- 
den z podrytułów ma brzmieć: 
| Saonah gy utrata rynków zbo- 
iżowych”, a nie „utratą rynków 
' zbożowych”. 
Na drugiej kolumnie pierw- 
sze litery artykulików w ie 
„Robotnik* powinny być inicja* 
łami, jak to dotąd bywało. Nad- 
to zamieszczony komunikat 
, CKW PPS o życzeniach dla Ru- 
muńskiej Partii Socjal + Demo- 
kratycznej z okazji zwycięstwa 
wyborczego nosi monsensowny 
tytuł, jest worówaa niewła* 
Ściwym drukiem i umieszczony 
w niewłaściwym miejscu. 

Na trzeciej kolumnie brak jest 
podtytułów w Przeglądzie Prasy. 
Dwukrotne powtórzenie wyrazu 
„Sprawa'**w tytule artykułu Do* 
roty Kłuszyńskiej jest oczywiście 
niepoprawne, 

Na kolumnie czwartej tytuł 
artykułu o Olivettim powinien 
brzmieć: „Gwarancje wolności”, 
a nie „Gwarancje pokoju”, co Os 
czywiście jest bez sensu. Nadto 
pod artykułem powinno znajdo* 
wać się nazwisko autora, 
caa i patda te pawi z 

a kolumnie pią arty 
kułem „Kongres techników a 
narodowy plan 
podpis powinien brzmieć: „inż. 
Bronisław Lipiński, a nie Bole- 
sław Lipiński, 

Na kolumnie siódmej w no- 
tatce o jubileuszu Lucyny Mes* 
sal autor notatki nie mógł się 
zdecydować, czy jest to jubileusz 
50-lecia pracy scenicznej czy 
ćwierćwiecza. Nadto podtytuł 
notatki zaczyna się bez żadnej u* 
zasadnionej przyczyny z małej li- 
tery. Na tejże kolumnie tytuły 
autora listu do redakcji w spra* 
wie MTD, W. Malczyńskie 
powinny być umieszczone 
jego nazwiskiem, a nie nad na* 
zwiskiem. 

Na kolumnie ósmej Czytelnie 
cy nie dowiedzieli się, kto jest 
autorem odcinka p. t.: „Pozna“ 
łem smak zemsty”. Otóż jest nim 


Wasi 


Władysław Leny - Kisielewski, 


Podpis pod fotografią 
gdańskiego ma brzmieć: 


„Frag 


ment starego portu”, a nie „Frag 


ment nowego portu” 
jasne jest, że to Ostrów Mazo" 
wiecka, a nie Ostrowi Mazowie* 


cka, prosi o pomoc w tytule je- 


dnej notatek działu „Czytelnicy 
maja głos”. 

Jest wiec tych błedów horen* 
dalna ilość i to nie byle jakich. 
Przępraszamy za nie Czytelni: 


ków, przepraszamy autorów, któ 


rym redakcyjne niechluistwo po- 
kreciło myśl lub zanomniało o 
ich nazwiskach. a równocześnie 
przyrzekamy, że do błedów ta- 
kich w przyszłości będziemw się 
i starali nie dopuścić. | H. 


— 


Łańcuch ofiar 


na R.T.P.D. 


Dyr. Modliński Fug. wpłaca zł. 500 
| wzywa: dyr. Płoskiego Sunila wm 
, dyr. Sastma I dyr. Stanisłuwa Moszyń* 
¿skiego do złożenia ofiar na ten sam 


cel. i 


o wdowach i sierotach 


ofiar 


hitlerowskich 


up nalepke 
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; 
E 


= 


= 


Sir. 4 


Dlaczego nazwałam cykl: 


Między starą i nową. Anglią ? 


W czasie pobytu naszej 
cieczki dziennikarskiej w Wal 
kiej Brytani, jak również po 
powrocie do kraju, wiele osób 
zasypywało nas stereotypowym 
pytaniem: „Jakie są wasze 
wrażenia, co sądzicie o życiu 
w Angli:?” 

Niezwykle trudno jest odpo” 
wiedzieć, na to pytanie, Naj- 
łatwiej może jest uczynić to 
pierwszego, lub drugiego dnia 
podróży. Wrażen:a cisną się 
bowiem wtedy jedno zą dru- 
gim, są świeże i — powierz- 
c „ W ciągu następnych 
dmi przychodzą nowe refleksje 
i kontrola poprzednich spo- 
strzeżeń, Po dwóch tygodniach 
człowiek stwierdza, że właści- 


Stary pałacyk w Derwent, który uległ 


wie — oprócz cyfr i ogó'nego 


wygląliu ludzi i miast, nie wie nowych zjawisk — k'óe są na|cego obywa'ela. 


nic istotnego o życiu tego tak 
trudnego co zrozum ena, tak 
odrębnego kraju. Dopiero kib 
kole ni pobyt może dać prawo 
co wyctawana mniej lub wię- 
cej popawnych o nm są ów. 

Kiikutiyge niowemu _ obsef- 
waorowi przychodzą jelnzk z 


Właściwie każdy dzień, każ- 
dy rok, każdy okres życia na- 
rodu jest zawsze etapem, cią- 
głym przechodzeniem od sta- 
rych do nowych form bytowa- 
nią i myślenia, Bywają jednak 
okresy, gdy tempo tego prze- 
chodzenia jest tak słabe, że za- 
ledwie dla współczesnych do” 
strzegalne, bywają też momen- 
ty, kiedy nasilenie transforma- 
cji jest tak znaczne, iż przera” 
dza się ono w w:domą i odczu- 
walną walkę między tym „co 
było”, a tym „co chce” lub „co 
ma być”, 

W Anglii dzisiejszej proces 
ten występuje dość wyraźnie, 

Które z elementów przeszło- 
ści zachował naród angielski — 


| 


rozbiórce przy budowie akweduktów, 


ł 


które z nch tkwią u pajstaw 


wymarciu w życiu naro.u, tak 
przysłowiowo szanującego tra” 
dycje? 
Mioce życie 
w starych murach 

Po ulicach sizrego mizs'tecz- 
ka Eton, gizie mieści się słyn 


Š sa. tozmowy Z ludźm , na szkoła średnaa, p:zechadza” 
_ książki, przsa, pewna Suma ją sę w niedzielę trzyna'to- 
 magromadzonej teoretycznej cz ernaso le ni chłopcy we 
wiezy, której sprawdzianem frakech i uroczystych przw 
stają: się bezpośrednie spo'| gziwych cylindrach .. biór 
sb:zeżenia. ten zmusza ich do godneśo za- 


' Zdając sobie doskonale spra-- 
wę z calego niebezpieceńs' wa 
generalizowania, nazwałam je-, 
dnak cykl artykułów o Wiek; 
kiej Brytanii, om2wiających w, 
sposób dość ogólny naiważniej-| 
sze zagadnienia dzisiejszego! 
dna w iym kraju — „Między, 
starą i nową Anglią". 


Jak dostarczyć 
słowo drukowane 


nu wies 


* 
X 
F 
i 
E 
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|. nagroda — zł. 15.000.—, 


` Pod protektoratem min. dr. Putka, 
w czasie do 31 grudnia 1946 r. odbę- 
dzie się z inicjatywy Sp. Wyd. „CZY- 
TELNIK* ogólnopolski powszechny 
konkurs pt. „Jak dostarczyć słowo, 
drukowane na wieś“. 

Konkurs ma. na celu zwiększenie į 
czyielnictwa na wsi przez stworzenie; 
warunków docierania słowa drukowa- 
nego — w postaci pism codziennych 
i czasopism — do ludności wiejskiej. 

Konkurs polega na znalezieniu real- 


= mych sposobów, które by umożliwiały 


praktycznie szybkie, stałe i punkiual- 
ne docieranie na wieś wszelkich wy- 
dawnictw z tych miast, w których są 
one drukowane. Udział w Koukorole | 
może wziąć każdy obywatel. Prace 
swe uczestnicy winni nadsyłać na a- 
dres: Komitet Konkurspwy „Jak do- 


|_ starczyć słowo drukowane na wieś!*— 


Warszawa, ul. Daszyńskiego 14 (da- 
wniej Wiejska). 

'Nadsyłane pomysły konkursowe po- 
winny uwzględniać m. in. następują- 
ce momenty: a) nie wszystkie wsie 
posiadają urząd pocztowy, b) nie 
wszystkie wsie leżą przy stacjach ko- 


_lejowych i autobusowych, c) w jaki 


sposób mieszkańcy wsi, którzy przez 
dłuższy czas jej nie opuszczają, mogą 
stale otrzymywać i czytać wydawni- 
etwa, d) znane ogólnie i stosowane o0- 
becnie sposoby kolporiażu nie mogą; 


być przedmiolem prac konkursowych la 


Chodzi o pomysły nowe. 
Za najlepsze pomysły, które prak- 


 tycznie nadawać się będą do wykona- 


nia w terenie, będą przyznane przez 
Sąd Konkursowy następujące nagro- 
dy: I-sza nagroda — zł. 20,000.—, Ila 
Ill-cia na- 
groda — zł. 10.000.—, IV-ia nagroda— 
zł. 5.000.—. Termin nadsyłania prac 


-konkursowych upływa z dniem 31 
= grudnia 1946 roku. 
W skład Komitetu Konkursowego 


_ wchodzi 


Wyd. „Wiedza“, 


chowania się — we fraku ne 
wdrapiesz się na drzewo, w cy- 
limirze nie bęcziesz Się bił z. 
kolegami! 3 

Oxford, Cambr dge mia- 
steczka-uniwersytety, zakię'a 
w kamień wielowiekowa histo- 


bria twórczej i badawczej myśli, 


ale nie tylko myśli: h.sioria 
kształtowania charakteru. Ży- 
cie studenckie jest tu zupełnie 
różne od naszej swobody aka- 
demickiej, czy np. francuskiej 
wesołej siudenck ej cyganerii. 

W tych brytyskich ośrod- 
kach uniwersyteckich, studen” 
ci mieszkają w „collecge” — w 
zamkniętych pensjonatach, poć 
stałą opieką „tutorów“ — wy- 
chowawców, którzy czuwają 
nad ich nauką i zachowaniem 
sę. Studenci podlegają suro- 
wym przepisom  dyscyplinar" 
nym: określone godziny nauki, 
spacerów i posiłków, przepiso- 
wy strój — czarna toga, w któ- 
rej wychodzą na miasto, Gdy 
się jest ubranym w togę — nie 
wolno zapal ć papierosa... 
wione: salach jadalnych, 
uroczystych jak kaplica, spo- 
glądają ze ścian portrety słyn- 
nych wykładowców i wycho- 
wanków — na nowych wykła- 
dowców i wychowanków, któ- 
d razem spożywają tu posi- 
ek. 

— Gdy zamykają się za mło” 
dym człowiekiem bramy tego, 
gmachu — opowada jeden z 
przewodników — zaczyna on 
żyć odrębnym życiem w atmo- 
sferze, sprzyjającej wytworze- 
niu się poczuca wspólnoty, 
uczy Się żyć i działać w groma: 
dzie. 

Ten od weków Stosowany 
system wychowawczy jest Źró- 
łem dyscypliny  Brytyjczy- 
ków która zadziwia zwłaszcza 
nas, Polaków. Dyscyplina ta, 
zrodzona w murach szkolnych, 
nie ma nic wspólnego ze zna” 
nym nam, niemieckim bez- 
myślnym automatycznym 
podporządkowaniem się rozka- 
zom, nabytym w murach ko- 
Szar. Jest to świadome posza- 
nowanie praw drugiego współ- 


+ 


również przedstawiciel .Sp. | obywatela. 


Zasadą tą jest głęboko prze” 


niknięta świadomość całego 
społeczeństwa, 

Stąd idealne przestrzeganie 
wszelkich przepisów, ograni- 
czeń, uciążliwego, kartkowego 
systemu wyżywienia, całkowi- 
ty nemal brak czarnego ryn- 
ky, stąd nienaruszalny porzą- 
dek „ogonków* przed sklepa- 
mi, kinem, czy na przystanku 
autobusowym. Przedziwne te 
zwyczaje wydają się niektórym 
naszym rodakom „bezwolno- 
ścią” i brakiem „inicjatywy“... 

— Dobrze, — powie ktoś — 
ale przecież nie cała Anglia 
uczęszczą ido Cambridge czy 
Oxfordu. Rok nauki w un wer- 
Sytecie kosztuje paręset fun- 
tów! 

Do miedawna nauka wyższa 
była przywilejem możnych. 
Dziś — znak nowych czasów— 
mp. w Cambridge przeszło 80% 
studentów to stypendyści, Zdol 
na, ale niezamożna młodzież 
ma przez to pełną możność do- 
stępu do wyższych uczelni į za- 
pewniony poziom życia taki 
sam, jak ich bogatych kolegów, 
co zapobiega wytwarzaniu się 
poczucia niższości. 

Jak silne jest w Wielkiej 
Brytanii poszanowanie obo- 
wiązujących przepisów. wypły” 
wające z wyrob'onej dyscypli- 
ny, świadczy taki zabawny 
epizod. W janym z dzienni- 
ków, w dziale listów do redzk” 
cji, bardzo w Angli popular- 
nym, ukazało się zapytanie 
pewnego czytelnika: „Czy'a- 
łem ki kakro'nie, iż Księżn cz” 
ka E'żbieta na kilku przyję- 
ciach wys ąpiła w różnych toa- 
letach. Rodzinę królewską o” 
bow ązuje ten sem system 
punk'ów odzieżowych. co każ- 
W jaki spo- 


„Most westchnień“ istnieje również 
w Cambridge 


sób księżniczka może sobie 
wobec tego pozwolić nz: spra 


wianie nowych sukien na każ-- 


de przyjęc e???" 

W odpowiedzi ukazało się 
następujące wyjaśnienie kan- 
celarii królewskiej: ,Księżn.cz' 
ka Elżbieta nie sprzwia Sobie 
nowych suk en. Jej Stroje są 


ILE ZARABIAJĄ AUTORZY 


JOD brytyjski „Sunday Ex- 
press“ zamieszcza ciekawe dane do 
tyczące zarobków najbardziej poczyt- 
nych pisarzy współczesnych. Autor ar 
tykułu dowodzi, że zarobki pisarzy 
są dzisiaj niewspołmiernie niskie, a to 
z dwóch przyczyn: nakład książki jest 
zazwyczaj nieduży z powodu braku 
papieru, podatki natomiast są tak wy- 
sokie, że wynoszą niekiedy 75'/* zarob 
ków. 

Przed wojną podatki były również 
największą zmorą pisarzy: jedna z naj 
bardziej poczytnych książek świata 
„Przeminęło z wiatrem”, wydana ogó- 
łem w trzech milionach egzemplarzy. 
przyniosła Margaret Mitchell w pierw- 
szym roku po wydaniu — 100 000 fun- 
tów, podatek natomiast wynosił 70'h, 
redukujac jej zarobki do 30.000. 

Najbardziej znani autorzy mogą „dó 
rabiać“, sprzedając swe książki na sce- 
nariusze do filmów. Film płaci lepiej. 
Ernest Hemingway, który 
30.000 funtów w jednym roku, pisząc 
do amerykańskiego czasopisma, obcią- 
żony podatkiem 70-procentowym — 
otrzymał tylko 7,500. Natomiast „od- 
bił" sobie tę stratę, otrzymując za krót 
ka historyjkę do filmu 250.000 Funtów. 

Interesujące dane zamieszcza ten 
sam tygodnik na temat ruchu wydaw- 
nic->go i warunków pracy autorów w 
Zwiazku Radzieckim. W kraju tym pi- 
sarze, jak zresztą twórcy w każdej 
dziedzinie wiedzy i nauki, otoczeni są 
szczególną opieką, otrzymując od pań- 
stwa nie tylko (oczywiście za dobre 
utwory)  konoraria, przewyższające 


przerabiane ze starych stro 
jów Królowej oraz jej babki" 

W historii tej przemówił: 
nie tylko yE a stara ce- 


cha dzisiejszej nowej Anglii, 


przebiją z niej jeszcze druga 
również stara į charakterysty' 
czna, jak pierwsza: tradycyjny 
brytyjski zdrowy, 
rozsądek. 

L. Zajączkowska. 


(Dokończenie nastąpi). 


Gwarancje pokoju 


praktyczny 


bo” ae > Kya DLA 


B. więźniowie polityczni ma ruinach Pawiaka. 


Socjalista i urbanista włoski Olivetti 
o „politycznym ustroju wspólnot”*) 


Wspólnoty nie będą uważały fa- 
bryk xa organizmy czysto gospodar- 
cze, ale za organizmy społeczne. Mu- 
szą być piękne, higieniczne i budo- 
wane z myślą o człowieku, który w 
nich będzie pracował. $ 

Wspólnoty (po 100 tysięcy miesz- 
kańców), składające się z osiedli po 
10 tysięcy mieszkańców, będą organiz 
mami, tworzonymi na miarę człowie- 
ka. Spowodują zatracenie się dawnej 
różnicy między miastem a wsią, speł- 
niając w ten sposób jedno z najbar= 
dziej charakterystycznych marzeń u- 
topistów. Stanie się przez: a) symbio- 
zę gospodarki rolnej z gospodarką 
przemysłową; b) przekształcenie wiel- 
kich miast w organizmy miejskie, w 
których przyroda odzyska swoje pra- 
wa, dając człowiekowi w czasie wol- 
nym od pracy i podczas pracy poczu- 
'cie życia bardziej harmonijnego i bar 
dziej pe'nego. We wszystkich dzielni- 
cach wielkich miast powstaną wielkie 
joazy wychowawcze. kulturalne i roz- 
rywkowe. 

Wspólnoty będą tworzyły region 
Regiony będą tworzyły federację na- 
rodową. Najwyższym szczeblem bę- 
EH Federacja Światowa. 

To. że Olivelti pragnie wolności i 
,demolracji, nie oznacza wcale, że za” 
chwycony jest demokiącjatni zachod- 
nimi i w sposób banalny stawia je 
jako przykład /demokracjom wscho- 
dnim. Nie podobnego. Ohvetti kry” 
tykuje ostro demokrację parlamentar- 
ną w sposób zbliżonv da naszych kry- 
tyk, stwierdzając m. in że „demo- 
kracja parłamentarna nie może dać 
życia ustrojowi stałemu i sprawiedli- 
wemu, ponieważ daje wolność także 
tym siłom politycznym, które chcą 
zniszczyć wolność i demokrację; w 
„len sposób demokracja parlamentarna 
staje się często pomostem do absolu- 
t 


W demokracji parlamentarnej rzą- | 


II. 


z: 1) przewodniczącego, kierującego 
polityką finansową: 2) wiceprzewod- 
niczącego, kierującego wydziałem pra 
cy; 3) sekretarza generalnego, kieru- 
jącego wydziałem kultury i wycho- 
wania. Prócz tego jest czterech człon= 
ków z urzędu: 4) kierownik wydziału 
sprawiedliwości; 5) kierownik wydzia 
łu opieki społecznej i zdrowotnej; 6) 
kierownik wydziału urbanistyki; 7) 
kierownik wydziału ekonomii społecz 
nej. 


Na czele wspólnot, regionów i fe- 
deracyj nie będą stały jednostki, lecz 
kolegia. Na czele państwa nie powi- 
nien stać prezydent, ale trójosobowe 
prezydium. 


Przed obecną włoską konstytuantą 
¿Olivetti wycofał się z tego stanowi- 
ska; podjął je natomiast jego przyja- 
„ciel, socjalista, prof. Alessandro Levi. 
¡domagając się. aby konstytuania re- 
ipubliki włoskiej nie zamieniala po 
jprostu słowa król słowem prezydent. 
qaia zlikwidowała — jednocześnie z 
j monarchią — równie zbędną i szkod- 
jliwą instytucję jednoosobowej głowy 
państwa, wprowadzając na jej miejsce 


kolegium. t 


WYCHOWANIE, KIEROWNIKÓW 
ŻYCIA POLITYCZNEGO 


Nowy ustrój , gospodarczy i nowe 
normy poliłyczno-prawne nie wystar- 
| czą. jeżeli na czele wspólnot, regio- 
'nów i federacyj nie staną odpowiedni 
ludzie. Ludzi takich trzeba dopiero 
|wychować. Nowy ustrój wymaga no- 
wego człowieka, 


Kierownicy życia politycznego re- 
krutować się będą z ludzi, czujących 
| powołanie do polityki, rozumianej 
| jako służba społeczna i pragnących 
się jej wyłącznie poświęcić, Organem 
przygotowania i selekcji będzie Cen- 
tralny Instytut Polityczny. Zorgani- 


dzą w rzeczywistości nie wyborcy ale | zuje on sieć Instytutów Wyższej Kul- 


nia tylko poprzez parlamenty wspól- | 
not, w których nie będzie głosowania | 


osobiście. 

wchodzili ezłonkowie komitetów wy” 

konawczych wspólnot, 
Egzekulywa wspólnoty składa 


znacznie dochody dostojników pań- 
siwowych, lecz ponadto zapewnione 
| mają bardzo dobre wyżywienie, miesz- 
kania, rezydencje letnie, podróże itp. 

W roku 1935 wydano 18 milionów 
| egzemplarzy dzieł Maksima Gorkija, 
a 2 miliony „Cichego Donu“ — Szo- 
łochowa. Od tego czasu ilość wyda- 
nych egzemplarzy tej ostatniej książ- 
ki wzrosła do 10 milionów 

W roku 1937, w setną rocznicę uro- 
dzin Puszkina, wydano przeszło 13 — 
milionów egzemplarzy dzieł tego poe- 
ty. 

ŚWIĘTA WSPANIAŁĄ OKAZJĄ 
W związku ze zbliżającymi się świę 

tami Bożego Narodzenia na kole 

jach angielskich daje się zauważyć 
energiczna działalność band, które 
kradną olbrzymie ilości produktów 
żywnościowych, dostarczając je na 
czarny rynek. Agenci, należący do 
tych band, z niesłychaną szybkością 
przerzucają się z jednego końca kra- 


zarobił i ju na drugi, dokładnie planujac i or- {parmi les 
ganizując ze wszystkimi szczegółami | wśród walczących“) i jest właści 


kradzieże. Święfa Bożego Narodzenia 
sa niebywałą okazja — wobec zwięk- 
(duni się popytu na pewne artykuły, 
zwłaszcza żywnościowe, 
| Władze zwalczają energicznie ten 
rozwijający się proceder, lecz wobec 
zmniejszenie ilości pracowników na 
kolejach — udaje się im to z trudem. 
Złodzieje wymyślają pomysłowe, choć 
zazwyczaj proste sposoby, zdzierając 
na przykład nalepki na bagażu i zamie 
niając je na fałszywe, noszące fikcyj- 
ne nazwiska. Innym sposobem jest od- 
czepianie całego wagonu i umieszcze- 


sztaby partyjne. Demokracja bezpo- ; 
średnia możliwa jest do zrealizowa- | poziomu politycznego wszystkich oby- 


na listy, ale na ludzi, których się zna ; 
Do wyższych ciał będą 


tury Politycznej w celu podniesienia 


wateli. Instytuty te posiadać będą 
całkowitą niezależność i pełną swobo- 
dę badań naukowych, tak, aby móc 
dać politykom i społecznikom wycho- 
wanie obiektywne. Będą one rozporzą 


- mm ma a W m w 


I ODGŁOSY 


nie go na jakiejś spokojnej bocznicy 
kolejowej. W nocy wywozi się zawar- 
tość, tego wagonu na ciężarówkach. 
Złodzieje wykazują wielką gorliwość, 
wiedząc, że jest to ich ostatnia 
okazja — w przyszłym bowiem roku 
— na pewno będzie o wiele więcej ar- 
tykułów na legalnym rynku i mniej- 
szy popyt na rynku czarnym. 


EWA CURIE REPORTERKĄ 


WA Curie, córka Marii Skło- 
dowskiej - Curie, 
tylko 
książki — biografii swej wielkiej 
matki, napisanej z ogromnym talen 
tem. Połączenie imteligencji, wdzię- 
ku, pracowitości, wytrwołości i wiel 
kiej odwagi cechujące jej nowy w 
twór zjednało Ewie Curie wielu czy 
telników i admiratorów. Nowa jej 
książka napisana w języku angiel- 
skim jeszcze w czasie wojny, a prze 
tłumaczona i wydana ostatnio po 
francusku, nosi tytuł „Les voyages 
guerriers“. („Podróże 


wie cyklem reportażu z różnych 
krajów walczących: m. in. z Rosji, 
Chin, Burmy. Szczególnie Indie im 


teresują Ewę Curie i im poświęca nych wiadomości 


znaczną część swej pracy. Przyta- 
cza swe niesłychanie interesujące 
rozmowy z Ghandim, z Pandith Ne- 
hru. 

Autorka spędziła w Indiach tyl 
ko parę tygodni, lecz jej interpre- 
tację panujących tam stosunków i 
polityki cechuje bystrość, inteligen- 
cja i obiektywi 

. 5 = 


była dotąd | 
znana jako autorka jednej 


Oczywiście, nie będą one miały me~ 
nopolu na wychowanie, 

Najwięcej zależy na wychowaniw 
kierowników wydziału kultury i urba 
mistyki, ponieważ te awa wyuziały 
ządecydują o charakterze nowej kułe 
tury. 

Centralnym zadaniem wychowania 
politycznego jest rozwinięcie świadoe 
mości celu kariery politycznej i cela 
ustroju politycznego który ma za za- 
danie tak zorganizować wszystkie 
dziedziny życia. żeby człowiek posia= 
dał maksimum czasu, wolności i sprzy 


jających warunków do spełnienia 
swego duchowego, kulturalnego por 
wołania. 


Skąd wziąć wychowawców i kiee 
rowników wydziałów w okresie przej 
$ciowym, przed wychowaniem nowych 
kadr? 

„Utworzenie Centralnego Instytutu 
Politycznego — odpowiada Olivetti — 
powinno być powierzone tym profe= 
sorom, którzy byli prześladowani 
przez faszyzm i walczyli o wolność”. 
Pierwsi kierownicy wvdziałów kullu= 
ry powinni być wybrani w wyborach 
tajnych i powszechuvch sposród osób, 
które przynamniej przez czteiy lala 
slały na czele jakiegoś innego wy 
działu wspólnoty albo posiadają kate= 
drę uniwersytecką, albo piastowały 
jakąś wysoką funkcję państwową. 
Poza tym niezbędne jest posiadanie 
tytułu naukowego i przeszłości aktyw 
nie antyfaszysiowskiej, zweryfikowa- 
nej przez lokalny Komitet Wyzwole” 
nia Narodowego. 

przejściowe ma 
ustrojowi wysoki 


To rozporządzenie 
zapewnić nowemu 
etyczny start. 


ŚWIATOPOGLĄD OLIVETTIEGO 


Olivetti jest personalistą. Cała kone 
cepcja ustroju wspólnoty opiera się 
u niego na światopoglądzie persona= 
listycznym. Celem wspólnoty jest u= 
możliwienie osobowości ludzkiej speł+ 
nienia jej powołania. Olivetti przeciw 
stawia pojęciu jednostki pojęcie oso% 
'by. Jednostka staje się osobą przez 
powołanie czyli przez świadomość swe 
go zadania, które ma do spełnienia 
na świecie. Celem społeczeństwa jest 


| dzały agencjami prasowymi t nieza- | stworzenie takich warunków. aby każ 
się leżną prasą codzienną i periodyczną. | dy człowiek miał rzeczywistą możność 


rozwinięcia swojej osobowości 
swoich wartości duchowych 


Olivetti kwituje wybitnym persona= 
listom (Jacques Maritain, Emmanuel 
Mounnier, Dems de Rougemcnt) ich 
wkład do współczesnej myśli politycz 
nej Również Ojcom Kościoła na cze= 
le ze świętym Tomaszem z Akwinu. 

W koncepeji Olivettiego jest bez 
wątpienia wiele utopizmu. Ale jest w 
niej również zdrowe, konstruktywne 
ziarno pojednania — w realnej synte- 
zie warunków społecznych, szkła, że= 
lazobetonu, pracy i myśli — socja= 
lizmu i demokracji 

Andrzej Nowicki 


*) Patrz początek we wczorajszym 


numerze „Robotnika“. 
o 


W pierwszych dniach grudnia nakładem 


|„Chłopsk ej Dreg.“ 


ukaże się 


PORABNIK 
ROLNIKA 


'KALENDARZ NA ROK 
9 4 7 


Wielki format 
Okolo 350 stron 
bogato ilustrowanych. 


bai wiele ciekawych. praktycze 
niezbędnych dla 


rolnika. 1679 


Cena zł 160 


| Zamówienia z wpłatą należności nale= 
|ży kierować na konto PKO I — 1733 
na adres: Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka“ Warszawa, Aleja 3 Maja 36. 


-- mouren 


TRYBUNA NAUCZYCIELSKA ° r° 


Szukajmy n 


owych dróg 


Przed zjazdem oswiatowym PPS 


ligencją i robotnikami, że pro- 
ces ideologiczny inteligencji jest 
dla Świata pracy <ayadnieniem 
pierwszorzędnej wagi. zagadnie- 
niem nie wewnętrznym i ode- 
rwanym od życia „ale warunkiem 


Ostatnie ziazdy polskiej inte-; 
ligencji jak zwłaszcza Związku. 
Zawodowego Literatów Pol- 
skich, Nauczycielstwa Szkół Śre- 
dnich. oraz zapowiedziany na 
8.XII.1946 r. Zjazd Oświatowy 
PPS są przejawem tego społecz- 
nego przełomu wśród inteligen- 
cji, który dokonał się dzięki i za: 
cenę długotrwałej wojny. 

Nauczyciel . oświatowiec so-, Szkolny, ale właśnie pierwszy w 
cjalista przed woiną terroryzo- nowej rzeczywistości polskiej, 
wany i prześladowany za bezpo-| powojennej Zjazd Oświatowy 
Średni udział w walce świata pra | PPS jest wspólną mobilizacją sił 
cy. osamotniony na terenie szko-| w szukaniu nowych dróg reali- 
ły i środowiska inteligenckiego, | zacji nowej demokratycznej kul- 
w czasie wojny odnatdywał do- pri oświaty, szkoły 1 myśli wy- 
iero pomoc i wiarę we wspól: | chowawczej. 
zj as z robotnikiem i chło-| Pierwszy Zjazd Oświatowy 


tury narodowej. 
Zapowiedziany na 8.XII r. b. 


pem bezrolnym. PPS skupi starych i nowych dzia- 
Dziś jest lub niedługo będzie łaczy pedagogicznych w walce 
inaczej! o lepsze jutro szkoły polskiej, w 
Dziś inteligent przy biurku| Wąlce z ciemnota i reakcją kle- 


rykalną i antysemicką. 


lub w szkole współtworzy nową Pierna Sud Diwidcey 


Polske wraz łowi» Pec pps polewie iredi amoobro 
; GoW .__. | nv przeciw pozostałościon me- 
Dziś solidarnie inteligent i £o-| tod i denrawacii hitlerowskim, 
botnik tworzy i walczy o nowe przeciw skutkom demoralizacji 
zdobycze Demokracji Ludowej, | wojennero bestialstwa 
o nową kulturę i nową ideolo- 
gie narodową. P. P. S. utrwali 
Dziś nauczyciel í działacz o-| FRONT młodzieży i nauczycieli, 
światowy socialista wie. że inte- rodziców i szkoły, robotnika i 
ligęencja musi należeć integralnie | chłopa z intelirencią pracujacą 
do świata pracy, że nie ma kla- w REATTZACII nie tytko refor- 
sowej sprzeczności między inte-! my szkolnej, ale i wielkich zdo- 


8-10 grudnia odbędzie się 
Kongres Oświatowy PPS 


W dniach 8 — 10 grudnia b. r. odbędzie się w Warszawie, 
w sali Roma, Kongres Oświatowy PPS. 

Kongres został zwołany przez Radę Kulturalno-Oświatową 
PPS, a z inicjatywy Centralnej Sekcji Nauczycieli PPS. 

W Kongresie wezmą udział przedstawiciele powiatowych 
i wojewódzkich Sekcyj Nauczycieli PPS, działacze ośwwiatośki 
Partii, oraz działacze oświatowi OM TUR. 

Porządek dzienny obrad przewiduje między innymi następu- 
jace referaty: referat polityczny przedstawicieli CKW PPS; oraz 
referaty: Problemy kulturalno - oświatowe na tle ideologii PPS, 
Reforma szkolna, Sytuacja materialna nauczyciela, Postawa nau- 
czyciela wobec rzeczywistości, Współdziałanie nauczyciela — 
członka PPS z komórkami politycznymi i oświatowymi Partii 
i inne. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Oświatowy PPS, ul. I. Da- 
szyńskiego 18, oraz Wojewódzkie Komitety PPS. 

Wyżywienie i noclegi zapewnione. 

Wojewódzkie Sekcje nauczycieli PPS powinny uczynić 
wszystko, by członkowie wzięli masowy udział w Kongresie. 


O stypendia i 


i 


utrwalenia demokratycznej kul- | 


| Zjazd „nie tylko nauczycielski i| w Polsce przed zamachami reak- 


Uniwersytet Powszechny 


jbyczy socjalnych Świata Pracy. |cji, kościelnej i Świeckiej, rodzi- 
Pierwszy Zjazd Oświatowy i mej i obcej. 

„PPS to pierwsze i ostatnie przed] Na Zjeździe 8.XII. b. r. spot- 

| vvborami spotkanie partyjne | kamy się wszyscy oświatowcy, 

nauczycieli i oświatowców w ce-, nauczyciele, uczeni i wychowaw- 

lu skupienia maksymalnej liczby cy spod znaku PPS, zjedziemy 

i list z nią zblokowanych, a dla | ną budowę Polski! 


obrony szkoły, oświaty i kultury | 


Stanisław Świdwiński. I 


( 


sław 


ę ideową 


nauczyciela 


Wyraz „demokracja” nie schodzi £, lusiem tradycji okresu przedderniokra- 


ust. $zulujeiny nim niepotrzebnie przy. 
byłe okuzji. Postugujemy się nim i od | 


mieniamy wiele razy dziennie. Ale ro- 
zumiemy go kazdy po swojemu, lub 
nte rozumiemy go tak, jak nalezałoby 
rozumieć ( nadajemy mu znaczenie 
w zależności od kategorii myślowych, 
psychologicznych l sui generis, poli- 
tycznych, w których tkwimy bądź tra- 
dycyjnie, bądź też nieświadomie, ule- 
gając sugestii koniunktury myślowej i 
społecznej. "y 

Jednak wszyscy zdajemy sobie 


sprawę z konieczności dostrojenia na- 
szych kategorit myślowych, ba, nasze- 


głosów pod sztandarami PPS, wszyscy starzy i miodzi na wspól| go postępowania t samej postawy, do 


istotnej demokratycznej rzeczywisto- 
ści, do której wchodzimy obciążeni ba- 


T.U.R. w Warszawie 


Uniwersytet Powszechny TUR-u w jnim niemal na dymiących jeszcze gru- 
Warszewie jest placowką o dwojakich | zach Warszawy tej ważnej robotni- 
celach. z jednej strony: ma spełniać | czej placówki oświatowej i cechowały 
rolę Uniwersytetu Powszechnego w|ją wszystkie te' niedomagania, jakie 
klasyczny tego słowa znaczeniu, al wynikają z obiektywnych warunków 
więc zaspokajać budzące się wśród |bytowania w stolicy. Jednak zdołano 
robotników zainteresowania umysło- |skupić kilkudziesięciu słuchaczy, któ- 
we, zamiłowanie do zawodowej pracy | rey dotrwali do końca i uzyskali pro- 


badawczej w wybranej dziedzinie 1 
Zebranie 


pogłębiać ich świadomość klasową. Z 
drugiej — jest placówką kształcenia 
zawodowego, zmierzającą de zapew- 
nienia słuchaczom wiedzy fachowe 


Pierwszy Zjazd Oświatowyj* Przez to umożliwienia im awansu nauczycieli socja.istycznych 


WSPÓLNY | Poteeznego. 


Struktura Uniwersytetu Powszech- 
nego odpowiada tym założeniom: rok 
pierwszy studiów obejmuje w szeregu 
popularnych wykładów wszystkie 
istotne problemy wiedzy współczesnej 
z podstawowych dziedzin nauki; rok 
drugi, o znacznej przewadze przed- 
miviów fachowych, rozpada się na 
trzy wydziały Społeczno - Oświatowy, 
sainorządowo - administracyjny i spół 
dzielczy. 

Ukończenie całego kursu nauk ma 
dać słuchaczom odpowiednie upraw- 
nienia w służbie publicznej 1 możli- 
wość przejścia jednostkom  zdolniej- 
szym do Wyższej Szkoły Nauk Spo- 
łocznych. Uczelnia taka istnieje już w 
Krakowie, a w najbliższym czasie po- 
wsianą podobne i w innych większych 
miastach w Polsee. j ' 

Oczy wiście nie możemy liezyć się z 
tym, że ałuchacz po dwóch latach 
pracując po trzy godziny dziennie, 
moze osiągnąć dostałecznie ugrunte- 
wang i wszechstronną wiedzę. Ko-' 
niecznym uzupełnieniem jest samo- 
kształcenie, | dlatego na ten odcinek! 
kładzie się szczególny nacisk. Już od: 
początku studiów każdy słuchacz mu- 
si się zapoznać z problemami techniki 
pracy umysłowej, połączonymi z od- 
powiednimi ćwiczeniami. Tylko pod 
tym warunkiem można mówić o ©: 


siągnięciu coraz pełniejszego faktycz- | dń 


nego wykształcenia. 
Uniwersytet istnieje drugi rok. O- 
kres ubiegły był próbą zorganizowa- 


bursy 


dla uczącej się młodzieży 


Szkoła powszechna, której wrota 
otwarte dziś dla wszystkich warstw 
społeczeństwa, dla dzieci rodziców bo- 


Wychowawca wie jednak, iż każde 
z tych dzieci, których oczy wpatrzone 


poszły na marne. A zdolności te są 
czasem zupełnie nieprzeciętne, Wszys- 


gatych i ubogich, wchłania w siebie 
na początku każdego roku szkolnego 


pewien zespół dzieci — jakby kun- 
glomerat malych istot, obdarzonych į 
różną indywidualnością, różnyini zdol 
nościami, instynktami, umysłowością, ; 
nabylymi skłonnościami i t. p. 


I oto zaczyna się praca nauczyciela, 
polegająca najczęściej na podeiąguatu:| 
łub ułożeniu dziecka tak, aby jego wie 
dza i sposób zachowania się pasowały | 
do ogólnego strychulca, którego Kaś | 
maga ład szkolny, kierownicy i t. p. ' 


Nowy 


„Przeglądu Socjalistycznego" 


Ukazał się już nowy numer .Prze- 
glądu Socjalistycznego“ 10—11 (12—- 
13 © nasiępującej treści: 

J. tHochfeld — Człowiek epoka. 

A. Krygier — Trzy okresy socjali- 
emu polskiego. ; 

H. $wląikowski — Wielka Rewolu- 
cja Październikowa a niepodległość 
Po ski. 

K Krejci — Czechosłowackie świę 
to nispodległości. 

M. Nowicki — Zasady uspołecznie 
nia gospodarki mieszkaniowej. 

J. Topiński—SWuklura bandlu pań 
Bin un ego. 

K. Piwtrowska — Człowiek w Pla- 
nie Odbudowy Gospodarczej. 

M Rybicki — Uwagi o siylu życia 
działaczy politycznych. 

J Beluch Reloński — Wspomnienie 
© Hermanie Liebormanie. 

KAKTKI Z HISTORII SOCJALIZMU 

J. Durko — Ignacy Daszyński i nie- 
pod'eyiość Polski. 

D Kłuszyńska — Ignacy Daszyński 
poseł Śląska Cieszyńskiego. 

M. Zawadka — Kontakty Daszyń- 


są w niego, innymi kategoriami myśli, cy nauczyciele przyznać muszą, iż w 
inaczej reaguje na naukę, jednym sto- szkole znajdują się nieraz jednostki, 
wem, każde ma oddzielną i odmienną : których zamiłowania w pewnych dzie- 
furtkę, przez którą tralić można do; dzinauch nauki, dążenia į zdolności. idą 
jego duszy. tak daleko, że trzeba je nazwać talen- 
Nauka trwa — dziecko rozwija Się; | tami. 
lata płyną i z biegiem lat kontury in- Tak! 
dywidualności u każdego dziecka za- 
ostrzają się i stają się wyrazistszemi. 
Wtedy dobry wychowawca może do- 
skonale scharakteryzować każde ze 
swoich dzieci, może określić kierunek, 
w jakim należałoby dane dziecko 
kształcić dalej, aby zdołności jego nie 


— = 


numer 


na ławie szkoły powszechnej, gasną Z 


pozbawione możności dalszego kształ- 
cenia się, wciśnięte w jarzmo pracy 
zarobkowej, musi myśleć e chlebie po 
wszednim. 3 
Te właśnie warunki materialne po- 
wodują, iż wielu 
przyszłych Kasprowiczów, 
przyszłych budowniczych, może wyna- 
lazców, może artystów, wielu Janków 


7 Muzykantów, z których kiedyś dumny 
skiego z ruchem robotniczym zaboru 


rosy jskiego. 

J. D. — Zjazd Paryski i powstanie 
PPS. nie może, 
NA HORYZONCIE 
W Polsce — W ZSRR — W Euro- 

pie — Za morzami. 
IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA 

S. Płoski — Tymczasowy Rząd Lu- 
dowy Repuhliki Polskiej. 

M. Anhalt — Początki klasy robo: 
tniczej. 

T. Głowacki — Ludwik Feuerbach 

K. Wojciechowski — Melody pracy 
Organizacji Młodzieży TUR. 

A. Kwiatkowski — Dwuletni plan 
gospodarczy Gzechosłowacji. 

H. Grenie vski — Fragment teorii 
planowania. Na marginesie II Zjazdu, 
Literatów Polskich, 

L. Bukowiecki — Ekran i scena. 

Korespondencja. Z życia partii. No 
"nik referenta, 

Cena numeru zł. 20. 

Redakcja i Administracja — War 
szawa, ul. I. Daszyńskiego (Wiejska) 
18 m. 24 


jednostki kształcić? 


na bursy i stypendia dia uczącej się 
młodzieży. 

Nie może być dzieci. nie widujących 
nigdy słońca, nie znajdujących radoś- 


p A 


warzystwa oraz instytucje społeczne, 
organizując między innymi akcję po- 
mocy zimowej, ale nie wolno nam też 
pozwolić na to, aby zmarnowały się 
uzdolnienia choćby jednego dziecka, 
wysiłki więc Towarzystwa Burs i Sty= 
pendiów winny być poparte przez całe 
spoleczeństwo, 


RZ 


% Szymańsk? 


chwilą, gdy dziecko wychodzi w świat | renje 
i, zmuszone warunkami materialnymi, | szkół 


takich właśnie | 36 584 
może | gniż 


drobnego handlu, rzemiosła i więdnie, Sdyby nie brak nauczycieli. 
trawionych ogniem, który wybuchnąć | "Oku szkolnym brak było 518 nau- 


ci, niedożywionych, wycieńczonych i © szkolnego „nastąpiła znaczna popra- 
tym, oprócz państwa, myślą różne to- | "3 W uviegłym roku szkolnym Ku- 


Stolicy 


W dmiu 24 bm. odbyło się zebranie 
nauczycieli socjalistów z Warszawy 
i pow. warszawskiego. Obradom prze- 
wodniczył tow. Michniewicz. 

Referat na temat: „Nauczyciel w 
dzisiejszej rzeczywistości“ — wygło- 
sił tow. Stanisław Świdwiński. 

Główne tezy referatu: 

1) błędem jest twierdzenie, że im- 
teligencja, a w szczególności nauczy- 
cielstwo, powinno być  apolityczne; 
nauczyciel powinien się nie tylko upo 
litycznić ale i uparty jnić; 

2) nauczyciel pochłonięty pracą za- 
robkową ponad normę jest przeciążo- 
ny (są wypadki pracy po 72 godz. ty- 
godniowo) i wskutek tego nie ma mo- 
żności poświęcać się pracy społecznej 
i politycznej; REC 

3) błędem była obawa przed dyk-| 
taturą proletariatu z czego skorzysia- 
ła reakcja i zdążyła wyrwać władzę 
demokracji w latach 1918—1921; 

4) błędem była polityka zagranicz- 
na — wrogie ustosunkowanie się do 
wschodniego sąsiada, a współpraca z 
odwiecznym wrogiem Polski — Niem 
cami. 

Sprawy organizacyjne  zreferował 
tow. Jerzy Michniewicz. 

Przyjęto jednomyślnie następujący 
wniosek: „Zebrani w Warszawie w 
24 bm. nauczyciele członkowie 
PPS przyjmują z uznaniem podjęcie 
przez CKW PPS sprawy ciężkiej sy- 
tuacji materialnej nauczycielstwa*. 

Na zebraniu zapadła uchwała ufun- 
dowania sztandaru Nauczycieli PPS. Na 
ten cel zebrano 3650 zł. Apelujemy do 
wszystkich tow. nauczycieli o dalsze 
ofiary na powyższy cel. 


PZA 


mocję na drugi rok, przyciągnięto 
do pracy kilku wykładowców o ner- 
wie społecznym i wysokim przygoto- 
waniu naukowym, Opracowano pro- 
gram dla pierwszego kursu, z wielkim 
wysiłkiem zebrano dość pokaźną bi- 
bliotekę podręczną i co najważniejsze 
restytuowano tradycję odnowionej 
tylko placówki, mającej swoją piękną 
przeszłość przedwojenną. 

Rok bieżący przyniósł przede wszy- 
stkim niespodziewanie dużą liczbę 
kandydatów, sięga jącą „prawie sześciu- 
set. Słaba w roku ubiegłym filia war- 
szawska (Górnośląska 11), nabrała ru- 
mieńców życia przez swoją liczną i z 
zapałem pracującą grupę słuchaczów, 
filia praska (Kawęczyńska 49) liczy na 
pierwszym roku około 800 osób, na 
drugim około 50, powstał nowy dość 
poważny punkt na Żoliborzu (Feliń- 
skiego 15). Nie udało się wprawdzie 
zorganizować wszystkich wydziałów 
na drugim kursie ze względu na brak 
kandydatów, ale za to istniejący wy- 
dział administracyjno - samorządowy 
ma zapewnioną frekwencję dostatecz- 
ną. 

W najbliższym czasie zostaną uru- 
chomione prace świetlicowe i semina- 
rm, zjawią się skrypty i w większej 
ilości pomoce naukowe. 

Są więc wszelkie szanse, że Uniwer- 
sytet mame się w bieżącym roku 
szkolnym pod każdym względem pla- 
cówką poważną i odgrywającą istotną 


rolę w życiu pracujących stolicy. 


$ą ogromne, często zgoła mieocze- 
kiwane trudności do pokonywania. 
Nie jest łatwo znaleźć wykładowców 
będących na odpowiednim poziomie 
naukowym, a nie obcych ideowo świa 
tu pracy. Istnieją ogromne trudności 
lokalowe, wynikające nie tylko z bra 
ku pomieszczeń, ile z partykularyzmu 
niektórych osób, ograniczoności, a na- 
wet kiepsko maskowanej niechęci do 
placówki. 

Ale wszystkie te trudności muszą 
być przełamane. Uniwersytet Po- 
wszechny musi pracować w warun- 
kach odpowiednich i pracować bę- 
dzie, gdyż nie ma chyba placówki 
kształcenia równie dostępnej dla pra- 
cujących, którzy pragną wzbogacić 
swoją wiedzę ogólną i społeczną i dą- 
żą do awansu społecznego. 

C. L. Jędraszko. 


, tycznego. j 
Niemniej, Jako nauczyciele | wy» 
| chowawcy, zdajemy sobie sprawę Ł 


i konieczności czynnego udzialu w wiels 
| kim dziele realizacj 1 pugiębienig 
| idet t susad demokracji na odcinki 
| naszej bezposredniej prucy — w ezko 
le. 7 
Rodzi stę tedy postulat a zarazem 
pytanie: W jaki sposob nauczyciel mge 
że | powinien podejsć do sprawy des 
mokratycznego wychowanta w szkole? 
Jaką rolę powinien odegrać w odpoe 
| wiedzialnej pracy lstotnego zdemóe 
kratyzowania młodego pokolenia, jak 
winien zająć postawę ideową i epa- 
teczną. A 
Odpowtedź na to może być tylko 
jedna, Kto nie jest demokraią, demas 
kratą naprawdę, nie powinien lej prae 
cy się imać, Bo teby zrealizować due 
cha demokracji w szkole, trzeba sč 
memu być demokratą, trzeba w dee 
mokrację wierzyć. Rzecz oczywista, że 
przeważająca większość: naaczyciele 
stwa myśli w istocie kategoriami dee 
mokratycznymi, czego dowudów byłe 
wiele w okresie przedwojennym. Ate 
li radykalizm społeczny cechujący dee 
mokrację powojenną bo przecie 
demokracja ludowa MUS! być radykał. 
na! — postawił wielu spośród pra*. 
cowntków oświatowych w 


dezorientacja. 
Tak, dezorientacja ideowa mająca 
swe źródło zarówno w sentymentalie 


żmie tradycji, jak t niezrozumienią ` 


przemian społecznych doby obecnej, 
Jeśli do tego dodać wpojoną sztucze 
nie, narzuconą metodycznie  niechęt 
do wszystkiego co ze Wschodu sią wye 
prowadza, trudno żądać, aby nauczy» 
ciel dzisiejszy nie czuł się jakby na 
rozdrożu. j 

Należy jednak włerzyć, że zaznacza» 
jące się nowe kierunki pracy i postae 
wy ideowej in spe są tak naprawdę 
pociągające, że większość świadome. 
go nauczycielstwa da stę porwać tema, 
prądowi i stanie w szeregach piontee 
| rów ruchu demokratycznego w szkole 


i poza nią. ży 


Widzimy je w pierwszym rzędzie w 
rewizji stosunku osobistego do zasad 
realizowanych przez demokrację lae 
dową, Widzimy je w uaktywnieniu © 
gólu nauczycielstwa. Wynika s tego 
bezpośrednia uczciwa i rzetelna współ 
praca. Zagadnienie takich lub innych 
uzdolnień, czy aplikacji ma znacze- 
nie drugorzędne — zresztą od tego 
są wskazania programowe z 

Faktem jest, że życie idzie naprzód, 
a kto z życiem noga w nogę nie kro. 


czy, ten cofa się w swoim rozwojm 


społecznym, zostaje poza nawiasem 
rzeczywistości. 

Reasumując powyższe dochodzimy 
do wniosku, że wyjście z okresu im- 
pasu t bezwładu ideologicznego sta- 
je się nakazem chwili, nakazem ty- 
cia, być, albo nie być nauczyciela- 
oświatowca — najbardziej odpowte= 
dzialnego czynnika w wielkiej sasz. 
czytnej pracy nad pogłębieniem ducha 
demokracji ludowej. 

Pamiętajmy również ł e tym, łe 
brak decyzji w tym względzie może 
postawić nauczyciela poza nawiasem 
świadomego ł czynego życia społecz- 
nego w odradzającej stę Ojczyźnie. 
A na fo nie może się zgodzić żaden 
prawdziwy nauczyciel - demokrata! ' 


GRZEGORZ PASZKIEWICZ 


Oswiała i szkolnictwo 


na terenie Pomorza Zachodniego 


Od roku obserwujemy stały rozwój 


Jest wiele dzieci w naszych |Szkolnictwa na terenie Pomorza Za- 
szkołach, których talenty, rozbudzone | Chodniego (okręg szczeciński). 


Na dzień 1 lipca rb. istniało na te- 
okręgu szczecińskiego 567 
powszechnych, w których po- 
bierało naukę 43.747 dzieci przy po- 
mocy 1048 nauczycieli; w bieżącym 
roku szkolnym jest już czynnych 974 
szkół powszechnych, tj. o 407 szkół 
więcej, w których pobiera naukę 

dzieci, tj. o 100 proc. więcej, 
eli w roku ubiegłym, przy pomu- 
cy 1963 nauczycieli. 


Rozwój szkolnictwa byłby jeszcze 


byłby kraj — ima się pracy na roli, szybszy, bowiem potrzeby są duże, 


W ub 


czycieli, obecnie brak ich znacznie 


Co robić, aby dzieci te nie marno- Więcej. A i wśród pracujących jesi 
wały swoich talentów? Jakimi drogami, wielka ilość nie posiadających nale- 
wynaluźć fundusze, aby mogły się te żylych kwalifikacji nauczycielskich. 


Chcąc zapewnić sobie odpowiednią 


Pomyśleli o tym iniejalorzy Towa- | "9ŚĆ wykwalifikowanych sił nauczy- 
rzystwa Burs i Stypendiów, które roze | Selskich, Kuratorium Okręgu Szkoi- 
poczęły swą pracę tygodniem zbiórki | "989 zorganizowało w różnych pun- 


ktach 10 kursów przeszkolenia zawo- 
dowego dla nauczycieli 
wszechnych. 


w 


szkół po- 


zakresie wychowania przed- 


ratorium posiadało 65 przedszko.i, w 
których skupiało się 3650 dzieci; o: 
becnie istnieje już 147 przedszkoli z 
6883 dzieci. Projektowane jest etwar- 
cie w najbliższym czasie jeszcze 202 
przedszkoli. 


Szkolnictwo średnie wykazuje rów- | 


nież stały rozwój. O ile w czerwca. 
istniało 16 arkół średnich uwgólno- 


J 


kształcących z: 2429 młodzieży, 
obecnie jest ich na terenie 
już 25 z 4600 młodzieży. Biorąc pod 
uwagę specyficzne warunki pracy w 


to 


okręgu |pod opieką Wydziału znajduje 


|1046 dzieci; w rodzinach zastępczych 
się 
1127 dzieci. Na kolonie wysłano 6967 
dzieci. Akcją dożywiania w szkołach 


okręgu szczecińskim, władze szkolne | jest objętych 79.500 dzieci. 5 


organizują przy szkołach średnich 
internaty dla młodzieży. Internaty 
zostały zorganizowane przy 14 szko- 
łach średnich, ilość młodzieży w in- 
ternatach ok. 700. 


Słaby rozwój na terenie okręgu 
wykazuje jedynie szkolnictwo zawo- 
dowe. 


W dziale oświaty dorosłych okręg 
szczeciński może poszczycić się po- 
weżnymi osiągnięciami, W czerwcu 
rb. istniało na terenie okręgu 167 
kursów dokształcających z 3334 ucz- 
niami, 13 szkół dokształcających dia 
dorosł'ch z 1559 uczniami, 5 uniwer- 
sytetów niedzielnych, 


204 świetlice, oraz dużo innych 
stytucyj oświaty dorosłych. 


Wydział Opieki 


nad  Dzieckie:n 


prowadzi 16 domów dziecka, a w nich 


108 zespołów! 
teatralnych, 86 zespołów chóralnych, | 


Z przytoczonych danych wynika, 
że szkolnictwo na Ziemiach Odzye 
skanych rozwija się pod specjalną oe 
pieką Rządu, ze zrozumiałych wzglę* 
dów. , 


Rola szkoły i nauczyciela na tych 


terenach jest niezmiernie doniosłą. 
Ziwmie Odzyskane wróciły do Polski - 
po wiekowej niewoli; musimy je nie 
tylko zaludnić i zagospodarować, 
ale przywrócić im dawne oblicze sło” 
wiańskie, polskie. Ziemie Odzyskane 
oczyszczone z obcych elementów, ode 
powiednio zaludni: ne, stać się po*- 
winny nie tylko konsumentami, ale 
i współtwórcami kultury polskiej. / 

Zadanie to spełnić może i powin=' 
na szkoła, spełuić może i powiniem 
nauczyciel, 


r 


(r). 


Aleksander LE 


mych, pogrążeni w głębokim smut 
żo 


S.<1'P. 


długoletni pracownik firmy Jarnuszkiewicz i S-ka 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 23 listopada r. b., prze- 
żywszy lat 63. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy Szpitala 
Dzieciątka Jezus (ul. Chałubińskiego) dnia 27 listopada o godz. 9-ej 
rano, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Bródzień- 
ski. Na smutne te obrzędy zapraszają. krewnych, przyjaciół i znajo- $ 


NA GÓRKA i RODZIN 


WANDOWSKI 


ku: 


A. 


sytuacji, 
którą jedynie można okreslić slowem - 


SZ 
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| | COZZA Z OCZ 


OSPODARCZE 


NATYCHMIASTOWA KORZYŚĆ 
S DANINY NARODOWEJ 


flee.) Danina Narodowa w oczach 

mie jednego jej piatnika — to ciężki, 
choć bonieczny obowiązek obywatel- 
sh — którego spełnienie umożliwi 
Soybhie odbudowanie Ziem Zachod- 
aich, wiączenie ich w rytm ogólnej re 
Żerstrukch sil gospodarczych kraju, 
sweszcie ed strony politycznej — u- 
możliwi utrwalenie polskości nad Od- 
rę, Nieq Łużycką i Bałtykiem. 
"Tem pogląd — niewątpliwie słuszny 
«operujący jednak pojęciami korzy- 
ści — dla przeciętnego obywatela — 
dłlugołalowych, a co najwyżej średnio- 
falowych — nie wyczerpuje zagadnie- 
wła. Na efekty Daniny Narodowej na- 
leży spojrzeć I od innej strony, od 
strony jej natychmiastowej korzyści 
nie tylko dla państwa ale t człowieka. 
Takim właśnie natychmiastowym efek- 
tem jest skierowanie strumienia pie- 
niądza konsumcyjnego do celów pro- 
dukcyjnych. 

Aczkolwiek Danina Narodowa w 
awym założeniu przewiduje wpłaty 
éum, pochodzących z upłynnienia sub- 
stancji majątkowej płatników — to 
sądzić należy, że olbrzymia jej część 
mime wszystko pochodzić będzie bez- 
pośrednio lub pośrednio z bieżących 
dochodów. Bezpośrednio np. u świata 
pracy, pośrednio u tych np. przedsta- 
wicieli inicjatywy prywatnej, którzy 
upłynniwszy część majątku, zechcą 
w następnym etapie, ograniczając kon 
eumcję -—— majątek ten uzupełnić. 
W ten sposób poważna suma pienię- 
dzy, która wpłynąć miała na rynek 


Sir. 6 


Cicha, żmudna praca naukowców 


wydźwignie nasze lotnictwo 


Placówką, która obecnie przejęła na 
siebie główny ciężar badań dotyczą- 
cych zagadnień lotnictwa jest Insty- 
tut Techmiczny Lotnictwa (ITL). Ist- 
niał on przed wojną, ale wtedy pra- 
cował dla potrzeb "wojska, zajmował 
się określaniem i poprawianiem wła- 
snmości prototypów samolotów bojo- 
wych, a mie poświęcał się niestety, 
poza nielicznymi driałami, pracy nau- 
kowej. 

Reaktywowany obecnie, istnieje w 
ramach Min. Przemysłu i zasadni- 
czym jego celem jest prowadzenie 
badań nad związanymi z lotnictwem 
dziedzinami wiedzy i techniki, ITL 
współpracuje z przemysłem lotniczym, 
Min. Komunikacji — któremu w głów 
nej mierze zawdzięcza swe istnienie 
i z Min. Obrony Narodowej. 

ITL — prowadzi kilka działów, a 
więc: aerodynamiczny, wytrzymało- 
ściowo-konstrukcy jny, i silników stru- 
mieniowo-odrzutowych. 

Na podstawie objaśnień dr. Brzo- 
sko poznaliśmy dotychczasowe osiąg- 
nięcia ITL oraz trudności z jakimi 
Instytut się boryka. 

Jeśli idzie o dział aerodynamicz- 
ny — to najważniejszą przyczyną ha- 
mującą jego uruchomienie jest brak 
tunelu (w całym kraju nie ma do- 
tychczas czynnego urządzenia tego 
rodzaju). Już jednak w styczniu 1947 
roku uruchomiony zostanie duży, no- 
woczesny tunel (134 metra średnicy). 
Pozwoli ło zacząć dokładne badania 
naukowe nad konstrukcjami płatow- 
ców. 

Dział wytrzymałościowo - konstruk- 


Konsamcyjny, z całą swoją siłą Na- | cyjny zapoznaje się z metodami po- 


elsku inilacyjnego — zostanie wyco- 


łatwiamiu tych spraw nie obchodzi się 
bez pewnych zgrzytów, których źró- 
dła tkwią w przeroście biurokracji. 

Głównymi filarami [TL są młodzi 
naiikowcy,, bardzo czynni, poza tym 
na terenie wyższych szkół technicz- 
nych jest ich jednak niewielu i dla- 
tego brak personelu daje się dotkli- 
wie we znaki. 

Jeżeli osiągnięcia dotychczasowe nie 
są tak efekiowne, jak zagraniczne, to 
przyczyną tego jesi brak ludzi, wypo- 
sażenia laboratoryjnego i strata 6-ciu 
cennych lat. Niewspółmierne do po- 


trzeb dotacje również nie działają do- 
datnią na tempo prac. 

ITL mieści się chwilowo przy Al. 
Wyzwolenia, aie w najbliższym czasie 
przeniesie się do budynków dawnej 
„Skody“ na Okęciu, których remoni 


dobiega końca. 
Wiemy wszyscy, że każdą produk- 
cję przemysłową — zwłaszcza na tak 


trudnym polu — poprzedzają długo- 
trwałe i żmudne badania laboratoryj- 
ne. Niech więc pociechą dla nas bę- 
dzie, że ITL obiecuje już za rok od- 
danie swoich doświadczeń do rozpo- 
rządzenia przemysłu. (B.W.) 


Poszkodowani repatrianci 


C? 


mogą zgłaszać pretensje finansowe 


Repatrianci, wracający do For] 
t 


ski nie mogli niejednokrotnie u- 


regulować swych spraw finan} 


sowych za granicą. 


Jugostowianie 


i Bułgarzy 
zwiedzili Majdanek 


W czasie pobytu w Lubinie 
przedstawiciel Ambasady Jugosło- 
wiańskiej oraz przedstawiciele po- 
selstwa bułgarskiego zwiedzili daw 
ny ohóz koncentracyjny na Maj- 
danku. Wyrazili oni zdziwienie, że 
znajdują się jeszcze ludzie, którzy 


Wszystkie osoby, które nie o- 
trzymały zwrotu w gotówce pie 
niędzy, ulokowanych w zagra- 
nicznych instytuciach kredyto- 
wych lub nie zdołały ich prze- 
kazać do Polski, wzglednie nie 
otrzymały do rąk papierów war 
tościowych i innych walorów 
zdeponowanych w zagranicznych 
instytucjach kredytowych i wre- 
szcie osoby, które zmuszone by- 
ły oddać strażom granicznym 
wywożone przez siebie efektyw- 
ne pieniadze zagraniczne — win 
ny zgłosić swoje pretensje. 

Rejestrację przeprawadzają 
wszystkie oddziały Narodowego 
Banku Polskiego oraz Wydział 


Indywidualne mistrzostwa bol 


riie 


od 10—13 kwietnia 1947 r. 


POZNAŃ. Wydział sportowy Pol- 
skiego Związku Bokserskiego ustalił, 
że indywiduaine mistrzostwa seniorów 
we wszystkich okręgach odbędą się w 


dniach od 6 do %-go marca 1947 w 
indywidualne zaś bokserskie mistrze* 
stwa Poiski odbędą się w Katowicach 
w dniach od 10 do 13 kwietnia 1047 > 


Pingpongowe mistrzostwa świata 


odbędą się 


Mistrzostwa świata w tenisie sto- 
łowym odbędą się we Francji między | 
28 lutego i 7 marca przyszłego roku. 
Mistrzostwa świata poprzędzi między- 
narodowy turniej ping-pongowy w, 


Lodowisko 


hokeiowe 
w Toruniu 


KKS Pomorzanin buduje wielkie | 
lodowisko hokejowe, na którym będzie | 
można urządzać mecze również w 
godzinach wieczornych, 


Zapaśnicy ŁKS 


zwyciężają 


Milicyjny Klub Sportowy 


ŁÓDŹ. PAP. W Łodzi został roze- 


miarów naprężeń, które rozwinęły się 
szeroko za granicą w czasie lat wo- 
jennych. Opracowano je dokładnie w | 
skali laboratoryjnej i obecnie wyniki į 


potrafią litować się nad Niemeami. 
Cały naród niemiecki winien po- 
nieść odpowiedzialność za popeł- 
JĄ nione okrucieństwa na bezbronnej 


fana i przeznaczona na produkcję. 
Nie wróci on już do spożycia — w 
tym samym rozmiarze (wróci tylko ta 
ezęść, która w procesie inwestycyj- 


Zagraniczny Narodowego Ban- 
ku Polskiego, Warszawa, Fre- 
dry 8. 


(rany mecz zapaśniczy między mi- 
strzem Okręgu Łódzkiego ŁKS-em 1) 
Milicyjnym Klubem Sportowym. Po 


we Francji 


Paryżu w czasie od 28 grudnia do $ 
stycznia. 


Dzwonkowski 
zwyciężył w blegu ulicznym 
w Gdyni 


Dnia 24 b. m. odbył się w Gdym 
bieg uliczny e puchar Dziennikarza 
Bałlyckiego na trasie 5.200 m. W biegu 
brało udział 19 zawodników, ukoń* 
czyło 17. Zwyciężył Dzwonkowski 


|(„Zryw* Włocławek) w czasie —16,10, 


jako drugi dobiegł do mety Wierkie= 
wicz („Warta* Poznań), czas — 16,13, 
trzeci Kielas („Gedania'** Gdańsk) w 
czasie 16,16. Publiczności około 80.000. 


IPankowiak 


po raz drugi 


pokonany 


Kubańczyk Kid Turnero, jeden s 
najlepszych zawodowych pięściarzy, 


Rym przeznaczona jest na płace), wra- 
cać będzie etapami — i to w czasie 
fat procesu być może produkcyjnego, 
wywołanego przez Dantnę, a więc w 
czasie zwiększenia się dóbr wytwór- į 

stanowiących bazę emisyjną. 
Te skutki deflacyjne Daniny dadzą 
tlg odczuć szybko i bezpośrednio. Wy- 
wołać one bowiem muszą obniżenie 
popytu inflacyjnego, a więc spadek 
cen, t ich na dłuższy okres czasu — 
stabilizację. I to jest właśnie korzyść, 
: — na krótkiej fali odczuje 
płatnik Daniny, korzyść która mu 
wyrówna wysiłek finansowy, związa- 
my te spełnieniem podsławowego dziś 
obowiązku obywatelskiego, który da 
skolel efekty długo i średnio - falo- 
we, += 


Obrady zjazd 


doświadczeń przekazuje się produkcji 
przemysłowej. 


Ważnym, wewnętrznym  osiągnię- 
ciem ITL jest skompletowanie boga- 
tego laboratorium do cechowania 
przyrządów pokładowych, jak mano- 
metry, szybkościomierze itp. 

Pracownicy ITL przeprowadzili tzw. 
homologację „Szpaka-2*, polegającą 
na sprawdzeniu własności zarówno 
silnika, jak i innych zespołów kon- 
strukcyjnych : (np. urządzeń sterowni- 
czych) po pewnym czasie użytkowa- 
nia. 
Wszystkie te badania napotykają 
jednak na trudności wynikające z 
braku sprzętu, który z powodu zni- 
szezenia naszych fabryk musi być 
sprowadzany zza granicy. Przy za- 


u delegatów 


lw. Zaw. Pracowników Polskiego Radia 


_ W niedzielę, dn. 24 b. m. od-| 
był się w Warszawie Doroczny 
Krajowy Zjazd Delegatów Zw. 
Zaw. Pracowników Polskiego 
Radia, który zgromadził kilku- 
dziesięciu przedstawicieli ze 
wszystkich dzielnic Polski, re- 


orri 4500 rzeszę człon 
Zwiazku. 


Zjazd miał na celu sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działal- 
ności oraz wybór nowych władz 
Związku. 

Sprawozdanie z działalności w 
minionym roku wykazało jak 
znaczny dorobek ma za sobą Zw 
Zaw. Prac. Polskiego Radia tak 
w zakresie ideologicznym, jak 
zakresie zdobyczy socjalnych, or- 
ganizacyjnych i kulturalno-oświa 


towych. 
Należy podkreślić szereg na- | 
stępujących osiągnięć np.: 1) u-| 


fundowanie biblioteki dla wszy- | dział na Kole, który swoim wysoce i 


atkich Okręgów ze szczególnym | 
uwzględnieniem Okręgów na | 
Ziemiach Odzyskanych, 2) Roz- | 
wój akcji wczasów pracowni- 
czych, w ramach której Związek 


zorganizował szereg dobrze Foaki] 


Uchwalono także przekazanie 
sum preliminowanych na sztan- 
dar, oraz sum na dodatki funk- 
cyjne dla członków Prezydium 
Związku — na akcję opieki nad 
dziećmi pracowników. Sumy te 
sięgają około 100.000 zł. 


W wyniku obrad wybrano 
Prezydium Zarządu Głównego 
Związku. k 


ludności. 


Termin rejestracji 
dniem 31 grudnia 1946 r. 


Rekonstrukcja Straży 


uchroni 


Wobes zniszczenia w 60 — 90% 
sprzętu polskiej straży ogaiowej pra 
ce nad rekonstrukcją pożarnictwa pol 
ekiego, trzeba było zacząć niemal od 
podstaw. 

Na finansowe podstawy obrony 
przeciwpożarowej składają eię obec- 
nie; . Centralny. Fundusz .Przeciwpożas 
rowy, dotacje ze Skarbu Państwa, fun- 
dusze przęzaaczone na obronę prze- 
ciwpożarową w budżetach poszcze- 
gólnych Ministeretw i przedsiębiorstw 
państwowych, fundusze samorządowe 
oraz świadczenia społeczeństwa. 

Obecnie istnieje ok, 11 tys. straży 
pożarnych różnych typów, jednoczą- 
cych ok. 200 tys. strażaków, z czego 
na straże ochotnicze w ilości 9.200 


nas od klęski 


chodów z dostaw UNRRA, 49 moto 
pomp produkcji krajowej, 15 tys. me 
trów bież, węży tłoczonych, 26 samo 
chodów rewidynkowanych z Niemiec 
oraz pewną ilość pomocniczego sprzę 
tu eamochodowego. Ponadto rozważa- 
ne są projekty nabycia sprzętu pożar- 
niczego i umundurowania z demobilu 


wyszkoleniowych. Centralna Szkoła 
Pożarnicza urządziła 3-miesięczny kure 
dla kandydatów na oficerów pożar 
nictwa, który ukończyło 48 słuchaczy 
Niezależnie od tego, szkolono na ofi- 
cerów pożarnictwa również i oficerów 


przypada blieko 160 tys. członków, | armii czynnej. 


na zawodowe (gminne) — 5600 stra- 
żaków w 70 strażach, a reszta na etra- 
że innego typu, jak fabryczne, kole- 


jowe itp. 

Nielicząc «sum. ych na 
straż pożarną w budżetach samorzą- 
dów gminnych i powiatowych, wydat- 
kowano na cele obrony przecipożaro- 
wej ponad 27 milionów złotych. Roz- 
prowadzono między etraże: 59 esamo- 


Podziękowanie za społeczne stanowisko 


Uprzejmie proszę o danie mi moż- 
ności podziękowania tą drogą ob. 
Sławińskiemu, członkowi P, P. S. od- 


obywatelskim stanowiskiem poparł 
wystąpienie Komitetu Domowego przy 
dzielając mi piwnicę. 

Sprawa ta była dla mnie bardzo 
ważna, gdyż przywieziony 2 przy- 
działu biurowego obsypany śniegiem 


ji mocno przemoknięty węgiel złożony 
|w małym pokoiku spowodował za- 
jlew, Gospodarz domu, M. Badowski 
mając wolne piwnice odmówił umiesz- 
czenia tam węgla. 

Ob. Sławiński przyczynił się do na- 
prawienia krzywdy i tą drogą praśnę 
wyrazić mu pódziękowanie. 

ST. MOTYLEWSKA 
ul Bolecka 22 m. 3. 


d s 
(67 delegacyj 
parcela cyjno -osadniczych 
wy jechało na Zachód. 
w październiku 

W ubiegłym miesiącu wyje- 
chało z województw centzalnych 
na Ziemie Odzyskane 67 dele- 
gacyj grup i spółdzielni parceia- 
cyjno-osadniczych, które zarezer 
wowały 46 majątków. Na inne 
majątki pojechało już 71 grup 
parcelacyjnych, składających się 
z 568 rodzin. Zajęły one 63 ma- 
jatki, na które zabrały z sobą z 
województw centralnych 93 ko- 
| nie, 273 krowy, 
wiec i kóz, oraz 2882 drobiu. 


Oddział Wojewódzki w Warszawie 


364 Świnie, 49 o- | gim terminie odbędzie się zebranie 


Państwowa Centrala Handlowa 


Sprzedaje zegarki kieszonkowe Sine, 


upływa Z ciekawych walkach wycięstwo odnie- (obecnie walczący w wadze średniej 


éli zapaśnicy ŁKS-u w stosunku 5:3. | pokonał w Paryżu Pankowiaka, który 
poddał się w IV-ej rundzie na skutek 
kontuzji łuku brwiowego. 


gniowej Kurs spadochronowy 


pożaru w 0M TUR 


A : Wydział Sportowy przy Komitecie 
Wojewódzkie ośrodki  wyszkolenio Stołecznym OMIUR zawiadamia wszy 


we organizują różne kursy, jak np. DA , sę;cy swoich członków i sympatyków, 
czelników ochotniczych ee aży pożar ;, kurs spadochronowy rozpoczyna 
nej, podołicerskiej, obsługi motopomp | ję gn. 4.12. b. r. o godz 18-iej w 
itp. Na kursach przeszkolono w ciągu gmachu KC OMTUR. Mokotowska 3. 
O Z E O E 


Amerykańskie dźwigi Zginął. chłopiec lat 3 


Ub.any w granatowe palto, 
zasila pin e "5 


polskie porty 


W najbliższym czasie Polska dla zrozpacze- 
i m „. mej matki pod adresem: PIOTRA 
otrzyma z demobilu amerykań-; SZARÓT Ma Ik 


skiego 19 dźwigów o napędzie! 


Dieslowskim 17 i 3 i pół tono- Ą 
Dr Bielohradek St. 


wych. Dźwigi te nie będą tak 
| CHOROBY D7TFTT 


v ann W w, 


: 


dobre jak pracujące w naszych 
portach dźwigi elektryczne, od- 


dadzą nam jednak duże usługi Prvjmuje obecnie 

do czasu wykonania zamówień pkai a 

przez fabryki polskie. UL. ZAMOJSKIEGO 27 m. a 
Pierwsza partia dźwigów pro” 

dukcji polskiej zostanie wykona- | | 

na w połowie przyszłego roku. Poszukujemy 


1 

Transport dźwigów amerykań | 
skich usunie niebezpieczeństwo — 
przerw w pracy w portach Gdy- $ 


ni i Gdańska. 
do prowadzenia referatu środków © 
UWAGA 4 wadobójczych i ochrony roślin. 


Korektorzy, dn. 2 grudnia o godz. 13 Zgłoszenia se świadectwami do „Spo* 
„w pierwszym terminie i 13.30 w dru- | łęzy*, Wydział Rolniczy, Łódź, ulica 
| Zawadzka 1. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr med SIENKU KSAWERY a Warsza, 
wy. specjalista chorób skórnych i 
,nerycznych, pęcherza — przyjmuje, 
uł. Kilińskiego Nr. 182 w g 
zzz. Hotei Bristol, pokój 206 |! 4—6. te. 205.66 


POSZUKUJĘ Kozłowskiej Heleny, ostata 
nio zaunieszkałej w Warszawie, Chłodna 
32—19, wiadomość kierowa* FE 4 


fachowca 


Sekcji Korektorów w lokalu Związku 
przy ul. Nowy Zjazd 1, IV p. 


3 


(aa 


A Oczki 7 o godz. 9-ej dn. 1 grud- 


cjonujących punktów WYDOCZYO- | wez KSIEGOWEGO araen 


kowych mad morzem i w gó- 
rach ja S: i i 

3) Akcja Samopomocy ze znajomością buchalterii przebitkowej poszukuje przedsiębiorstwo pań- 
stwowe. 


tworzenia bazy przysz'ej apro- 

wizacji członków Zwiazku przeż 
Zgłoszenia osobiste da Polskiej Agencji Prasowej PAP, Biuro Ogłoszeń 

1 Reklam, Warszawa, Pierackiego 11, codziennie od 8— 15. 


zorganizowanie gospodarstw po-. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU 


mocniczych, kasy samopomocy i| 
spółdzielni. 4) Akcia stypen- 
dialna, która ustanowiła 23 sty- 
pendia podczas gdy projektowa” 
nch było zaledwie 5. Wojewódzki. Ucząd powa dy E 
w Toruniu, Bydgoska 74, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
1) cięcie faszyny w kępie gm. Toporzysko w ilości 7.000 m. sześc., 
2) wyrób kołków w kępie gm. Toporzysko w ilości 25000 szt. 
Termin składania ofsrt upływa dnia 3.XII 1946 r. 12 godz., w którym 


A R 
Zjazd pracowników 
Służby Zdrowia to czasie nastąpi w w/w Urzędzie komisyjne otwarcie ofert. 

Ofertę w zalakowanej kopercie wraz z dowodem złożenia wadium 


W dniach 1—2 grudnia r. b. w wysokości 1 proc. oferowanej sumy należy złożyć w powyższym terminie. 
odbędzie się w Warszawie I-szy | Wadium należy wpłacić do Państwowego Banku Rolnego w Toruniu 
E kiio Ziazd Związku na konto Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego Wydziału Wodno - Meliora- 

A acowników Służ , ©977e80- 
prak Bied PRATA Bliższych informacji udzieli Wojewódzki Urząd Ziemski Wydział Wo- 

k 3 373 K | dno - Melioracyjny w Toruniu, ul. Bydgoska 74, I p. w godzinach urzędo- 
zorganizowanie wszystkich pra- ł ; l ; 4 

owników Służby Zd 5 „|, wych, gdzie można dostać podkładki. 
ła wieka towia w A Urząd zastrzega sobie prawo zmniejszenia robót o 40 proe., powięk- 
dnolitym ęzkKu. szenia o 25 proc. oraz prawo wyboru oferty lub unieważnienia przetargu 

g p 8 

Obrady rozpoczną się w gma- bez podania przyczyn. 

dhu „Domu Medyków” przy ul. 


Za Prezesa 
Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego Pom. 


(-) Inż. T. Korzeniowski 
1606 , zk: 


Kuczalnik Wydziału Wodar-Melioracy jmege | 167% 


z odszkodowań wojennych po cenie: 


Zegarki nabywać mogą Organizacje Polityczne, 
szenia Pracownicze, Instytucje Państwowe i Samorządowe z terenu m. 


Związki Zawodowe, Zrze- 
st 


Warszawy i Województwa Warszawskiego. 1645 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Żyrardowie powiatu Błońskiego nrzędu 
jący w mieście Żyrardowie przy ul. Radziwił!'owskiej Nr. 2, na zasadzi 


art. 668 KPC. obwieszcza, 
1) że w dniu 12 grudnia 1946 r. od godz. 12 zostanie dokonany opi: 
nieruchomego majątku — osady włościańskiej niehipotekowanej o niewy 


dziel. powierzchni 6 morgów 213 prętów, z północnej części osady obej ! 
mującej w całości 10 morgów 218 prętów. zapisanej w tabeli likwidac poc ; 
Nr. 13, położonego we wsi Maurycew gm. Szymanów, powiasu Sochaczew 
skiego; 

2) że wierzyciełka na zasadzie art. 671 $ 1 k.p.c. oszacowała egzekwo 
wamą część osady niehip. © powierzchni 6 morgów 218 prętów na kwotę 
240.000 (dwieście czterdzieści tysięcy) zł.; 


8) że oszacowanie przez wierzyciela będzie przyjęte za podstawę licy 
tacji, jeżeli na trzy dni przed terminem opisu nie sprzeciwią się temu 
dłużnik i uczestnicy. 

W związku z powyższym na zasadzie $ 2 art. 668 KPC. wzywa się 
wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do 
pomienicnej nieruchomości lub jej przynależności. 


Km. 92/46. Komorntk. 


(Popis skeczytelny) |4 odznaczeń 


stanisław w Parczewie, sklep „Społem; 


UNIEWAŻNIAM zezwolenie Urzędu Akcy. 
zowego Warszawie dnia 5 stycznia 
Nr 34 1.46 wydane Związkowi Inwalidów 


Wojennych Warszawa na sprzedaż wódek 
rejestracji „Margot'' ul. Marszałkowskie 
— 


E 


101 w Warszawie 


BKRADZIONO torebkę, w której były 
dwie legitymacje ze <w. Byiych Wwięzał 
Politycznych na nazwisko Kappa Marian 
i Izbrecht Zofia, które uniewaźniam 

1 


HURTOWNIA perfumeryjno kosmetyczną 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 43. Ceny 


fabryczne 
0 A WE REAR) 


CENTRALNY Zarząd Przemysłu Mate. 
riałów Budowlanych, zawiadamia, 
Przemysłowa Szkoła Kamieniarska Zosta, 
nie otwarta w świdnicy dnia 15 grud. 
nia rb. Do szkoły przyjmowani są kan. 


z 


| dydaci po ukończeniu szkoły powszeche 
j| nej lub z wykształceniem równorzędnym 


Uczniowie mają zapewnione bezp:alnie 
bursę i utrzymanie. Zgłoszenia osobistę 
iub pisemne należy kierować do Zjedno. 
czenia Kamieniołomów Okręgu ię 
go w Świdnicy — Plac Lenina 7. 1670 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokutnenty: 

Kartę Rozpoznawczą, Kartę Rejesiracyj. 

ną RKU Siedlice Zawadzki Mieczysław, 
1868 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
Ksiyżeczkę Wojskcwą, Kartę Repatrią. 
cyjną, angielskie prawo jazdy, Gałecki 
Michał 1654 


SARTRE RYZYKA TEA SZOT YES TORZE Str. 7 | 
Warszawa nie zmarznie w zimie 


Nowy przydział węglan. st. Warszawy 


200 kg. na osobę 
na kartki listopadowe 


Szkoły Partyjne 
Aktywu Wyborczego PPS 


DLA DZIELNIC PRASKICH 
Dnia 25 bm. (poniedziałek) odbyło 
mię w lokalu Dzielimy Praga — Cen- 
traina, ul Szwedzka 2,4, gtwarcię 
Szkoły Partyjnej, Aktywu Wyborczego 
dla Dzielnic Praga — Centralna, No- 
we Brodie, Grochów i Targówek. Przy 
azczelnie zapełnione, ali dokonał o 
twarcia szkoly kierownik Wydziału 
Polityczno-Propagandowego Stołeczne- 
go Komitetu PPS tow. Józel Salach. 
Referat na temat „Zagadnienia gospo- 
darcze Polski współczesnej" wygłosił 
tow. minister Tadeusz Dietrich. Po ob- 
szernym referacie zadano prelegentowi 
szereg pytań, na które udzielił wyczec- 
pujących wyjaśnień. 

Następny wykład na temat „Polska 
polityka współczesna í rola PPS“ wy: 
głosi tow. przewodniczący Stołeczne 
go Komitetu PPS dr Henryk Jabłoń- 
eki, w środę dnie 27 listopada rb, © 
godzinie 18-tej. 

DLA DZIELNIC WARSZAWY 

W środę dnia 27 listopada rb. 


W dniu 24 bm, w sali Wedla odby- 
ło się walne zebranie człofkow Pol- 
akiej Pertu Susjaliøtycane); Dzielnicy 
Grochów. 

Pray udziale około 2 tys. członków 
otworzył obrady i przewodniczył tow. 
W. Tułodziecki, ŚStółeczay Komitet 
PPS reprezentowali | sekretarz tuw, W. 
Jugietło. 

Referat politygzny wyfłosił tow. T. 
Głowacki. Sprawozdanie s działalno- 
éd Komitetu Dzielnicowego złożył tow. 


Koło PPS-Flitry 
na odbudowę Warszawy 


Koło PPE — Btcja Ffitrów przesy- 
łe m Fundusa Odbudowy Warszawy 
2.387 sł. 


Radom w 54-iq rocznicę 


powstania PPS 


W Radon, w sali Domu Robota 
mego odbyła sią wroczysta akademia 
s okazji 94 rocznicy powstania Partii. 
Wielką salę Domu Robotniczego wy 
pełniła półtoratysięczna rzesza akty 
wu partyjnego. 

Scena została udekorowana emble 
matami walk socjalistów e niepodle 
głość i socjalizm W prezydium zasie- 
dli bojowcy 1905 roku, więźniowie po | 
lityczni walk rewolucyjnych, party- 
sanoi, więźniowie hitlerowskich obo- 


m 


ODPRAWA AKTYWU WYRORCZEGO 
Stołeczny Komitet PPS wzywa aktyw 
wyborczy tj Pełnomocników yborczych 
Sekretarzy, Instruktorów, Międzypartyjne 
Komisje Dzielnicowe 
na odprawę. która odbędzie się dnia 28 
listopada rb. (czwartek), o godz. 14.tej 
w sali BGK, Al. Jerozolimskie 1. 


ZIELNICE WARSZAWA „ POŁUDNIE 
ze Dzielnice: Mokotów, Powiśle 
FORT MOROTÓW 


Porozumiewawcze 


związku s 54. rocznicą powstania Po! 
me Partit Soc go, ay w dniu ? 
grudnia br. o godz. 1i. w okalu Głów. 
nego Urzędu Statystycznego. przy al 
Narbutta 88, odbędzie się uroczysta aka 
demia 
Po referatach nastąpi bogata część ar- 
tystyczna z udziałem artystów teafrów 
miejskich I reprezentacyjnego chóru aiel 
nicy Mokotów. 


DZIELNIC WOLA * 
Posiedzenie Komitetu Dzielnicy ola 
odzędcię sg we środę dnia 27 bm. © 
z 16.30. 
6 obecność wszystkich członków Komi 
tetu obowiązkowa. 
KOŁO PPS SPR. 

Dnia 28 bm o godz. 16 odbędzie się w 
świetlicy oddziału głównego SPB, Stalina 
37, miesięczne zebranie członków Kola 
PPS przy Oddziale Głównym. Obecność 
obowiązkowa 

KOŁO PPS PORT OZERNIAKÓW 

Dnia 27 bm. o godz. 15.30 odbędzie się 
pliotekarzy | Archiwistów Polskich za. 
windamia ninleisaym, że zapowiadane na 

„e 


jadelni w Por 


sebranie Koła w obecnej 
cie Czerniakowskim. 


Zebrania, odczyty 


BIE INTELIGENCJI 


) w LU 
ODCZYT K dE | 
inteli 


bed: heie A bie 5 gencji eu 
zie się w u - 
n okoowska 25 — staraniem Sto 
a fm e Inżynieriw . Mechaników 
„SIMP odczyt tnż. J. Oderfelda pt.: 
„„Nowe kierunki w. międzynarodowej nor. 
malizacji””. 

ZYVBRANIE W KOLE ARCHIWISTÓW 


Zarząd Koła Warszawskiego Związku Bi 


warzyszenia 


27 bm. Naukowe branie ła z refera 
tem Kol. Wandy Sokołowskiej ..Instruk. 
cja ka.alogowanią mlfabetycz" fo 7. 1945 
zostaje przełożona na dzień 11 rudnia 
rb. godz 
Koszykowa 26. I sze pietro). 
„WOKóŁ PROUKSU W NORYMKERDZY” 
Oddział Warszawski Zrzeszenia Prawni 
ków.Demokratów organizuje w dniu 1 
rudnta rb. (w niedzielę) o gydz 11 min. 
5 d sali Sadu Okręgowego W Warszawie 
L(Praga. ul. pge 38. Ų uos od. 
1 na temat: ,. wo, ralni po 
Hr "Norymberóse i 


lityka wokół procesu w 
m”. 

Odczyt wygłoszą: płk, dr Marian Mu 
sakat | prok., Jerzy £awicki, 


Z naa a raaa A 


CENY OGŁOSZE M; 


ie drobne handlowe po 18, + ki mre Poszukiwanie rodzin. 
Szen t sŚci szpalt . 
100 pro, drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia: 


ZA WYTA” Reklam „we 1 mm 


Tłustym d ükiem 
da. 


REDAGUJE KOMIIRZ 


Warszawa, która tak obawiała ele 
nadchodzącej zimy s powodu braku 
godz. 17 m 30, w lokalu Dzielnicy | Patu, otrzyma w najbliższym czasie 
PPS Śródmieście, ul, Mokotowska | Jeszcze jeden (trzeci) przydział węgia. 
Na 51/53, ma Szkolę Partyjnej Aktywu | Opróca przydziału letniego (500 hg) œ- 
Wyborczego dla dzielnie Warszawy | Tae przydziału ną kartki październi. 
prawobrzeżnej tow. Tadeusz Zakrzew: | kowe (156 *g) Resort Zaopatrzenia 
ski wygłosi relerat na temat Ordynacji | Przystępuje do nowego rosdsłału po 
Wyborczej. 200 kg węgla ma kupon ne 33 kart il- 


Pełnomocnicy dzielnie, ich zastępcy, stopadowych I kategorit 


mężowie zautania + członkowie Komi- 


Kupon ne 32 tychże kart należy trak 


sji Porozumiewawczych obowiązani są | tować jake odcinek rejestracyjny, któ- 


do przybycia. 


DLA WOJEWÓDZTWA 
WARSZAWSKIEGO 


Dnia 26 bm. o godz.9 rano rozpoczął 


ry w składzie opałowym będzie zatrzy 
mywany, jake odcinek kontrolny. 


PRACOWNICY MIEJSCY 


Zakłudy pracy, pobierające węgiel 


się w Wojewódzkim Komitecie PPS, ibe pośrednio s boczniezy (po sł 620 
Śnieżna 4, 10<dmowy kure internatowy | 58 tone), muszą słożyć w terminie do 


wojewódzkiej szkoły 
aktywu wyborczego 

dokonał tow. Baranowski, 
Woiewódzkiego Komitetu PPS, 


partyjnej dla 
Otwarcia kursu 


3 grudnia br. przy swym zapotrzebowa 
niu naklejone na arkusze kupony ar 


sekretarz | 32 (rejestracyjne) i nr 38 (opałowe) w 


wydziale opałowym Al. Stalina 4i, 


Na kursie będą omówione sprawy gdzie na podstawie tych sapotrzeko- 


wyborów i techniki wyborczej oraz naj 


wań otrzymają asygnaty de odbioru 


i Saski, Piaseczno, ul. Warszawska 12 


— Krupiński, Pruszków, ui. 8 Maja Bj 


— Kamiński Piastów, ul. POW 10/92 
— Spółdzieiula Spvżywców, l<cgioae- 
wo, ul. Kościuszki 28 — Grabowski i 
Wilca, Grodzisk Mas, al. Towarowa 2 
— Krasnodębski i Bowiński, Okęcie, 


ul. Krukowaka 62 — Jakubiak i Nre | 


Wołomia, ul. Kościcine 26 — Kieres 
1 Kaczmarski, Ziełonka, ul, Kolejowa 
14 — Brejnak, Ożarów, mi. Kolcjowa 
I Zberecki, 


Z Urzędu 
Mieszkaniowego 


(autentyczne) 

| Setki podań, oeiki petentów, przye 

|, bywających esoscie, by  snaictć 

mieszkanie w Warszawie. SyluecjGy 

: saisie, tragiczna, © jednak cięązię miś 

| posbawiona t trugikomizma, 3 
Ote wyjątki s niektorych podań 


— .„.Chctatbym przydziału  gwał< 
| townego mieszkania, poniewat czaję 
| wielki pociąg de małżeństwa, eby się 


| Nie wolno odbierać 


|ogródków 
działkowych 


Coras częściej sdarzają się Wy- 
padki fkwidzrji ogródków 
kowych przes instytucje ruesczące 
prawa do sajętych praca działkow- 


i 


ców gruniów. 

W awiąska a tym Ministerstwe 
Udhudowy wydało sarządzemie na 
eweg którego odrbranie gruntón 


i 


H 


podnieść se stypniu upodku Jedne jes 


| dyna motliwośc, jak najaryòsırgo do 


stanta mieszkunia, nadającego sią dë 
poślubienia mojej marzeczonej. Ą 


«noże numstągić jedynie po uszod- 


mieniu tej cprawy a gminą, W rn- 
zie odehrania terenów działkowych 
należy przydzielić driafkowcum te- 
ren Samępcej © tej samej po- 
wierzehnk. 


Resort śwraea uwagę | 
na konieczność przestrzegania termi- 
mów rejestracji | odbioru. Spóźnianie i 
się może powodować pozbawienie 
przydziału. (pa) 


Szklarze i... urzędnicy 
pracują na szczycie gmachu sejmowego 


Powszechną uwagę przygiąda-| toby prawdopodobnie 


— „Ja i moja tona jesteśmy rare 
6 osób i dlatcgo potrzebajemy  t-pokes 
(owego mieszkania. 


[| 

= „Od plecta mtestęcy jestem tee 

naty, a moja tona w poważnym stæ 

nie. Zapytuję Urząd Mieszkaniowy 
czy tak musi być. 


"= „Mam córkę ! dwóch synów, © 
wszyscy jesteśmy ogruniczeni, te © 
jednym łóżku śpią chlopcy. e © drw 


jeszcze gim je I moja [8-letnia córka, ce jaf 


© letej. 
Walne Zebranie Dzielnicy 


PPS Grochów 


(Biblioteka . Publiczna. 


ważniejsze zagadnienia doby dzisiej- | "<E!* 

Ostateczny termin rejestracji w rog- 
dzielczych składach warszawskich I 
podwarszawskich upływa 5 grudnia br. 

Pracownicy przedsiębiorstw miej- 
skich objęci umowami zbiorowymi mu 
szą ałożyć w Wydziale Opałowym sa 
pośrednictwem zakładów pracy, nieza 
Moskal, aprawozdanie Komisji Rewi- | letnio od wykazm paali rin (ilość 
zyjaeej — tow. Salikier. Po oprawozda: | „umotnych 1 rodzinnych kart) wymie- 
miach nastąpiła ożywiona dyskusja, w | nione wyżej kupony. 

Jal herien szereg najaktvalniej Prsedsi ębiorstwa podlegie Minister- 
stwa Frzemysłu, których pracownicy 

W wyniku dyskusji uchwalono aze-| posiadają umowy sbiorowe, składają 
reg rezolucji politycznych i organiza- kupony ne 32 i 33 kart listopadowych 
cyjnych. Ustępującemu Komitetowi wyj I kategorii w odpowiednich zjednocze 
rażono przes aklamację abeolutorium.| niach branżowych, gdyż nie są eni m- 

W skład nowych władz Dzielnicy| prawnieni de pobierania węgla apro- 
weszli następujący tow. tow.: a, wiaacy jnege 
ski Stanieław, Bryl Leon, Moskal Jan, 

Stabrowski Bronisław Folga Emanuel, PRZYDZIAŁ KOKSU 
Tułodziecki Wacław, Malinoweku Le.| Administracje domów o centralnym 


om, Garnkowski Zygmunt, Domaczyń: | ogrzewaniu muszą w jak najszybszym 
Szelenbaum Alekssodac, | ranie zebrać od wszystkich swoich lo- 


Lenard Władysław, Kopiński Wacłew,| jae je aakiejone lącznie s napotraębo- 
Godlewski Manieżuw, Tarzowaki Kon- ma koka do Wydziału Opało- 
oda. . wego. Posindaowo kast nacpeźrzenia I 
kategorii, zasniegzkujący w większych 
domach czy też w kiokach, mogą za 
poćrednictwena składów opałowych de 
talżoenych otraymać węgicd w mioj- 
kosh eopardi 418 56 
ew > 

0 T IE pozór. 

TUR. i koksu 

Po zagajeniu akademii przem tow. AA woki GŁ węgła a 


Ćwienka, okolicznościowy rełerat WY] 826 za tonę, detaliczna zì 1390 7a tonę. 
głosił tow. Mulak, po czym przema:| Hurtowa cena koksu zł 1220 ze tonę, 
wiali przedstawiciele OM TUR, woj-| detaliczna 1800 za tonę. 


ska, PPR. Przemówienie końcowe wy- j f 
głosił Tow. Grzecznarowski. W części PRACOWNICY MIESZKAJĄCY POD 
WARSZAWĄ 


artystycznej, stojącej na wysokim po- 

ziomie brały udział zespoły: OM TUR, Pracownicy zatrudnieni w stolicy, a 

TUR, wojska i miejecowej elektrowni. | zami.s kali pod Warszawą, winni się 
rejestrować w nausięprjących składach 


z EAEAP A podstolecznych: 

RAQA CHN A 

KOŁO KOBIET Wawer (przy stacji kolejowej) — 
Dnia 27 bm. o godz. 17 odbędzie stę ze. | inż, Ługuna Antoni, Jeziorna, ul. War- 

aas i Map at petn ne day kobiecego. | szawska ~ Bukowski Bronisław, Ursus 
ecnoś" ODOWIJZKOWA, 

WOJEWÓDZKA BADA GOSPODARCZA) — ul. Tetmajera 3 — Nye Bolesław, 
Dalia 28 bm, 6 godz. 16 w lokalu W.K Otwock, ul. Górna 18 — Józel Suski, 

oraz ul. Bazurowa 8 — Maruszewski 


PPS Warszawa. przy ul. Śnieżnej 4, od 
będzie się zebranie organizacyjne Woie. | Stąnisław, Brwinów, ul. Grodziska 10 


akiej Rady Gospodarczej PPS woj. 

Varera wskiego. cą a — Kaurwasser, Włochy, ul. Inżynierska 
ecno wszystkie owarzyszy r pe . 

nierów | techników obowiązkową. > Szczepański, Podkowa Leśna 


(przy bocznicy EKD) — Bogucki, Fa. 


WOJEWÓDZKI KOMITET PPS lenica (bocznica kolejowa) — Adasiak 


Dnia 31 bm. o godz 16 w lokalu Anie 
tna 4, odbędzie się Prezydium Woje 
wódzkiego Komitetu PPS. 


KOMITET BTOŁKECZNY OM TUR 


Dn 77 go bm. o godz 17.ej odbędzie się 
głę="a przewodniczących 1 sekretarzy 
kół w lokalu KC, ul Mokotowska $. 

Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE KOMITETU PPS PRZY 
POLSKIM RADIO 


odbędzie się w dn. 28 bm. o godz. 16.ej 
w _ świetlicy Dzielnicy PPS Aródmie. 
ście, Mokotowska 51 z referatem tow. Po. 
la pt. „Sytuacja pony ene w chwili obec 

— Obecność członków obowiązkowa. 


szer] SM zj Warszawy do domu Rady przy ul. 
uDO Nowy Zjazd Nr. 1. 
Dziś — o godz. 10 — rozpocznie WKI 
się XXII Secja Stołecznej Rady Na- SĄ DO kosa OR = 
rodowej. Na porządku obrad między R „AM la Łożządw i 
innymi: Okresowe sprawozdanie z ski Beori gA ear SATY iėj. 
działalności Rady oraz Zarządu Miej- a AT a rir E rr” 
sklęg slsóoj, oprotry iaceo Hi miecz że wszystkie stołówki znajdujące się 
kaniowe: Sieliey na terenie m. st. Warszawy obowią- 
B'URO zane eą do sprawozdania (rozlicze- 
nia) z pobranych artykułów  żywno- 
KOMISJI WYBORCZEJ ściowych w Resorcie Zaopatrzenia. 
(Re) Lokale biurowe Okręgowej Ko Rozliczenie powinno być złożone na 
misji Wyborczej znajdują się przy Ul | formularzach wzór Nr. 12 w Refera- 
Wilczej 9a m, 5. Godziny urzędowe | ję Rozliczeń Kuponów Al Stalina 
9 — 13 į 14 — 20. Numery i saie 41 pokój 5. gdzie można nabyć fot- 


W październiku br, zgłoszono wła- 
dzom sanitarnym na terenie m. st. War 
szawy 459 przypadków chorób zakaź: 
nych, tj. o 39 więcej niż we wrześniu 
br, W tej liczbie przypadków gruźlicy 
(w nawiasach — liczby za wrzesień 


nej" 


Ok Komisji W 
20 Hii 89 woj rc: maio SARNA 
ZM'ANA STEDZIBY RADY y 
ZW. ZAWODOWYCH W STOLICY 


Centrala Narodwego Banku Polekie 
go przeniesiona została z Łodzi do 
Warszawy, ul, Fredry 6 — 8 


Rada Związków Zawodowych m st 
Warezawy zawiadam , że eiedziba 
Rady została przeniesiona 3 Pragi do 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 66 ZŁ. 


1 zguby B md. szkła d pore 


40 zł è W trevrście redakcy Inym zł 


z 


OGLOSZENIA 
ora: Agentury 
z mat. piśóm Puławska 
towid”. żolibora Wirkiewicza I7 — 
. Grochowska 218 — 
Pierackiego 
Rozdzielnie gazet PI 


4 Dział 


jących się budowie gmachu sei- 
mowego zwraca obscnie specjal. 
nie jego szczyt. Na szklanej ko* 
pule pracują tam nad przeszło 
50-cio metrową przepaścią lu- 
dzie - muchy. 

Zdziwienie obserwatorów by- 


Kary 
na spekulantów 
i pijaków 


(Ra) Referat karny Starostwa Grodz- 
kiego — Śródmieście ukarał grzywną 
5600 sł, =» Smolińską Apolonię (No 
wogrodzaa 40) i Prusa Jana (Al, 8 Ma- 
ja) sa »przedat mięga w dni zakazane. 

Za brak cen na artykułach i pobie- 
ranie nadmiernych cen — grzywną il 
tys. al sosta! ukarany Shorechi Euge» 
nius (Kopernika 23). 

1100 sł, za opiletwe mapłacił Wró- 
Meweki Jan (Współma 7), którego mu- 


Sprawcy napadów na 


przed sądem 


W Sądzie Okręgowym odbył stę pre 
oss è zuchwałe mapady rabunkowe ma 
jubilerów warszawskich. 

W grudniu e. ub. uzbrojeni w rewol- 
wery bandyci ograbili jubilera Popław 
skiego w jego mieszkaniu przy Al Wa 
szymgtona, zabierając złote dolary í 
wiele kosztowności. W lutym cb. na- 
padnięto na jubilera Kuleszę, gdy po 
zamkmęciu sklepu wracał do mieszka 
mia w AL Jerozolimskich. Na echo 
dach odebrano mu kaostkę, pełną sto- 
ta, bńżuterii i cegarków. 

Wreszcie w sierpniu dokonano tu- 
chwalego napadu w dzień na sklep ju- 
bilera Nowaka przy ul. Nowy Świat 48. 
Dwaj mężczyźni sterroryzowali wła- 
ściciela rewolwerami i nie bacząc, że 
przez naciśnięcie dzwonka sygnałowe- 
go wszczął alarm, nie odeszli waześ- 
niej, zanim nie sabrala s wystawy osn- 
nej biżuterii złotej. 

Przypadkowy przechodzień podążył 


Więcej chorób zakażnych 


było w październiku w Warszawie. 


rb.) 214 (273), odry 14 (6), zimnicy 12 
135), błonicy 21 (20), płonicy 75 (58), 
czerwonki 3 (19), duru brzusznego 24 
150), krztuśca 28 (31). Duru plamiste- 
go nię stwierdzono. 

Ognisk epidemicznych mie etwierdzo- 
no, W miesiącu eprawozdawczym było 
37 wypadków pokąsamia przez psy 
wściekłe i podejrzane o wściekliznę 
Wydział Sanitarny Miejskiego Resortu 
Zdrowia wystąpił do Komendy MO 2 
zaleceniem natychmiastowego przy- 
stąpienia do akcji likwidacji psów bez 
pańskich. 

W ezpitalach w październiku Hezo. 
no 237 chorych zakaźnie, W tym okre- 
sie odkażono 89 lokali po chorych za- 
kaźnych. Odwszawłono 2.298 osób. W 
kamieliskach miejskich  wykąpano 
14.796 osób, 

Dokonano szczepień ochronnych 
przeciwko durowi hrzusznemu 3912 
przeciwko ospie 485, przeciwko czer- 


woñce 2.231, 


NAUKOWA RTRTTOTEKA 
PUBLICZNA 

Czytelnia Nawkowa Biblioteki Pub 
licznej m. st. Warszawy na Mokoto- 
wie, ul. Malczewskiego 21 jest czyn- 
ma codziennie w godz. 9ej do 20ej. 
Keiedozbiór ze wszyctkich działów 
naukowych, Czasopisma. Lokal dobrze 
ogrzany, 


PRZYJMUJPD: Centr 
At. Jerozolime B8 
16 — „OKRAES*. ski 


„Awiatowid” 


11, Hiacówka „Czytelnika 


jg IR Spard mó raie 
iam ziel vdawnicze 
oai |bietraszek. Warszawą, 


PNA e ae e A 


O AO e D A E O z w e EE 
Makiadęm $Sgołeaielni Wzdanniacej „WIEDZA”, Druh. Śpółdaicimi Wydaihicaaj „Wie UŻA” = „Robutnik” nz. l, 


większe, gdyby dowiedzieli się, | *przectwia się kryminalouń. | 


że postacie, przylepione na bły” 
szcząęcym stożk 
specjaliści szklarze, ale 

kierownictwo i pracownicy 
rowi 


biu- 


u — to nie tylko| , 
także| miła, 


firmy, która w ten sposób 


= „Trzy tygodnie sedz na aficy. 
esekam, eby mieszkónie sią wypróż 


— „Pen pokój fest nie tylko akd. 


„staje na głowie”, aby skończyć liwy dla zdrowia, ale podkopuje także 


ro w wyznaczonym terminie. 
Pomoc biuralistów okazała się 
konieczna także i z tego wzglę- 


dobre obyczaje moralności í dla zdre* 
wia jest głęboko niebezpieczny, 


— „W tym domu klozet ehylt słę 


du, żę na szklarzy jest obecnie| do starości, jah na mim siedzę, jestem 
wielki popyt w Warszawie i wo-| narażony na nieberpieczeństwo tycia 


bec tego odczuwa się ich brak. 
Oszklenie. wierzchołka gma- 


chu sejmowego, czyli t. zw, Świe- 


tlika dobiega obecnie końca. Za 


żona stolarka okienna I przystą- 
pi się do szklenia. 

W ten sposób budowa gma- 
chu sejmowego „ucieknie” p 
zimą, której nadejście poważnie 
zagrażało biegowi prac. Czynne 


warszawskim 


m wybiegojącym: bandytami | wika- 
zał milicji miejece ukrycia jednego £ 
mich w gruzach, Napastnika pochwyco- 
mo, Był to 20-letm Kazimiera Łoś. Na- 
zajutra aresztowamo jego wepólnika 
21-letniego Mżeczysława  Śmietanow- 
skiego, u którego rewizja wykryła sra- 


| 


kilka dni zostanie również zało-| 


jubilerów |: 


Wybrał s eryginatów 
a.Y. 


POLSKI UKarasia M); 
roda: godz, 18.00 „Penelopa , 


| lee. reg 


Czwartek: goda. 18.00 „Penelopa 
Piątek: sodz. ri 0 „Eapusa s 
ta: . s „Penelo T ` 
Niedziela? godz. 14.80 „Lilla Weneda”, 
godz. 1800 ,, enelopa'"'. 
R MUZYCZNO.OPEBROWY (Mam. 
TEAT ze 


z Bam, F wo 
MAŁY 0): eń 
<= ku $a, miocaynny A PO 
u remontu, i 
TEATRE POWSZWOFLNY 
m): 18.00 „Bzkariatne Róże', ka, 
dla” Benedetti 


REWR (m. ehm 
waka, poda 11 | 19 rewia 
"TATR STUDIO (Karowe ©): AL" 

x muzyczea pióra 
SM Strausa pt. „żutobu © M 
E a Ik 

„Reðuts” a 

„W! K L caytskiege, 

TEATE LUDOWY (Targowa T8 — 
a via Dworca Wileńskiego): e godz. 18 
rewia „śluby Cywilne”, 

SALA WEDLA o godz. 18.0 „Niebieekń 
Lis” s M GOE AS, 

WYSTĘPY OMOKU „MKAKRFrA” 

Dnia 30 listopada na wezwanie Centrak - 

nego Komitetu Opieki Spotecznej wysle. 


nateg, 

M. jołek skiep 2 mat piim 
2 w Warszawie 
nwalidów (żolihorz) Zygmuntowska 6 1 


pi w sali „Rona (o godz. l$.ej) cnany 
chór męski Towarzystwa áp% waczeg0 
„HARFA" a wiasuyia koncertem puiskiej 
pieśni chóralnej, przeznaczając chikywił 
duch: na rzecz cji Pomocy Zimew: 
KONIEC LEMONTU 
1EATKU MALEGO 
Teatr Mały przy ul. Marszaikowskiej 
81 pe gruniowiej przebudowie wystypujć 


bowane jubilerowi kosztowności, 

$mietanowski dokonał jeszcze kilku 
innych napadów ne prowincji, m im w 
Brodnicy, gdzie ograbiame samotnego 
młynarza Budzicha. W napadach ucze- 
stniczyli nadto inmi, dotąd niepochwy- 
oni sprawcy. Zrabowaną biżuterię 
sprzedawano w eklepie jubilerskim Ja 
niny Lewkowicz w Lodai pesy ul. Na- 
rutowicza 36, 

W śledztwie Łoś I Śmietanowski ze- 
znali, że adresy bogatych jubilerów po 
dawał im 20-letni Edmuad Sobolewski, 
maturzysta, wzamian sa drobne kwoty. 


18 ej z premierą znakomitej) komedii Dos 
vala, pt. „.$ubretka', w kiorej roię tylu. 
łową kreować będzie świelua arLysLkA 
dramatyczna, Stelunia Jarkowska. 


KINA 


Ares wan Sobolewask: TLAN TAO” tui. Cluuieiua 53). „K0. 
y 7 potwierdził matane L seria „Ulica złoczyńców ży. 7 
ten fakt, jednak na rozprawie sądowej,| POLONIA” | (Marszaikowska 66) 

Demetrio", j 


zarówno bandyci, jak i uczeń eofaqli| -- 
awe zeznanóa w tej sprawia 


Śmietanowsk, s cawodu radlotech- 
nik, na pytanie prokuratora, oe jaki 
cel saly dochody a rabunków, oświad- 
czył w cyniczny eposób, że „rozdawał 
pieniądze inwalidom”, 

Oskarżona o paserstwo Janina Lew- 
kowicz, pozostawiona na wolności za- 
kaucją 20.000 zł, zbiegła £ Sąd po 
skonfiskowaniu kaucji, nakazał ściga- 
nie jej listami gończymi. 

| W wyniku rozprawy sądowej skaza 


* Praga, mi, Lnzynierska 4)8 


beźpłatue Nie s ʻonorowane 

Biiety ulgowe w przedsprzedaży aim 
członków zwiężkow zuwodowych organi, 
zacji łodziezuwych | wujska do Oubye | 
cie w Radzie Związków . 


Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko.Radzieckiej zawiadamia, że seans 
dla członków CK Związków Zawudowych, 
Który miał się odbyć w sobotę dnia 80 
bm. © godz. 18.ej porozumieniu s 
KCZZ Dyrekcją 
staje przełożony na 
grudnia br. również 


w 


oniedziałek dnia 2 
a godz. 18.tą. Bile 


ro Śmietanowskiego na 10 lat więzie 
nia, a Łosia — na 8 lat Sobolewskie ty zakupione na seans sobotni ważne 
go, wobec dobrej opinii, Sąd uniewin- grudnia br, ` 


| —-- uslyszymy 
Rada Narodowa w RADIO 


| shradowala w Pruszkowie CZWARTEK, 8 LISTOPADA 


4.00 Sygnał czasu; 606 Dzien. poranny; 

$ i 6.30 Koncert Orkiestry Wojsk. pod dyr. 

W Pruszkowie odbyło się ple- s hy eA dapitan H i e Lm y * 

narne posiedzenie Warszawskiej | Audycja dla" szkór, 1800 Koncert dla 

Wojewódzkiej Rady Narodo- szkół; 15.00 „„Rozmowa Janka i Joasi ze. 
wej. Zebraniu przewodniczył 
tow. St. Witkowski. który w wy 
głoszonym przemówieniu pod- 


w dniu 


ryjem — pogad. dla dzieci starszych; 
15 Koncert solistów; 16 06 

popoł ; 16.30 Audycja literacka pt. „Poe 
zja o Mickiewiczu”*; 17.00 Audycja dla 
młodzieży: 17.25 ..Mozaika o zmierzchu'*; 
18.30 „Nauka przy głośniku” 1, Wyspisń. 


kreflił dws ważnć momenti z Si trtystapiaziyk + acari 
chwili obecnej iakimi $3: nad- Bamotykowwny: 19.00 Audycja dla wał; * 
chodzące wybory i Danina naj PR, W0 Dziennik wen. 20 25 kowe. 


symfoniczny Orkiestry P.R. w Katowł. 
cach: 21 00 Słuchowisko pt. ,„„.Mochnacki”*; 
21.45 Lalka” Bol Prusa; 22.00 Audvcja 
rozrywk. „,Pokrzywy nad Brdę"; 2215 
Koncert Orkiestry tan. P.R. pod dyr J. 
Cajmera: 2800 Ostatnie wiad. dziennika 
wiecz ; 23.30 Muzyka poważna: 2355 Strę. 
szczenię ważn wia, dzien; Hymn, 


x odbudowy Ziem Zachod- 
nich. 

Sprawozdanie z działalności 
władz wojewódzkich zdał woje 
woda Gatncarczyk. (Rs) 


U 


O w R A A 0 a z zw 
Biuro Ogł. I Rek! Sp. Wyd. „Wiedza” Oddz w Warszawie, Al 
j — (Gontarczyk, skiep z wyrobami artystycznymi 


Jerozolimskie i3) 88 bub 
Marszałkowska I Urhanowica. skiep 
pei Putwska 28 - księgarnie „Świntowid” Zzode 6 — kiosk «sięg  „Świa_ 
ało ul Obyzowa %% — kat - „Awiatowid”. Prrza. ul Targowa 48 - skiad 
iska Agencja sowa — Biuro Uwłoszeń | Rekiam - Waursza, 
Wiejska 14 Środkowa 7, Marszałkowska g Nowy Świat 4) Pulewa 
Poznańska % Biura .Orhisu" urszawa. Ai. lerozolin=ka 
Marszałkowska 96. Spół gz Prasowej „(41OB' =~ Daiali Reklamy — 
Wvdawnirtwo Ludowe’ - arszawa ni gates W m 8 tei nr R6779, 
spólna 50, tel. 856 26. — F.ma kolp"rterska „GONIEC”, Marszałkowska 60. 


tet. 


w najbliższą sobotę, dn 30 bm. o goda , 


R, A 


ODWOŁANIE SEANSU DLA ZW, ZAW. ` 


Filmu Polskiego 20. ` 


Dziennik . 


<A 


Arid 


W podziemiach czarnego Śląska 


„ROBO 


TNIE” MATET 


Zwiedzamy kopalnię Radzionków 


Pełni ostatnich jesiennych promie- 
ni słonecznych, wielkomiejskich hała- 
sów i tych wszystkich kłopotów i za- 
interesowań lam, z góry, wsiadamy do 
wilgotnej, ciemnej, kapiącej wodą 
klatki na kopalni Radzionków, 

Sygnał... klatka opuszcza się w dół: 
50.. 100, 500 metrów pod ziemię. 

Szum w uszach i dziwny ucisk w 
piersiach. Powietrza coraz mniej, 
alwytamy je gorączkowo, jak ryba 
wywiągnięta z wody. To zmiana ciś- 
mienie. Człowiek podziemi przyzwy- 
czaił się już do tego, nie odcziiwa 


żadnej różnicy — dla nas nowicjuszy 


idziemy do przodka. Tu już nie ma 
w ogóle obudowy, tylko kapy i stem- 
pie i tylko te czarne połyskiiwe wę- 
glowe ściany. £ tu' zetknęliśmy się z 
prawdziwym górnikiem, przy jego 
prawdziwej pracy. Spojrzał na nas 
olśniewającymi białkami oczu, z czar- 
nej ubrudzonej twarzy. Wydaliśmy 
się mu pewnie bardzo naiwni z naszy- 
mi głupimi pytaniami laików, o rze- 
czy, które dla niego były przecież tak 
proste. 

Poprawiając na głowie skórzany 
hełm, wycierał rękawem czoło i cier- 
plwie. dokumentnie klarował nam, te 


kj 


Ładowanie węgla na okręty w porcie gdańskim 


jest te berwzględnie przykrym prze- 
życiem. Klatkę porusza masryna pa- 
nowa, eo powoduje ten okropny wa- 
hadłowy ruch przy zjeździe. 
Wreszcie — stop... Kurczowo trzy- 
mamy się kilofki, wysypujemy się z 
klatki. Uczucie duszności jest jeszcze 
większe niż w windzie. W skroniach 
zaczynają bić bolesne pulsy... 


Jak w katakumbach 


Wtłaczamy się do małych koleb- 
wagoników, którymi górnik odsyła 
na powierzchnię wykopany węgiel i 
którymi codziennie wyjeżdża z kopal- 
mianych iochów. Ślepe konie, stały się 
już dawno legendą. W kopalni Ra- 
dzioników wszystko jest „zelektryfiko- 
/ wame. Zabawna mała lokomotywa 
ciągnie nas z sapamem po głównym 
przekopie, który robi wrażenie kata- 
kumb. Doskonałe wyobrazić sobie 
można w tym łukowo skiepionym ko- 
rytarzu, oświetlonym tylko mdłym 
światłem naszych karbidówek, na- 
tchnione postacie pierwszych chrześci 
jan. Wszystko to wygląda tak niereal- 
nie... Miarowo kołysz:,ce się wagoniki. 
niewyraźne zarysy obydwu ścian i co 
krok tablice z trupią główką i napi- 
sem „Uwaga, wysokie napięcie". 

W głównym chodniku nie spotyka- 
my żywej duszy. Górnik pracuje 
gdzieś tam na przodkach, umacnia fi- 
lary i kuje nowe, podziemne przej- 
ścia. Wreszcie kończy się nasza po- 
dróż „pociągiem“, Przez‘ wodę, chlu- 
począcą nam w butach, przez stosy 
desek i kupy -węglowych odprysków 


| 
| 
| 
| 


tak dia niego prosie, a dla nas cieka- 
we rzeczy. 


Górnik się nie skarży 


Z dumą mówi o tym, że przed woj- 
ną Radzionków wydobywał tylko 50 
tys. ton miesięcznie, a teraz już do 
58 dociąga, że z powodu okropnej, 
rabunkowej gospodarki niemieckiej, 
musiał wykonywać 75 proc. robót pod 
poziomych, a dziś już tylko trzydzie- 
ści parę, że Radzionków wydobywa 
jeden z lepsżych galunków węgla — 
węgiel płomienny. Że na szczęście w 
kopalni nie ma gazu, co pozwala na 
swobodne poruszanie się z odkrylym; 
lampami i oszczędza zdrowie. Że ko- 
palnia ma trzy szyby, z czego tylko 
jeden jest wydobywczy z dwoma prze 
działami, a pozostałe io szyby wenty- 
lacy jne, i 

Na nasze pytanie o warunki praev 
i płacy wzruszył ramionami Cóż, nie 
jest jeszcze najlepiej, wiadomo, ale 
przecież kraj jest wyniszczony i na 
razie trudno za wiele wymagać, a jak 
się człowiek stara i pracuje, to i kil- 
kanaście tysięcy wyciągnie, a aprowi- 
zacja coraz to lepsza 

Mówi to wszystko bardzo spokojnie 
i z wielką godnością osobistą Nie lu- 
bi się skarżyć. Opowiadano nam kie- 
dyś, że na jakiejś uroczystości jeden 
z górników nie miał pod płaszczem 
marynarki. Ktoś kto miał możność 
przydzielania darów UNRRA zapropo- 
nował mu kupon materiału. Odpo- 


wiedział na to, że marynarki nie wło= 


żył, tylko z pośpiechu i za kupon 


Poznałem smak zemsty 


(l taste 


revenge) | 


(Dokończenie). 


| dziękuje. „Przeca można go dać, bied- 

niejszemu*, Taki już jest ten czło- 
wiek podziemia. Może tej dumy i go- 
dności nauczyły go czarne bryły wę- 
| gta, a może jego praca, którą jest 
ciągła we" 


Niemieccy jeńcy 


Na hełmach żółte paski. Na reka- 
wach i plecach żółte maki., To nie- 
mieccy jeńcy. Są ich dwa rodzaje. 
Tacy, którzy obrzucają nas mściwym, 
nienawistnym spojrzeniem, robią na 
kopalni sabotaże i ociągają się z ro- 
boią, jak mogą, i tacy, którzy z przy- 
mulnym uśmiechem odpowiadają na 
wszystkie pytania, łaszą się, jak koty 
i bez przerwy biadolą. Ma się wraże- 
nie, że ich apojrzenia to coś lepkiego 
i oślizgłego, co wciska się pod nasze 
górnicze kombinezony. Nie jest im 
wcale tak źle. Dostają tylko o 25 proc. 
niższe wynagrodzenie niż Polacy i 
3100 kalorii odżywczych dziennie. 


Felieton filmow 


A d 


iGarne czy Preveri? 


O filmie „Romans Pajaca"” *) 


Premiery wielkich filmów w Paryżu 
poprzedzane są pokazami organizowa- 
nymi dla literatów, filmowców i dzien- 
nikarzy. Na takich pokazach, jeden z 
wybitnych teoretyków filmu objaśnia 
założenie scenariusza i stara się pod- 
kreślić to, co jest specjalnie godne za- 
uważenia. Pogadanka odbywa się za- 
wsze już po wyświetleniu obrazu i naj- 
częściej wywołuje ożywioną dyskusję. 
Nie potrzeba zaznaczać, że dla recen- 
zentów łilmowych stanowi ona nieoce- 
nioną pomoc. Można bowiem obiektyw 
nie ocenić jakiś film, nie znając in- 
nych dzieł tego samego reżysera, ale 
trudno zrozumieć ewolucję, jaką prze- 

į szed? dany reżyser, o ile się pominie 
chociaż jeden z nakręconych przez nie 
go obrazów. 


W Polsce widzieliśmy dwa wybitne 
dzieła Carne: „Hotel du nord“ (w ro- 
li głównej Arletty z „Komediantów") 
i „Ludzie za mgłą”. Niezauważony 
przeszedł przez nasze ekrany pierwszy 
długomeirażowy film Carne — „Jen- 
ny“. Zastanówmy się dlaczego nieza- 
uważony? Jakim sposobem po tym 
przykrym kiczu, Carne stworzył „Ho- 
tel du nord“? Częściowa odnowiedź 
na to pytanie brzmi: Preveri! Tak, do- 
niero po „Jerry* Carne zaczął współ- 
nracować z Prevertem, który jest au- 
torem wszystkich scenariuszy łilmów 
*łvnnego reżysera Prevert jest stale 
nbeeny przy nakręcaniu filmów Carne. 
On jest też autorem dialogu, przy | 
szym dialog fest ustalony z rożvse- 
rem i nie może ulec żadnym lanam 
w czasie nakrecania. | 

Wszyscy, którzy widzieli „Ulicę zło 
czyńców* i ci, którzy zobaczą  „Ro- 
mans pajaca“, zgodzą się niewatpliwie 
na jedno. Scenariusz jest bardzo cie- 
kawy i stanowi niewątpliwie nowy, 


| 


Wbiega ancielski żołnierz 


Z tego przekopu zaczęły dohywać 
się przed paroma dniaini kłęby dymu. 
Pożar... Jakże szybko zwijał się gór- 
nik, by nie dopuścić do rozszerzania 
się ognia. Umwocnmeme spękanej odbu- 
dowy i ciągłe zastrzyki wody z wa- 
pnem, robione w  węglową ścianę, 
zwyciężyły ogień. Dziś górnik spoglą- 
da s dumą ma zagrożonę miejece. 
Przyjemme jest poczucie własnej siły. 


Patrzyliśmy, jak świdrował otwory 
w węglowych blokach, jak najzupeł- 
niej niespodziewanie obsuwały się ka- 
wały węgla, co mu groziło śnnercią, 
jak powodował wybuchy, kruszenie 
się węglowych skał. Patrzyliśmy na 
czerwone obwódki naokoło jego oczu 
i na przygarbione plecy. Patrzyliśmy, 
jak schodził s szychty, jak oślepiał 
go blask słońca i jak chłonął muzykę 
głośnika na kopalnianym podwórzu. 
I jedno tylko mogliśmy mu powie- 
dzieć po wyjściu z kopalni... „Cześć 
pracy". K. Dąbrowska 


nieograny i dobry materiał filmowy. 
A jednak „Komedianci są tak bardzo 
zbliżeni do teatru! Niektóre ujęcia 
wskazują na wybitne pokrewieństwo z 
reżyserią teatralną, (wolna ekspozy- 
cja, kolejne i niemal rytmiczne wpro- 
wadzanie osób dramatu ttd,), że nie 
sposób się oprzeć wrażenia zwycię- 
stwa scenarzysty nad reżyserem. 


A przecież nie było tak w „Ludziach 
za mgłą”. Wtedy Carne był u szczytu 
swych zdolności. Wiedy jego „atmo- 
siera“ była atmosferą czysto filmową. 
Główny motyw dekoracyjny filmu 
Quai des brumes“ stanowiła mgła... 
Uułówny motyw dekoracyjny „Kome- 
diantów" stanowią... kulisy. Tam mo- 
ment ruchu i plener. tu moment sta- 
tyczny i ciasne ramy dekoracji, Czym 
wylłomaczyć, to cofnięcie się reżyse- 
ra przed bardziej filmowym ujęciem? 
Niestety nie widzieliśmy dwu filmów, 
które powstały kolejao w 1939 i 1942 
roku. Pierwszy z nich p. t. „Świta”, 
wyświetlany niedawno z olbrzymim po 
wodzentem w Pradze czeskiej, został 
uznany przez prasę jako szczytowe 
osiągnięcie Carne, natomiast „Goście 
wieczorni* należy podobno do gor- 
szej klasy. Nie ma w tym nic dziwne- 
so. Carne długi czas nie kręcił filmu 
i w ogóle nie chciał pracować pod o- 
kupacią. Gdy się wreszcie na to zde- 
cydował, nie miał tej swobody i tych 
warunków, które zapewniały mu stu- 
dia francuskie przed wojną. „Kome- 
dianci' powstali w ostatnim roku woj 
ny, w okresie naicięższych ograniczeń 


Wydaje mi się. że niektóre łałwizny w| ne wyświetlanie obu serii razem. 


dziedzinie dekoracji wnetrz i ustawie- 
nia kamery (nieruchomo) tłomacza sie 
w pewnej mierze tymi ograniczeniami 


Te uwagi odnoszą się do filmu w 


ogólności już po obejrzeniu części dru | bm. 


cią, zaczynamy przeszukiwać szuflady i szafy, ładuiac wydobyte 

z nich papiery do kieszeni. — Na Niemców, ciagle bez ruchu sto- 

jących pod Ścianą, nie zwracamy nawet najmniejszej uwagi. 
Słychać tupot szybkich kroków. ` 


mówiąc, że wszystko w porząd- 


ku... W Bruneville już panują oddziały Sprzymierzonych"... 
Niemcy ochłonąwszy trochę, widzac, że, jak narazie. to nie 


| Doskonale znający teren podąża na przodzie. Idziemy bardzo 
szybko. Na prawo i lewo widać inne grupy, znikające, jak cienie, 
w załamaniach terenu. Gdzieś w oddali widać, jak gdyby retleksv 
gasnącego pożaru. My suniemy, jak duchy, ku niezbyt od nas od- 
ległym zabudowaniom miasteczka, co jakiś czas porykajac się na 
nierównościach gruntu i wpadając w jakieś dziury, jakby leje po 
bombach ?!... 

„Ostatnie słowa instrukcji podawano szeptem i teraz ja, wraz 
z kolegą, wychodzę do przodu. 

Gdzieś z boku zaterkotał karabin maszynowy, gruchnęło pa- 
£ę granatów!... 

— Naprzód!!!... 

Jak wicher wpadamy w zabudowania zderzaiąc się po prostu 
z patrolem niemieckim. Mimo przewidywania było to miespo- 
dzianką, ale jeszcze większą dla Niemców, aniżeli dla nas. Nie 
zdążyli wystrzelić. Kilka postaci od razu potoczyło się po ziemi. 
Parę runęło całym swym ciężarem na podmurówke domu. Przez 
chwilę słychać tylko odgłosy zadawanych ciosów i chrapliwy od- 
dech, z najwyższym wysiłkiem uderzających ludzi. 

Potem wszystko ucichło. 

Podnoszę się z ziemi z zakrwawiona twarzą i krwią pokry- 

tym nożem. Patrzę na jego ostrze i myślę: że poznał on smak 
zemsty! 
Pomknęliśmy dalej, rozgrzani pierwszym zwyciestwem, bez 
strat z naszej strony. Biegnąc uliczkami, słyszymy coraz gwałtow- 
niejsze strzały i coraz więcej drzwi i okien, otwieranych przez 
mieszkańców, zaniepokojonych tym dziwnym hałasem, zamyka 
się z trzaskiem. Chciałoby się z niemi choć parę słów zamienić, 
lecz niema na to czasu. 

Przy przejściu skrzyżowania dostajemy się w ogień. To ja- 
ki§ szwab, siedzący w oknie strzela do nas z RKM-u. Rzucony 
granat ręczny uspokoi go szybko. Jeszcze jedno starcie, zakończo” 
ne wzięciem dwóch, czy też trzech jeńców i wpadamy do budyn- 
ku dowództwa niemieckiego. 

Biegnę przez korytarz doskonale znany mi z planów 
gmachu i silnym kopnięciem nogi otwieram drzwi na rozcież. 

Brzmi okrzyk: — ręce do góry!... 

Pięciu niemieckich oficerów wykonuje mój rozkaz, bez naj- 
mniejszego oporu. Wchodzę do środka z „tommy-gunnem”, go- 
owym do strzału i zganiam Niemców pod ścianę. 

Po chwili wbiega teszta mojego oddaiiki i zgodnie z instruk- 


mamy zamiaru ich krzywdzić. odzyskują powoli aucha i wresz- 
cie jeden z nich zapytuje, niezłą angielszczyzną: 

— Panowie są Anelicy?... l 

Któryś z naszych na moment podniósł głowę z nad biurka: 

— Nie!... 

— Francuzi?!... 

Kolega nie mógł sobie odmówić satysfakcji: 

— Nie mój mały Hitlerze. — My jesteśmy Polacy!... 

— Polen??... 

W pełnym zdumieniu krzyku Niemca zabrzmiało zarazem, 
tak wielkie przerażenie, że wszyscy, jak na komendę, wybuchamy 
śmiechem. 

Ten nasz śmiech musiał być dla Niemców czymś strasznym, 
bo, słysząc go, pobledli jak Ściana i zaczeli drżeć tak silnie, że 
z trudem utrzymywali wzniesione w górę ręce. 

Zacząłem im się przyglądać — myśląc jednocześnie: że teraz, 
po raz drugi — poznaję smak zemsty!... 


Wbiega goniec dowódcy. 

— Kończyć, wychodzimy. 

— OK! wszystko gotowe!... 

Pedząc przed sobą przerażonych Niemców, wybiesamy z bu- 
dynku i parę minut potem, dołączamy się do naszy:h oddziałów. 

Cokolwiek zdyszani, słuchamy nowej instrukcji, podającej 
nam dokładnie -— kierunek odwiotu, oraz krótkiej informacji: 
że nasze zadanie, jak dotychczas, w stu procentach zostało wy- 
konane!... 

W tempie wypadków nie wiedzieliśmy nawet, kiedy i w jaki 
sposób, inne nasze grupy zdobyły radiostację i wybiły załogę 
miasteczka! 

Część Niemców na pewno zdążyła ukryć się po domach. ale 
tych wyszukiwać iest aiepodobieństwem. Po krótkim odnoczyn=* 
ku i chwyceniu oddechu, rozdzielamy się znowu i idąc w drugiej 
linii, prowadzimy wziętych do niewoli Niemców, wycofując się 
z miasteczka w kierunku wybrzeża. 

Część z bronią maszynową ubezpiecza nasz odwrót. — Może 
dzięki rozgrzaniu i poczuciu zwycięstwa, nie wątpimy w. skutecz- 
ne przebicie się: do domu! Człowiek tylko żałuje, że nie zatknął 
cam, na miejscu zwycięskiego sztandaru!... 


Å- ———n e. 


Jek można sądzić z dalekich odgłosów, Niemcy swoje od- Anglia, w 


M Nr. 327 


Mimochodem, 
P 


odejrzliwa żona 


On: — (kładąc skarpetki). Gdzie są On: — Ja ctebie? Z kim? 
muje buty? Ona: — Nie wiem. Moze & tą. Lalqm 
— Stoją kuto ciebie. Un: —(zdziwionyj. Z juką Lałą? 
— Nie, tych szkoda. Mówię o) Ona: — Nie udawaj. Ja mam dobrą 
starych butach. pamięć. Famiętam doskonałe, 
Ona: — (podejrzliwie), A że kiedy bylismy razem w tej 
m s beet V Er" kawtarni, to ci się podobała. 
On: — Bo dziś jest mokro, On: — W jakiej kawiarni? Kto? 
Ona: — W kawiarni „Rococo“. Pane 
Ona: — Wczoraj te? byle mokro, e na Lala, kelnerka. Ona do cie 
jednak włożyłeś nowe, bie lypała, ja powiedziałam 
— Be sdowało mi się, że jest nmaumyślnie „zgrabna dziew 
przymrozek. 


czyna”, a ty powiedziałeć 
Ona: — (ironicznie). A dziś nie zda- „hm“, 
je ci się, te jest przymrozek? 


Ona: 
Un: 


On: 


On: — Może i była taka, może łype» 


On: — Nie. Dzis widzę, że jest mo- ła, może ja powiedziałem 

kro. „hm”, ale zabij, nie pamię»- 

Ona: — To ciekawe.. ad: tam. | w ogóle, skąd wiesz, 
„MAc dy 

Ona: — (trtumłalnte). Proszę! Mężań 

A kęs reg nad RAO EVN w strachu! Ale uspokój się 

Ra po prosta słyszałam, jek ją na 

On: — Te po co mówisz? zywałi klienci. Przecież wcze» 


raj z wami nie byłam. 
On: — Z wami? 


Ona: — Powiedzmy, s tobą 
wych butach.» 

On: — (usiłuje zrozumieć). Słuchaj 
kochanie Ja chcę włożyć ate- 
re buty, a ty wyciągasz s te» 
go wniosek, że wczoraj bye 
łem w nowych. więc zdradzie 
łem cię z nieznaną mi bliżej 
Lalą. Kobieto, zastanów stęł 
Nie zdradzam cię i nie zdre* 
dzę nigdy, chyba, że mnie sa- 


Ona: — Bo intuicyjnie czuję, że mnie 
zdrad zasz. 
W ae 


giej. Niemniej sama część druga wy- ma zmusiszi 
daje -mi sig. lepsza. od. peruse), Pi: Ona: — Ju? Niech cię Lala zmusza. 
sząc następne zdanie, nie chcę niko- On: anengen Perra 


mu wmawiac, że akcja jest podstawą 
każdego filmu, niemniej wydaje się 
niewątpliwe, że przy wysokich warto- 


wiesg, że wczoraj wyszedłem 
z wujęiem Zygmuntem! Na 


ściach literackich dialogu, jednak ak- zebran! 

cja nie powinna „przestępować z nogi| Ona: — To co? Wujek Zygmunt też 
na nogę” i tonąć w subtelnościach| ` mężczyzna, Mogłeś go wta» 
nieuchwytnych dla licznych rzesz by- jemniczyć ) urwać się do tef 
walców kin. W „Romansie pajaca“ u- Lali, 

niknięto szczęśliwie dłużyzn części, On: — (zdjął skarpetkę 1 wyciera 


pierwszej. W niektórych momentach 
akcja głęboko dramatyczna i przejmu- 
jąca wybija się na plan pierwszy Cho 
ciaż i tutaj reżyser ani na chwilę nie 
zastąpił „srebra“ mowy — „złotem“ 
milczenia i nawet dziecku kazał nie- 
wyraźnię powiedzieć kilka bardzo ba- 
nalnych zdań, jednak bohaterowie bar- 
dziej przywiązują nas do siebie t sta- 
ją się nam bliżsi. Cierpienie Natalii 
jest prawdziwe, intrygant Jericho jest 
obrzydliwy, ale zrozumiały, Lemaitre 
przeżywa swój firumf w roli Otella. 
a rozpacz Baptysty jest głęboko przej 
mująca, i À 


nią pot z czoła). 

— Ostatecznie, ją wcale nie 
twierdzę, że tak było. Ale hłe 
storia wygląda podejrzanie, 
Gdybyś stale chodził w no- 
wych butach, które zresztą 
wcale nie są juz takie nowe, 
to w porządku. Tymczasem 
ty zwykle nosisz stare, a cza 
sem, ni stąd Ni zowąd, nabie 
jasz się w nowe. 

On: — Kobi»to! Do zdradzania bw 

b A niepotrzebne! 

Ona: — Słusznie, słusznie. Ja nawet 
nie mam do ciebie żalu Cóż, 
po siedmiu latach małżeń- 
stwa... 

(Ona wychodzi do drudłogo 
pokoiu, sznkając starych bue 
tów Tymczasem On przetra- 
wia jakąś decyzję, poczem 


Ona: 


Ten zimny, nieprzystępny film — 
w połowie drugiej częsci zaczyna nas 
pociągać. Rozumiemy jego ogólną kon 
cepcję. Okazuje się, ze przewinęło się 
przed naszymi oczami mnóstwo pięk- 
nych obrazów, różnorodnych typów 


psychologicznych, cieniowanych uczuć woła) 
i że dopiero one wszystkie tworzą dzie | On: — = to jest?! 
— (o 


ło — jedyne w swoim rędzaju, może | 0za: 
niezupełnie przekonywujące — ale wy | Un: 
bitne. Z tego względu byłoby wskaza- Kor 

n: 


— Ta kautarnia „Koko”! 

— Nie „Koko“ tylko „Rococo”, 

— „Rococo”! Dobrze! Dobrze] 
(Trzęsącymi się rękoma wkła 
da nowe buty i wybiega de 
nieznanej mu bliżej panny 
Lali). 


LEON BUKOWIECKI 


*) Patrz „Robotnik“ Nr 309 z dn. 10 atdóR 


działy postawili na nogi w całym prawie sąsiadującym z Brune 
ville terenie. 

Nastrój w naszei grupie która jak dotychczas walczyła bez 
straty, jest wprost wyśmienity. Chichoczemy po ci.hu, proroku- 
iac sobie jakie Niemcv nazajutrz będą mieli miny ê co powiedzą 
tubylcom o naszej wyprawie?"!... 

Ciąsle kluczymy, przyśpieszając tempa... 

— Uwaga! i 

"Poprzez wszystkie nasze linie od grupy do grupy, biegnie 
z czołowych patroli podawany sygnał. 

*Zwiadowcy już weszli w linie niemieckich. nadbrzeżnych 
umocnień. — Tu bedzie trochę gorzej, bo nie można nawet wą” 
tpić, aby po takim hałasie nie byli gotowi na jakieś niespodzian* 

(SR 

Już słychać pierwsze strzały i 
ski sygnalizacji. 

Ogień wzrasta na sile, staje się strasznie rwany!... 

Teraz znów detonacje?!... 

— Hurra! — to nasi z morza atakują Niemców!!!.., 

— Naprzód spadochroniarze... : 

Nasza grupa rozpoczyna walkę z Niemcami prawie równo» 
cześnie z desantem od morza. Niemcy, wzięci we dwa ognie, po” 
mimo oporu, ulegają dość szybko. 

Teraz już tylko gdzieniegdzie słychać pojedyńcze strzały!... 

Straty jednakże bvły!... — A zwłaszcza w tych miejscach, 
gdzie doszło do walki z bliska. na pięści i noże... 

Droga powrotna otwarta! 

Specjalne oddziały niszczą urządzenia ł ten sprzet wroga któe 
ry wraz z nami załadować nie można. M'mo wielkiego pośpiechu 
i możliwości stoczenia nowej walki ze zdążaiacymi na odsiecz 
nowymi oddziałami, wszystko idzie sprawnie. Motorówki, jak 
wicher, mkną po tafli morza, a ubeznieczenie nie zdradza ani 
krzty niepokoju. Wraz z nami. do Anglii; wvieżdżaią i jeńcy. 

* Larum trwa na całym wybrzeżu! Huczą strzały armatnie i rwą 
się rakiety. Na horyzoncie migocą Światła reflektorów. — Niem- 
cy gotowi z naszego powodu przynajmniej pół Francji postawić 
na nogi! 

Powracamy wśród śpiewów upojeni triumfem odniesionym 
w tym pierwszym nocnym szaleńczym wypadzie, dokonanym zwy* 
cięsko na tereny wroga!... 

Pieśń naszą niesie echo ku brzegom Kontynentu. który już 
ie nie słyszał zwycięskiego śpiewu oddziałów Sprzymierzo- 
nych. 
Na krańcach horyzontu różowi się niebo. W tej stronie — 
gdzie jest Polska!... 
ok, poprzez mó OB. rzeki, pór. doliny — i Ona 

że usłyszy,tę — pieśń spadochroniarzy!... SG 

Władysław Leny - Kisielew ski, 
m 1942 roku 


widać porozumiewawcze bły» 


